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Prawo och ron y  p rz y ro d y  w  Z w iązku  R adzieckim

U chw alona w  dn iu  27 paźdz ie rn ika  1960 ro ku  przez Radę 
N a jw yższą  R o sy jsk ie j S oc ja lis tyczne j F ede racy jne j R epub lik i 
R adzieckie j ustaw a o ochron ie  p rz y ro d y  posiada doniosłe  
znaczenie, jes t bow iem  aktem  praw nym , k tó ry  re g u lu je  spra
w y  och rony p rz y ro d y  na obszarze obe jm u jącym  oko ło  77°/o 
te ry to r iu m  Z w iązku  Radzieckiego.

U stawa o ochron ie  p rz y ro d y  w prow adzona w  F ederac ji 
R osy jsk ie j n ie  jes t p ierw szą w  Z w iązku  R adzieckim  ustawą 
dotyczącą ty ch  zagadnień, bow iem  już  w cześn ie j zos ta ły  p rzy 
ję te  podobne ustaw y, a m ianow ic ie : w  Eston ii (7. V I. 1957), 
A rm e n ii (14. V . 1958), G ru z ji (28. X I. 1958), M o łd a w ii (16. I. 
1959), L itw ie  (25. IV . 1959), A zerbe jdżan ie  (15. V I. 1959), 
a w k ró tce  potem  w  U zbekistan ie  (19. X I. 1959), Tadżyk is tan ie  
(25. X I. 1959) i  Ło tw ie  (27. X I. 1959), a w ięc w  dz iew ięc iu  re 
pub likach  zw iązkow ych .

Pom im o różn ic, w y n ik a ją c y c h  ze sp e cy fik i w a ru n kó w  lo 
ka lnych , w szys tk ie  w ym ien ione  us taw y  odznaczają się dużym  
podobieństwem , gdyż op ie ra ją  się na w spó lne j zasadzie sze
rok iego  u jm ow an ia  zagadnień och rony p rzy ro d y  oraz ro zw ią 
zują je  w  sposób odpoY /iadający znaczeniu, ja k ie  p rzyw ią zu je  
się do och rony  p rz y ro d y  w  ca łym  Z w iązku  Radzieckim . U sta
wa o ochron ie  p rzy ro d y  w  Fede rac ji R osy jsk ie j znacznie b a r
dzie j szczegółowo uw zg lędn ia  całość w spółczesnej p rob lem a
ty k i och rony p rz y ro d y  i ja ko  najm łodsza ustawa n a jle p ie j 
odzw ie rc ied la  a k tu a ln y  stosunek państw a do ty c h  zagadnień.

W prow adzen ie  u s ta w y  o ochron ie  p rzy ro d y  w  Federac ji 
R osy jsk ie j nastąp iło  w  momencie, k ie d y  dz ięk i w ła d zy  ra 
dz ieck ie j została ju ż  dokonana w  ty m  k ra ju  o lb rzym ia  praca 
nad ochroną p rzy ro d y . M o ty w y , k tó re  zadecydow a ły  o w y - 
^ u s t a w y  w  tym  okresie, w y ja śn ia  wstęp do ustaw y, k tó -

„W  okresie  ro zw in ię te j budow y kom un izm u w zros ła  
in tensyw ność w łączan ia  w  obieg gospodarczy bogactw  
na tu ra lnych  i  zasobów p rz y ro d y  k ra ju  oraz udoskona liło
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się rozm ieszczenie s ił w y tw ó rczych  na jego te ry to riu m . 
S tw o rzy ło  to  n ieodzowność us tanow ien ia  system u środ 
kó w  zm ierza jących  do ochrony, rac jona lnego  w y k o rz y s ta 
n ia  i  rozszerzenia regene rac ji zasobów p rz y ro d y ."

Ustawa u jm u je  w  n o rm y  praw ne  aktua lną  dzia ła lność na 
po lu  och rony p rz y ro d y  oraz stwarza rozszerzone ram y dla 
p racy  w  te j dziedzin ie  na przyszłość, w y tycza ją c  zasady ra 
c jona lnego w yko rzys ta n ia  bogactw  n a tu ra ln ych  w  gospodarce 
narodow ej.

N ie  ty lk o  w  Federac ji R osy jsk ie j, lecz w  ca łym  Z w iązku  
R adzieckim  uznawana jes t obecnie zasada, że „p rzy ro d a  i  je j 
zasoby tw o rzą  na tu ra lną  podstawę gospodark i na rodow e j oraz 
są źród łem  n ieprzerw anego w zros tu  w a rtośc i m a te ria lnych  
i km tu ra ln ych , zapew nia ją  najlepsze w a ru n k i p racy  i w y p o 
czynku  ludnośc i."

O chrona p rzy ro d y , będąca don ios łym  zadaniem  państw o
w ym , sta je  się w ięc coraz ba rdz ie j p o w s z e c h n ą  p o -  

r  z e  b ą  s p o ł e c z n ą  i s p r a w ą  c a ł e g o  n a r o d u
Chcąc w  sposób na jba rdz ie j zw ię z ły  scharakte ryzow ać 

ustaw ę o ochron ie  p rz y ro d y  F ederac ji R osy jsk ie j, trzeba 
s tw ie rdz ić , że na leży ona bezsprzecznie do n a jba rdz ie j now o 
czesnych ak tó w  p ra w n ych  oraz rozw iązu je  na jw ażn ie jsze  p ro 
b lem y w spółczesnej och rony  p rz y ro d y  w  sposób n ie  m a jący  
precedensów w  ochronnym  ustaw odaw stw ie  w  św iecie

Ta na jb a rd z ie j is to tna cecha us taw y jest następstwem  
faktu , że w  u s tro ju  so c ja lis tycznym  p rzy  is tn ie n iu  społecznej 
fo rm y  w łasności i  p rzy  p lanow ym  zarządzaniu gospodarką 
oraz dz ięk i m ożliw ośc i rac jona lnego w y ko rzys tyw a n ia  bo
gactw  p rzy ro d n iczych  p ow s ta ły  n ie  is tn ie jące  gdzie indz ie j, 
szczególnie ko rzys tne  w a ru n k i dla re a liza c ji na jszerze j rozu 
m ianych  ce lów  och rony  p rzy rody .

U stosunkow anie  się państwa do zagadnień ochrony p rz y 
rody, k tó ra  w  u ję c iu  nowoczesnym  oznacza przede w szyst
k im  troskę  o p lanow e i  da lekow zroczne ko rzys tan ie  z w sze l
k ic h  dóbr na tu ra lnych , znalazło w  p raw odaw stw ie  radz iec
k im  na jw yższy  w yraz , o czym  św iadczy okreś lony  w  ustaw ie  
ro z le g ły  zakres ochrony. W  odróżn ien iu  od d aw n ie j w yd a 
nych  ustaw  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , w  k tó ry c h  p rze w a 
żają fo rm y  och rony  sprow adzające się często ty lk o  do tw o 
rzenia p a rkó w  na rodow ych  lu b  reze rw a tów  p rzy ro d y , p raw o 
obow iązu jące w  Z w iązku  Radzieckim  bierze w  opiekę c a- 
ł  o s c p rz y ro d y  tw o rzące j środow isko i podstawę dz ia ła lności 
gospodarczej człow ieka.



W  m yśl ustaw y w prow adzone j w  F ederac ji R osy jsk ie j 
„o ch ro n ie  państw ow e j i  reg u lo w a n iu  u ży tko w a n ia " pod lega
ją  w sze lk ie  bogactw a natura lne , zarów no dotychczas u ż y tk o 
w ane do ce lów  gospodarczych, ja k  i  n ie  eksploatow ane do
tąd, a m ianow ic ie :

a) ziem ia,
b) bogactw a m in e ra ln e  zna jdu jące  się w  je j w nę trzu ,
c) w o d y  pow ie rzchn iow e  i  podziem ne oraz w ilg o ć  glebowa,
d) lasy  i  inne  zb io ro w iska  ro ś lin n e  oraz zadrzew ien ia, zwłaszcza zna j

du jące się na te ren ie  osied li,
e) typow e k ra jo b ra z y  oraz rza d k ie  i  godne uw a g i poszczególne o b ie k ty

przyrodn icze,
f) m ie jscow ości uzd row iskow e, lasy i  p a rk i tw o rzące  pasy ochronne 

oraz po dm ie jsk ie  s tre fy  z ie len i,
g) ś w ia t zw ierzęcy,
h) pow ie trze  atm osferyczne.

O chrona z iem i (art. 2) ja ko  podstaw ow ego środka p ro d u k 
c j i  ro ln ic ze j w yraża  się w . na łożen iu  na w szys tk ich  je j u ż y t
k o w n ik ó w  obow iązku  system atycznego stosowania odpow ia 
dającego m ie jscow ym  w a runkom  zespołu zabiegów  agro tech
n icznych, m e lio ra cy jn ych  i p rzec iw e rozy jnych , zm ierza ją 
cych  do och rony  w a rs tw y  g lebow e j i  zachowania w łaściw ego 
reż im u w ilg o c i w  g leb ie  a przez to  do zapew nienia je j n a j
w yższe j urodza jności. W prow adzono  zakaz zm nie jszania ob
szaru g ru n tó w  ro lnych , ja k  rów n ież  tak iego  uży tko w a n ia  za
ró w n o  sam ych g ru n tó w  ja k  i  roś linnośc i oraz w ody, k tó re  
p ro w a d z iło b y  do obniżen ia u rodza jnośc i ziem i.

Jest n iezm ie rn ie  charak te rys tyczne , że ty c h  w ażnych  po
s tu la tów  ustaw odaw ca n ie  pozostaw ia w  sferze n ieok reś lo 
nych  p ra k tyczn ych  m oż liw ośc i rea lizacy jnych , ja k  to  zdarza 
S13 często. P rzyk ładem  tego jest rów n ież  nasza ustawa 
°  ^ h r o n ie  p rzy ro d y , k tó ra  n ies te ty  n ie  rozw iązu je  w  sposób 
w ła śc iw y  zagadnień w chodzących w  zakres och rony  zaso
bów p rzy rody . O kreś la jąc  d rog i re a liza c ji p rz y ję ty c h  zasad 
radziecka ustaw a w y ra źn ie  postanaw ia, że w szys tk ie  sowcho- 
zy, ko łchozy ł  in n e  o rgan izac je  u ży tku ją ce  ziem ię zobow ią
zane są do rozporządzania danym i do tyczącym i w łaśc iw ośc i 
g leb na ich  obszarze, w  szczególności zaś danym i, k tó re  m ają 
znaczenie d la  p raw id łow eg o  oddz ia ływ a n ia  na procesy do ko 
nujące się w  g leb ie  oraz d la  w y n ik ó w  p ro d u kc ji. Jest rzeczą 
oczyw istą , że spełn ien ie  tego w a ru n ku  jest m ożliw e  ty lk o  
w  oparc iu  o pomoc w ła śc iw ych  p laców ek naukow o-badaw 
czych.
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Szczególny nacisk położono na ochronę gleb przed erozją, 
w prow adza jąc zakaz stosowania ta k ich  sposobów u p ra w y  
oraz prac zw iązanych z uży tkow an ie m  lasu lu b  wchodzących 
w  zakres b u dow n ic tw a  wodnego, drogowego itp . , k tó re  sp rzy 
ja ły b y  ro z w o jo w i e ro z ji w odne j lu b  w ie trzn e j. W prow adzono  
także zakaz ro ln iczego  w yko rzys ta n ia  ta k ich  gleb, k tó re  dzię
k i sw ym  n a tu ra ln ym  w łaśc iw ośc iom  mogą być ła tw o  na nie 
narażone.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  RSFSR zobow iązu je  ustaw a do 
p row adzen ia  ka tas tru  z iem skiego obe jm ującego w yka z  g ru n 
tó w  ro ln iczych  w ed ług  cech ich  gospodarczej w a rtośc i ja 
kości g leb itp.

O chrona bogactw  n a tu ra ln ych  w nę trza  z iem i (art. 3) ob e j
m u je  zarów no w sze lk ie  złoża dostarczające gospodarce n a ro 
dow e j su row ców  m ine ra lnych  i pa liw a , jak  i  określone od
k ry w k i geolog iczne lu b  o b ie k ty  o szczególnym  znaczeniu 
naukow ym . W szys tk ie  o rgany  za in teresow ane w yd o b yw a 
n iem  k o p a lin  użytecznych  obow iązane są zapew nić nie ty lk o  
bezpieczeństwo prow adzonych  robót, lecz także k ie ro w a ć  się 
ekonom iczną ce low ością i dążyć do r a c j o n a l n e g o  i k o m 
p leksow ego w yko rzys ta n ia  ty c h  zasobów.

Zasoby w ód ta k  pow ie rzchn io w ych  jak  i podziem nych, 
k tó ry c h  ochron ie  pośw ięcono w  us taw ie  dużo uw a g i (art. 4), 
tra k to w a n e  są zarów no w  sensie ilo śc io w ym  (potrzeby lu d 
ności, ź ród ło  energ ii, zaopatrzenie przem ysłu, transport), ja k  
i  z uw zg lędn ien iem  ich  jakośc i oraz znaczenia dla leczn ic tw a  
(źródła m inera lne).

'O ch ro n a  w ód  przed zanieczyszczeniem, będąca dziś p ro 
blem em  a k tu a ln ym  we w szys tk ich  k ra ja ch  u p rze m ys ło w io 
nych, została uw zg lędn iona  w  us taw odaw stw ie  radz ieck im  
dotyczącym  och rony  p rz y ro d y  w  bardzo szerokim  zakresie. 
Jest p rzy  tym  rzeczą charakte rystyczną , iż  w  obow iązu ją 
cych  w  w ie lu  k ra ja ch  przepisach p raw nych  odnoszących się 
do och rony  w ód przed zanieczyszczeniem, zaw artych  naw et 
w  osobnych, w y łączn ie  tem u zagadn ien iu  pośw ięconych usta
wach państw ow ych , n ie  zostało ono ta k  w ycze rpu jąco  
i w szechstronn ie  po traktow ane , ja k  w  ustaw ie  radz ieck ie j.

O bok powszechnie w skazyw anych m o tyw ó w  nakazu ją 
cych  tę ochronę, ta k ich  ja k  konieczność zapew nien ia  czysto 
ści w ód  ze w zg lędu  na po trzeby konsum pcy jne  ludnośc i i  za
po trzebow an ie  czys te j w o d y  do ce lów  p rzem ysłow ych , 
w  us taw ie  ra d z ie ck ie j podkreślono, że ochrona w ód  przed 
zanieczyszczeniem  a także regu low an ie  je j u ży tko w a n ia  ma 
rów n ież  na ce lu  z a p e w n i e n i e  w a r u n k ó w  b i o l o 
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g i c z n y c h  n i e z b ę d n y c h  d l a  ż y c i a  r o ś l i n n o 
ś c i  w o d n e j ,  r y b  i  i n n y c h  z w i e r z ą t  w o d n y c h ,  
a ponadto w iąże się z ochroną środow iska przyrodn iczego, 
zw łaszcza w  m ie jscach w yko rz y s ty w a n y c h  d la  tu ry s ty k i 
i w yp o czyn ku  bądź też p rzedstaw ia jących  szczególne w artośc i 
d la k u ltu ry  i  nauki.

Ustawa w prow adza obow iązek budow ania  we w szystk ich  
p rzedsięb io rstw ach odprow adza jących  w o d y  ściekowe po
trzebnych urządzeń oczyszczających oraz w prow adza ka te 
go ryczny  z a k a z  u ruchom ian ia  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysło 
w ych  lu b  oddaw ania do u ż y tk u  ich  części p r z e d  w y p e łn ie 
n iem  obow iązku  za insta low an ia  urządzeń oczyszczających 
ścieki.

O chrona lasów  (art. 5) jest po trak tow an a  ja ko  jedno 
z g łów nych  zadań och rony  i  rac jona lnego  w yko rzys ta n ia  za
sobów na tu ra lnych . W  ustaw ie  podkreślono wszechstronne 
znaczenie lasów  i  ich  ro lę  ja ko  czynn ika  w p ływ a jącego  na 
inne dz iedz iny  gospodark i na rodow e j oraz wskazano kon iecz
ność oszczędnego ko rzys ta n ia  z lasów, zapew nienia ich  odna
w ian ia  się i och rony  przed w sze lk im i szkodami, zarów no ze 
s tro n y  cz łow ieka  ja k  i  czyn n ikó w  na tu ra lnych . Szczególną 
uwagę zw rócono na sprawę zw iększenia pow ie rzchn i obsza
ró w  leśnych  w  oko licach  o słabej les is tości i w prow adzan ia  
ochronnych  zadrzew ień. Duże znaczenie posiada przepis zo
bow iązu ją cy  o rgany  w ładz ce n tra ln ych  i m ie jscow ych  do 
przestrzegan ia p rzy  p ro je k to w a n iu  i  rozbudow ie  m iast i  osie
d li z a s a d y  z a c h o w a n i a  is tn ie ją cych  lasów  oraz z a- 
d r z e w i e ń  zna jdu ją cych  się w e w n ą t r z  o s i e d l i .

Spośród w ym ie n io n ych  w  us taw ie  środków , m ających  za
pew n ić ochronę i  w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  lasów, na podkre 
ślenie zasługu je  postanow ien ie  dotyczące ich  uży tkow an ia , 
k tó re  odnosi się do znacznej części obszarów  leśnych  Fede
ra c ji R osy jsk ie j. M ia n o w ic ie  w  lasach m a jących  znaczenie 
d la  och rony  gleb, w ód  i  pó l oraz w  lasach po łożonych  nad 
brzegam i je z io r oraz ich  dop ływ ów , k tó re  są m ie jscam i ta r lis k  
cennych ryb , pozysk iw an ie  drew na może odbyw ać się je dyn ie  
w  gran icach kon iecznych  zabiegów p ie lęgnacy jnych . O k re 
ślenie zasięgu obszaru ty ch  lasów  zostało pow ierzone Radzie 
M in is tró w  RSFSR.

O chrona n a tu ra ln ych  zb io ro w isk  ro ś lin n ych  jest p o tra k to 
wana z p unk tu  w idzen ia  znaczenia roś linnośc i ja ko  bazy po
ka rm ow e j d la  zw ierząt, ź ród ła  su row ców  techn icznych  lub  
leczn iczych  oraz z uw zg lędn ien iem  w p ły w u  roś linnośc i na 
w a ru n k i środow iska  p rzyrodn iczego  i je j ro l i  ochronne j w  sto
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sunku do g leby. W prow adzono  zakaz stosowania ta k ich  spo
sobów uży tko w a n ia  ro ś lin  dz iko  rosnących, k tó re  p row adz i
ły b y  do u tru d n ie n ia  na tu ra lnego ich  obsiew u bądź też pow o
d o w a łyb y  zniszczenie p o k ry w y  ro ś linne j.

O chrona zadrzew ień w  m iastach i  osiedlach (art. 7) oraz 
na obszarze otacza jących je  s tre f z ie lonych  i  w zd łuż dróg 
będzie rea lizow ana  przez w prow adzen ie  zakazu w yrębu  
drzew, poza p rzypadkam i w y n ik a ją c y m i z potrzeb p ie lęgna
cy jn ych . G łów nym  m otyw em  och rony  zadrzew ień jest ich 
znaczenie dla h ig ie n y  społecznej oraz w a lo ry  ku ltu ra lno -es te - 
tyczne. W y rą b  zadrzew ień, naw et po łączony ze stw orzen iem  
nowego zadrzew ien ia  w  in n ym  m iejscu, może być dopu
szczalny ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  oko licznośc iach  i po uzyska
n iu  zezw olen ia m ie jscow ych  w ładz te renow ych  w  tryb ie , 
k tó ry  ok re ś li Rada M in is tró w  RSFSR.

O chrona typ o w ych  k ra jo b ra zó w  oraz rzadk ich  i oso b li
w ych  ob iek tów  należących zarów no do p rz y ro d y  ożyw ione j 
ja k  i  n ieożyw ion e j, c e n n y c h  p o d  w z g l ę d e m  n a u 
k o w y m ,  k u ltu ra ln y m , poznawczym , h is to ryczno-pam ią tko - 
w ym , tu rys tyczn o -w yp o czyn ko w ym  i  zd row o tnym  jest re a li
zowana w  drodze w ydaw an ia  d e cyz ji przez m ie jscow e w ładze 
terenowe, k tó re  obow iązane są zapew nić zachowanie ta k ich  
ob ie k tó w  ja ko  fragm en tów  n i e n a r u s z o n e j  p rzy rody . 
Szczególną uwagę zw rócono na zachowanie cech este tycznych  
m ie jscow ości odznaczających się m alow niczością  oraz m ie jsc 
będących osto ją  rzadk ich  lu b  g inących  ga tunków  ro ś lin  
i  zw ierząt.

O prócz om ów ionych  fo rm  och rony  odnoszących się g łó w 
n ie  do ty ch  sk ła d n ikó w  p rzy ro d y , k tó re  są ściśle zw iązane 
z po jęc iem  zasobów p rzy ro d y , ustawa obow iązu jąca w  Fede
ra c ji R osy jsk ie j, podobnie zresztą ja k  i us taw y w  innych  
repub likach  zw iązkow ych , uw zg lędn ia  także poddaw anie pod 
ochronę okreś lonych  obszarów  m ających szczególne znacze
n ie  ze s tanow iska ce lów  och rony  p rzy rody . Ta fo rm a ochrony, 
odpow iada jąca tw o rze n iu  u nas pa rków  na rodow ych  i reze r
w a tów  p rzy rody , jes t w  Zw iązku  R adzieckim  u rzeczyw is t
n iana dw o jako , a m ianow ic ie  w  drodze tw orzen ia  państw o
w ych  tzw . zapow iedn ików  i  zakaźn ików  (art. 9).

U staw odaw stw o radz ieck ie  zapew niło  w ysoką  rangę pań
s tw ow ym  zapow iedn ikom  przez w prow adzen ie  postanow ienia, 
że ich  te re n y  w  celach naukow o-badaw czych i  ku ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych  „ n a  z a w s z e  w y j m u j e  s i ę  z g o s p o 
d a r c z e g o  u ż y t k o w a n i a " .

W  zakaźn ikach dopuszcza się gospodarcze uży tkow an ie
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n ie k tó rych  sk ładn ików  p rzy ro d y  w  okreś lonym  czasie i  ty lk o  
w  zakresie, w  ja k im  n ie  stwarza to  k o liz j i  z p rz y ję ty m  celem  
ochrony, k tó ra  może m ieć cha rak te r t rw a ły  lu b  okresow y.

Zasady zagospodarowania p rzy ję te  d la  zapow iedn ików  
i zakaźn ików  stosuje się także do m n ie jszych  obszarów  o cha
rak te rze  ch ron ionych  u roczysk  i  do po jedynczych  ob iek tów  
tak ich , ja k  wodospady, g ro ty , o d k ry w k i geologiczne, p o je d yn 
cze drzewa zabytkow e, k tó re  m ają  w artość pom n ików  p rz y 
rody. Uznaw anie te renów  za państw ow e zapow ied n ik i i  za- 
ka źn ik i a także ja ko  chron ione  uroczyska i p o m n ik i p rz y ro d y  
odbyw a się w  try b ie  us ta lonym  przez Radę M in is tró w  RSFSR.

Osobne przep isy u s ta w y  pośw ięcone są ochron ie  m ie jsco 
w ości uzd row iskow ych  oraz leśnych  i  pa rkow ych  pasów 
ochronnych  a także podm ie jsk ich  s tre f z ie lonych. Na uwagę 
zasługuje w prow adzen ie  s tre f och ronnych  w zd łuż  tras tu r y 
s tycznych  oraz w  m ie jscow ościach o szczególnym  znaczeniu 
dla w yp o czyn ku  ludności. O  tw o rze n iu  ta k ich  stref, k tó ry m  
nada je  się cha rak te r zakaźn ików , decydu ją  ra d y  m in is tró w  
re p u b lik  au tonom icznych  bądź m ie jscow e k o m ite ty  w y k o 
nawcze rad  de lega tów  lu d u  pracującego. W sze lk ie  zm iany 
oraz zagospodarow anie bądź re ko n s tru kc ja  ta k ich  ob iek tów  
w ym aga ją  uzgodn ien ia  z gene ra ln ym i p lanam i zabudowy. 
P rzy l o k a l i z o w a n i u  b u d o w l i  m usi być  w zię ta  pod 
uwagę konieczność zapew nien ia  och rony  w łaśc iw ośc i leczn i
czych i  w a rto śc i k ra jo b ra zo w ych  ta k ich  m ie jsc, zabezpiecze
n ia  przed erozją , law inam i, zanieczyszczaniem  te renu  itd .

O chrona św ia ta  zw ierzęcego została w  us taw ie  p o tra k to 
wana n ie  ty lk o  pod kątem  zachow ania n ie k tó rych  ga tunków  
zw ierząt. O chroną ob ję to  w  zasadzie c a ł o ś ć  d z ik ie j fauny, 
■wprowadzając zakaz niszczenia w sze lk ich  zw ierząt, k tó re  nie 
Przynoszą szkody gospodarstw u lu b  zd ro w iu  ludności.

Specja lny nacisk po łożono na ochronę przed w yn iszcze
niem  rzadk ich  i  g inących  ga tunków  zw ierzą t oraz na prze
strzeganie zasad rac jona lnego  ło w ie c tw a  i  rybo łów stw a .

' Dziedziną, k tó ra  w  do tychczasow ym  ustaw odaw stw ie  z za
kresu  och rony p rz y ro d y  n ie  b y ła  n igdz ie  uw zg lędn iana  i  po 
raz p ie rw szy została w łączona do ta k ich  przep isów  w łaśn ie  
w  ustaw ie  radz ieck ie j —  jest ochrona pow ie trza  a tm osferycz
nego przed zanieczyszczeniem. P o trak tow ana  ona została ja k o  
jeden z dz ia łów  tzw . s a n i t a r n e j  och rony p rzy ro d y , k tó 
rym  to  po jęc iem  ob ję to  rów n ież  ochronę w ód  i  g leby  (art. 12). 
Ustawa zaleca stosowanie ta k ich  procesów  techno log icznych , 
k tó re  za p e w n iłyb y  m aksym alną przeróbkę surowca oraz pa
liw a  i n ie  p o w o d o w a łyb y  w yd z ie la n ia  się i przedostaw ania
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do atm osfery, do c ieków  w odnych  i do g leby  szkod liw ych  
odpadków . W  przypadkach  niem ożności uzyskan ia  tą drogą 
pożądanych efektów , ustawa nakazu je  stosowanie s k u t e c z 
n e g o  oczyszczania przez ins ta low an ie  odpow iedn ich  u rzą 
dzeń oraz zaw iera  postanow ien ia  zabran ia jące przekraczania 
dopuszcza lnych p rzec ię tnych  ko n ce n tra c ji zanieczyszczeń, 
usta lonych  z uw zg lędn ien iem  całości potrzeb gospodarczych 
i norm  h ig ien icznych .

Szerokie po tra k to w a n ie  w  us taw ie  o ochron ie  p rzy ro d y  
w  F ederac ji R osy jsk ie j zagadnienia zasobów p rz y ro d y  posiada 
ty m  w iększe znaczenie p raktyczne, że zos ta ły  jednocześnie 
podjęte k ro k i w  k ie ru n k u  u jęc ia  ilośc iow ego za inw en ta ryzo - 
w an ia  zasobów oraz p lanow ego ich  w yko rzys tyw a n ia . P ro
w adzenie ilo śc io w e j 5 ja ko śc io w e j e w id e n c ji zasobów p rz y 
ro d y  drogą zestaw ian ia  odpow iedn ich  ka ta s tró w  na leży do 
w ła śc iw ych  m in is te rs tw , w ładz i  sow narchozów  za jm u jących  
się w yko rzys tyw a n ie m  i regeneracją  zasobów p rzy ro d y , zaś 
nadzór nad tą ew idenc ją  po w ie rzo n y  zosta ł C en tra lnem u Za
rządow i S ta tystycznem u p rzy  Radzie M in is tró w  RSFSR.

W  m yśl p rzep isów  us taw y (art. 14) p lanow an ie  w y k o rz y 
stan ia  bogactw  p rz y ro d y  pow inno  uw zg lędn iać w  ja k  n a j
w iększym  s topn iu  is tn ien ie  w za jem nych  zw iązków  i  w spó ł
za leżności łączących poszczególne rodza je  zasobów n a tu ra l
nych  i  gałęzie gospodark i na rodow e j, ta k  aby eksp loatacja  
ok reś lonych  zasobów n ie  p rzynos iła  szkody in n e j gałęzi. 
Ustawa w y ra źn ie  postanaw ia, że w yko rzys ta n ie  o d n a w ia l
n ych  zasobów p rz y ro d y  pow inno  odbyw ać się z m yślą o ich  
pom nażaniu. P rzy p ro je k to w a n iu  i  w y k o n yw a n iu  w sze lk ich  
in w e s ty c ji na leży w  m aksym a lnym  s topn iu  zabezpieczyć 
ochronę cennych ob iek tów  p rzyrodn iczych .

P lanow an ie  rac jona lnego  i  kom pleksow ego w yko rzys ta n ia  
zasobów p rz y ro d y  z uw zg lędn ien iem  om ów ionych  zasad w łą 
czono do zadań P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  p rzy  Radzie 
M in is tró w  RSFSR i W szech rosy jsk ie j Rady G ospodark i N a ro 
dow ej.

C ha rak te rys tyczną  cechą om aw iane j us taw y  jest to, że 
p rzy  szerokim  p o tra k to w a n iu  p ro b le m a tyk i och rony p rzy ro d y  
n ie  w prow adzono żadnych spec ja lnych  organów  fachow ych, 
k tó re  b y ły b y  pow o łane w y ł ą c z n i e  do spraw ow an ia  nad
zo ru  i  k o n tro li nad w yko n yw a n ie m  ty c h  zadań. Sprawę tę 
ustawa rozw iązu je  w  ten sposób, że za ochronę p rz y ro d y  
czyn i od p o w ie d z ia ln ym i w ładze państw ow e i k o m ite ty  w y k o 
nawcze rad  de lega tów  lu d u  pracującego w szys tk ich  szczebli, 
nada jąc im  w  te j dz iedzin ie  up raw n ien ia  ko n tro ln e  w  sto
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sunku do in s ty tu c ji, p rzeds ięb io rs tw , o rgan izac ji, ko łchozów , 
sowchozów  i  poszczególnych o byw a te li.

W łączen ie  nadzoru nad ochroną p rz y ro d y  do obow iązków  
ty c h  organów  w ładzy  lu d o w e j s taw ia  zagadnienia och rony 
p rz y ro d y  na ró w n i z in n y m i podstaw ow ym i prob lem am i, na
dając im  znaczenie ogólnopaństw ow e.

Do powszechnego uczestn ic tw a w  w y k o n y w a n iu  postano
w ie ń  re g u lu ją cych  sp raw y och rony  p rzy ro d y  w łączono także 
o rgan izac je  społeczne, zawodowe, m łodzieżow e i  naukowe, 
g rupu jące  szerokie  m asy ro b o tn ikó w , ko łch o źn ikó w  i  in te l i
gencji. K ie ro w n ic tw o  całością p racy  społecznej w  dziedzin ie  
och rony p rzy ro d y  zostało pow ierzone w ie lk ie j o rgan izac ji 
społecznej, ja ką  jest W szech rosy jsk ie  T o w arzys tw o  Popiera
n ia  O ch rony  P rzy ro d y  i  Zaz ie len ien ia  O sied li, liczące obecnie 
oko ło  3,5 m iliona  cz łonków . T ow arzys tw u  tem u ustaw a na
dała p r a w o  w g l ą d u  d o  p r o j e k t ó w  i n w e s t y 
c y j n y c h ,  k tó ry c h  rea lizac ja  może w p łynąć  na stan zaso
bów  p rzy ro d y  lu b  ich  pomnożenie.

D zia ła lność T ow arzys tw a  pow iązano z zadaniam i organów  
państw ow ych  przez pow o łan ie  p rzy  te renow ych  oddzia łach 
T ow arzys tw a  „spo łecznych  in sp e kc ji och rony  p rz y ro d y ". 
C z łonkow ie  in sp e kc ji w y k o n u ją  sw o je  obow iązk i honorowo.

Ustawa zobow iązu je  in s ty tu c je  naukow e i  zak łady  w y ż 
szych ucze ln i do system atycznego prow adzen ia  badań nauko
w ych  w  dziedzin ie  och rony  p rzy rody .

D uży nac isk położono na w ychow aw czą  ro lę  och rony p rz y 
ro d y  oraz ksz ta łtow an ie  stosunku cz łow ieka  do p rzy ro d y . 
U s t a w a  n a k a z u j e  w p r o w a d z e n i e  p ro b le m a tyk i 
o c h r o n y  p r z y r o d y  d o  p r o g r a m ó w  s z k o l n y c h  
i  podręczn ików  b io lo g ii, geog ra fii i chem ii. D la zapew nienia 
różnym  gałęziom  gospodark i na rodow e j k a d r fachow ców , 
k tó rzy  pos iada liby  jednocześnie odpow iedn i zasób po trzeb
nych  w iadom ości z zakresu och rony  p rzy ro d y  w prow adzono 
o b o w i ą z e k  nauczania och rony  p rz y ro d y  w  szkołach z a- 
w o d o w y c h  średnich i  w yższych.

Do szerok ie j p ropagandy ce lów  i zadań och rony  p rzy ro d y  
w przągn ię to  obok o rgan izac ji spo łecznych i in s ty tu c ji k u ltu 
ra lno -ośw ia to w ych  i w yd a w n iczych  także prasę, rad io , k ino  
i  te lew iz ję .

A b y  zapewnić przestrzegan ie przep isów  us taw y o ochron ie  
p rzy ro d y  określono zakres odpow iedz ia lnośc i k ie ro w n ik ó w  
urzędów, p rzeds ięb io rs tw  i  o rgan izac ji, p rzew idu jąc  że za 
zniszczenia lu b  spow odow anie s tra ty  w  bogactw ach n a tu ra l
nych  osoby te  będą pociągane do odpow iedzia lności. Podobne
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sankcje  są p rzew idz iane  w  stosunku do o b yw a te li w in n ych  
n iep raw id ło w ego  uży tko w a n ia  lu b  naruszania zasobów na tu 
ra lnych .

Z przytoczonego k ró tk ie g o  przeglądu na jw ażn ie jszych  po
stanow ień  us taw y  o ochron ie  p rz y ro d y  F ederac ji R osy jsk ie j 
w yn ika , że jes t to  ak t p ra w n y  na w skroś nowoczesny i  posta
now ien ia m i sw ym i s ięga jący da leko w  przyszłość. Do tych  
dw u cech cha rak te ryzu ją cych  ustawę trzeba dodać ja ko  trze 
cią je j w łaśc iw ość to, że do tyczy  ona rów n ież  p r a k t y c z 
n e g o  w y k o n y w a n i a  tego n iezm ie rn ie  ważnego dla 
gospodark i i  k u ltu ry  na rodow e j ak tu  prawnego. Ustawa ta  
w  w arunkach  u s tro ju  i gospodark i państwa socja lis tycznego 
zapewnia is to tn ie  w  w yso k ie j m ierze w y k o n a n i e  zaw ar
ty ch  w  n ie j postanow ień, a lbow iem  zagadnieniom , k tó ry m  
jest pośw ięcona, nada je  w ysoką  rangę p a ń s t w o w ą  i  s p o 
ł e c z n ą .  P ostanow ienia us taw y głoszą, że „och rona  p rz y ro d y  
jest sprawą ogó lnonarodow ą". O dpow iedzia lność za w y k o 
nanie ustaw y, ciążąca na w s z y s t k i c h  bez w y ją tk u  o rga
nach w ła d zy  lu d o w e j w sze lk ich  szczebli, jes t rę ko jm ią  w p ro 
w adzenia w  życ ie  p rzy ję tego  n iedaw no p raw a o ochron ie  
p rzy rody , k tó re  ma s łużyć dobru  cz łow ieka.

J A D W IG A  D Y A K O W S K A

Stud ium  O ch ro n y  P rzy ro d y  p rz y  W yd z ia le  B io lo g ii 
i N a u k  o Z iem i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego

Nowoczesna gospodarka in g e ru je  w ie lo k ro tn ie  s iln ie j n iż 
d a w n ie j w  otaczającą nas przyrodę. Ingerenc ja  ta, zaburza
jąca w  w ysok im  s topn iu  równow agę, jaka  is tn ie je  w  n ie  
zm ien ione j przez cz łow ieka  przyrodzie , m iędzy klim atem , 
glebą i  o rgan izm am i żyw ym i, jes t w  sku tkach  sw ych często 
ka tas tro fa lna  n ie  ty lk o  d la  samej p rzy ro d y , ale przede w szyst
k im  dla ludzi. Z coraz w iększym  nasilen iem  w ys tępu ją  w y 
soce szkod liw e  z jaw iska  s tepow ien ia  i pus tynn ien ia  k lim a tu , 
e ro z ji i ja ło w ie n ia  gleb, zm ian w  reż im ie  w odnym , powodzi, 
zanieczyszczania w ód i  pow ie trza , m asow ych p o jaw ów  szkod
n ik ó w  leśnych, p o lnych  i  ogrodow ych. D oda jm y do tego co
raz s iln ie j w ys tę p u ją cy  n iedobór ta k  ważnego surow ca ja k  
drewno, n iedobór pasz, a naw et n iedobór w o d y  i to n ie  ty lk o  
b rak  dob re j w o d y  p itn e j, ale naw et n iedobór w o d y  do celów
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przem ys łow ych . N ieko rzys tne  te  z jaw iska  w ystępu jące  we 
w szys tk ich  gęściej za ludn ionych  k ra ja ch  dowodzą, że źle g o 
spodaru jem y i zam iast popraw iać  w a ru n k i by to w a n ia  ludz 
kośc i pogarszam y je  system atycznie. N ic  w ięc  dziwnego, że 
ja ko  naczelne zadanie w ysu w a ją  się dziś na ca łe j z iem i p ro 
b lem y  prow adzen ia w sze lk ich  dz ia łań gospodarczych w  opar
c iu  o doskonałą znajom ość nauk p rzy rodn iczych  i zgodnie 
z p raw am i p rzy rody .

Postu lat ra c jo n a ln e j gospodark i zasobami i s iłam i p rz y 
rody, c z y li ochrona ich  przed n ie rozum nym  n iszczycie ls tw em  
ze s trony  cz łow ieka, s ta ł się dziś nakazem  ch w ili.

Jego rea lizac ja  w ym aga znajom ości zasad och rony p rz y 
ro d y  i  je j  zasobów n ie  ty lk o  od naukow có w -p rzy ro dn ików , 
k tó ry c h  zadaniem  jes t teo re tyczne op racow yw an ie  tego za
gadnienia, a le od w szys tk ich  tych , k tó rz y  tw o rzą  p la n y  go
spodarcze i k tó rz y  te p la n y  rea lizu ją . Potrzebne są w ięc  
gospodarce narodow e j odpow iedn io  p rzy rodn iczo  w yszko lone  
k a d ry  fachow ców : te ch n ikó w  w sze lk iego  rodza ju , agronom ów, 
leśn ików , p ra w n ikó w  i  ekonom istów , p ra cow n ików  s łużby 
zd row ia , k u ltu ry  i  o św ia ty  itp .

K ad r ta k ich  fachow ców  n ie  mam y. U zyskan ie  ich  można 
osiągnąć dw iem a drogam i. Jedna z n ich  to w prow adzen ie  do 
p rog ram u s tud iów  p rzyn a jm n ie j w e w szys tk ich  w yższych 
szkołach po litechn icznych , ro ln iczych  i leśnych  obszernego 
w y k ła d u  zasad och rony p rz y ro d y  i  je j zasobów. Ten sposób 
rozw iązan ia  zagadnien ia  b y łb y  o ty le  dobry , że da łby  pewne 
m in im um  w iadom ości z zakresu och rony p rz y ro d y  w szystk im  
absolw entom  ty c h  szkół. N ie  jes t on jednak  ła tw y  do z re a li
zow ania  ze w zg lędu  na is tn ie jące  ju ż  przeciążenie p rogram ów  
w yk ładam i, u tru d n ia ją ce  przeznaczenie naw et m in im a lne j 
ilo śc i godzin  na w y k ła d y  zasad och rony  p rzy rody .

Trzeba w ięc  w yb ra ć  drugą drogę —- drogę dokładn ie jszego 
i głębszego w yksz ta łcen ia  specja lnego m n ie jsze j ilo śc i fachow 
ców  z rozm a itych  zakresów, k tó rzy , uzupe łn iw szy swą w ie 
dzę i  um ie ję tnośc i zaw odow e znajom ością zasad rac jona lne j 
gospodark i opa rte j na podstawach och rony p rzy ro d y  i  je j 
zasobów, będą zdo ln i do ow ocnej p racy  w  różnych  dziedzi
nach życ ia  gospodarczego i ku ltu ra ln e g o  i  p o tra fią  uzgadniać 
w ym agan ia  te ch n ik i z w ym agan iam i och rony zasobów p rz y 
ro d y  i rac jona lnego  u ży tko w a n ia  je j sił.

R ea lizac ji te j w łaśn ie  d rog i szko len ia  ka d r spec ja lis tów  
p o d ją ł się U n iw e rsy te t Jag ie llońsk i.

Z in ic ja ty w y  prof. W . S z a f e r a  K om ite t O ch rony  P rzy
ro d y  i  Je j Zasobów P A N  z w ró c ił się do W y d z ia łu  B io lo g ii
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i N auk  o Z iem i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  z p ropozyc ja  
u tw o rzen ia  p rzy  tym  W yd z ia le  S tud ium  O chrony  P rz y ro d i 
O pracow ano w spó ln ie  p ro je k t ram  o rgan izacy jn ych  i  program  
S tudium , k tó re  w raz z odpow iedn im  w n iosk iem  Senatu A ka - 
W yższego° Z° Stały Przekazane M in is te rs tw u  S zko ln ic tw a

In te resu jące  jest, że w  tym  samym czasie i w  n iem al ana
lo g iczn y  sposob ja k  w  Polsce p rzys tąp iono  w  A n g li i  do w y 
kszta łcen ia  odpow iedn ich  ka d r fachow ców , k tó rz y  by  b y li 
zaznaj o m ieni z zagadn ien iam i och rony  p rz y ro d y  i  sposobami 
stosowania je j zasad w  gospodarce. W  ro ku  b ieżącym  1960/61 
zosta ło o tw a rte  w  Londyn ie  specja lne stud ium  —  Postgraduate 
D ip lom a Course in  C onservation . O rgan izac ja  i p rogram  te g o  
kursu  są bardzo podobne do naszego S tudium , podobna jest 
row m ez h is to ria  jego pow stania . I  on bow iem  pow sta ł z in i-  
c ja ty w y  i  połączonego w y s iłk u  in s ty tu c ji o ch rony  p rzy ro d y  
(The N a tu re  C onservancy) i U n iw e rsy te tu  Londyńskiego.

Nasze S tudium  jest to s tud ium  podyp lom ow e, jest w iec  __
ja  inne tego ty p u  s tu d ia — przeznaczone dla lu d z i p racu jących  
w yde legow anych  na n ie  przez za trudn ia jące  ich  insty tuc je .' 

rzew idz iane  jest jednak  p rzy jm o w a n ie  na k ra ko w sk ie  S tu
d ium  row m ez co ro ku  po paru  kandyda tów , k tó rz y  świeżo 
o trzym a li dyp lom  ukończen ia  szko ły  w yższe j i n ie  rozpoczę li 
jeszcze p racy  zaw odow ej, o ile  in s ty tu c je  za in teresow ane 
w  zaangażowaniu p ra co w n ikó w  obeznanych z zasadami ochro 
ny  p rzy ro d y , dadzą stypend ia  dla ta k ich  słuchaczy.

?AZra' l t r ^ ani a S tud ium  odpow iada 2-semestrowemu stud ium  
na W yd z ia le  B io logu  i  N auk  o Z iem i; zajęcia rozpoczyna ją  
się 1 paźdz ie rn ika  i trw a ją  do 30 czerwca następnego Yro ku  
ka lendarzow ego. P lan zajęć obe jm u je  4— 5 godzin w y k ła d ó w  
dziennie, sem inaria, ćw iczen ia  i  w yc ieczk i.

P rogram  w y k ła d ó w  i in n ych  zajęć ma na ce lu  podanie 
słuchaczom podstaw ow ych  teo re tycznych  w iadom ości fw y- 
k łć idy: H is to ria  och rony  p rzy rody . O chrona ro ś lin  i z b io ro 
w isk  roś linnych . O chrona zw ierząt. O chrona p rzy ro d y  n ie-

K h ? »  i ° ^ a Wt d ’ POWietrza 1 9leby) oraz w skazanie im  ja k  te  zasady teo re tyczne  w in n y  być stosowane w  p ra k 
tyce  (w yk ła d y ; O chrona lasów. O chrona p rzy ro d y  w  ło w ie c 
tw ie , w  rybac tw ie . O chrona gleb n a tu ra ln ych  i a k tyw iza c ja  
gleb przem ysłow ych. R o ln ic tw o  a ochrona p rzy ro d y , i n ż y n i e 
r ia  w odna a ochrona p rzy ro d y . In żyn ie r ia  drogow a i kom u
n ika cy jn a  a ochrona p rzy ro d y . Stosunek e le k tro te c h n ik i do 
och rony p rzy ro d y . G ó rn ic tw o  a ochrona p rzy ro d y . Z ie leń 
pub liczna  ze s tanow iska och rony p rzy ro d y . A rc h ite k tu ra
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w  kra job raz ie . O chrona p rz y ro d y  a p lanow an ie  przestrzenne. 
P ark i narodow e elem entem  p lanow an ia  przestrzennego). Sze
roko  uw zg lędn ione  są rów n ież  zagadnien ia  ustaw odaw stw a 
ochronnego i  o rg a n iza c ji och rony p rzy ro d y  w  Polsce i  za g ra 
n icą  (w yk ła d y : Polskie  us taw odaw stw o ochronne. P rawo 
och rony  p rzy ro d y  za granicą. P rawo m iędzynarodow e. O rga 
n izac ja  och rony p rz y ro d y  państw ow a i  społeczna w  Polsce, 
za g ran icą i  je j o rgan izac ja  m iędzynarodow a) oraz zagadnie
nia społeczne i  k u ltu ra ln e  (w yk ła d y : O chrona p rz y ro d y  a h i
giena społeczna. O chrona p rz y ro d y  a tu ry s ty k a . O chrona 
p rz y ro d y  w  w ych o w a n iu  i  szko ln ic tw ie ). Szereg w yk ła d ó w  
ma zaznajom ić słuchaczy z o rgan izac ją  pa rkó w  na rodow ych  
i  reze rw a tów  w  k ra ju  i  za g ran icą oraz z ochroną pom n ików  
p rzy rody .

T roska o zachow anie ró w n o w a g i m iędzy w yk ła d a m i teo 
re tyczn ym i i  w yk ła d a m i w skazu jącym i ja k  stosować te o rię  
w  p ra k tyce  znalazła w y ra z  w  tym , że 34%  w y k ła d o w có w  to 
p ro fesorow ie  i  docenci p rzedm io tów  teo re tycznych  (g łów n ie  
z U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego), 41% p ro feso row ie  i docenci 
P o litechn ik , A ka d e m ii G órn icze j i  W yższe j S zko ły R oln icze j, 
zaś 25%  —  p ra co w n icy  in s ty tu c ji zw iązanych  ściśle z ochroną 
p rz y ro d y  ta k ich  ja k : Z ak ład  O ch rony  P rzy ro d y  PAN , B iu ro  
K onserw a to ra  Naczelnego O ch rony  P rzy ro d y  itp .

W a ru n k ie m  p rzy ję c ia  na S tud ium  O chrony  P rzy ro d y  jest 
dyp lom  ukończen ia szko ły  w yższe j oraz pisemne sk ie row an ie  
kandyda ta  przez za trudn ia jącą  go in s ty tu c ję , a w  p rzypadku  
kandyda tów , k tó rz y  re fle k tu ją c  na o trzym an ie  s typend ium  
fundow anego zgłaszają się zaraz po uzyskan iu  dyp lom u  —  
op in ia  odpow iedn ie j S zko ły  W yższe j.

U n iw e rsy te t Jag ie lloń sk i zapewnia słuchaczom  S tudium  
możność ko rzys tan ia  ze s to łów ek  studenck ich  a częściowo 
także z pomieszczeń w  domach akadem ickich.

W  ta k im  stanie rzeczy słuchaczam i S tud ium  O chrony 
P rzyrody  będą p ra co w n icy  reso rtów  n a jb a rd z ie j za in tereso
w anych  w  spraw ach gospodark i ochronne j, a w ięc w  c h w ili 
obecnej przede w szys tk im  p racow n icy  leśn ic tw a, a także r o l 
n ic tw a  (ochrona gleb, m e lio rac je , w a lka  z szkodnikam i), bu 
dow n ic tw a  (u rban is tyka , p lanow an ie  przestrzenne) itd .

N a leży  m ieć nadzie ję , że M in is te rs tw o  O św ia ty  za in te re 
suje się rów n ież  S tud ium  O ch rony  P rzy ro d y  i będzie de le
gować na n ie  sw oich p racow n ików , pożądane jest bow iem , 
żeby w  każdym  k u ra to r iu m  okręgu szkolnego b y ł p rz y n a j
m n ie j jeden p ra co w n ik  dobrze obeznany z zagadn ien iam i 
och rony  p rzy ro d y  i je j zasobów, k tó ry  p ro w a d z iłb y  dokszta ł-
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canie w  tym  k ie ru n k u  nauczyc ie ls tw a , oraz o rgan izow a ł a k 
c ję  ku ltu ra ln o -o św ia to w ą  na ty m  po lu  w śród  m łodz ieży i  s ta r
szego społeczeństwa.

Z czasem i inne  re s o rty  gospodark i na rodow e j tak ie , ja k  
przem ysł, kom un ikac ja , gospodarka kom una lna  itp ., uznają 
zapewne za pożyteczne dysponow anie  p racow n ikam i, zna ją 
cym i dobrze zasady rac jona lnego uży tkow an ia  s ił i zasobów 
p rz y ro d y  i  ko rzys tać  będą z pom ocy S tud ium  w  ich  uzyskaniu.

W  ten sposób S tudium  O chrony  P rzyrody, k tó re  w y p u 
szczać będzie roczn ie  20— 25 dyp lom ow anych  specja lis tów , 
p rzyczyn i się do polepszenia i  wzbogacenia gospodark i na
ro d o w e j przez rac jona lne  uży tko w a n ie  s ił i  zasobów p rz y 
ro d y  oraz prz^z regenerację  obszarów  zniszczonych rabun 
kow ą eksp loatacją  i p rzyw rócen ie  im  pe łne j w a rtośc i w y 
tw órcze j.

JULIAN ŚCIBOR

Ż u b ry  w  Puszczy B ia ło w ie s k ie j1 

U w a g i  w s t ę p n e

W  dn iu  1 styczn ia  1960 ro ku  pog łow ie  żubrów  p rzebyw a
jących  na obszarze Puszczy B ia łow iesk ie j w yn o s iło  67 oka
zów, w  tym  39 k ró w  i  28 byków . P rzychów ek w  ro ku  1959 
w y ra z ił się liczbą 16 c ie lą t, w śród  n ich  b y ło : 4 ja łó w k i i 12 
byczków . Stosunek liczebny  p łc i znacznie się pogorszy ł na 
n iekorzyść k ró w , gdyż p rzyb y ło  12 m łodych  byków , k tó ry c h  
b y ł nadm iar.

Dośw iadczenia hodow lane i w y n ik i spostrzeżeń p rzep ro 
w adzonych  w  na tu rze  w ykazu ją , że p ra w id ło w y  stosunek l i 
czebny obu p łc i po w in ie n  się u trzym yw a ć  w  granicach: 1 b yk  
na 4 k ro w y . Tym czasem  w  rzeczyw is tośc i jeden b y k  p rz y 
pada na jedną (1,39) k row ę. Stado b ia łow iesk ie  m ia ło  w ięc  
w  dn iu  1 styczn ia  1960 ro ku  18 nad liczbow ych  byków .

W  dn iu  1 styczn ia  1961 ro ku  pog łow ie  stada b ia ło w ie sk ie 
go żubrów  w yn o s iło  74 okazy, w  tym  43 k ro w y  i 31 byków ,

] A r ty k u ł zaw ie ra  spostrzeżenia dokonane nad żub ra m i w  Puszczy 
B ia ło w ie s k ie j w  ro k u  1960.
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Ryc. 1. „P o d b ip ię ta “  ( la t 12) i  „P o p ie lica “  ( la t 11) w  rezerw acie  
zam kn ię tym  w  B ia ło w ie ży

Fo t. J. S c ibo r



Ryc. 2, Stado żu b ró w  na w o lnośc i w  Puszczy B ia ło w ie s k ie j

Fo t. H . U e im p e l



a zatem stosunek licze b n y  obu p łc i p o p ra w ił się n ieznacznie 
na korzyść  p łc i żeńskie j. P rzychów ek w  ro k u  1960 w yn o s ił 
13 c ie lą t, w  ty m  5 ja łó w e k  i  8 byczków .

W e d łu g  roczn ików  i  p łc i stan liczebny  stada b ia ło w ie sk ie 
go p rzedstaw iono w  ta b e li I.

Tabela I

R o k

P
le

ć

19
39

1
9

4
8

1

19
49

19
50

19
51

 
I

19
52

19
53 LO

O 19
55

19
56

19
57

19
58

19
59

19
60 R azem O gó

łe m

ł .  I.
1960

2 1 4 1 — 4 1 3 2 2 4 4 9 4 — 39
67

— 1 1 2 1 — • 1 — 2 3 2 3 12 — 28

1. I. 
1961

2 1 4 1 — 3 1 3 2 2 4 4 9 4 5 43
74

C ? — 1 1 2 1 — 1 — 2 2 1 2 12 6 31

P rzychów ek, s tra ty  i  przesunięcia  w  stadzie b ia łow iesk ich  
żubrów  w  ro ku  1960 ilu s tru je  tabela II.

Tabela I I

S ta n  na 
1. I .  1960 P rz y b y ło U b y ło S tan  na 

1. I. 1961

2 CT
ogó
łe m

z u rodze 
n ia p a d ło do

ZO O
za g ra 

n icę
razem 2 Cf

O gó
łem

2 cf 2 $ CT 2 CT

39 2 8 67 5 8 13 — 2 — 2 — 2 6 4 3 31 74

Całe stado b ia ło w ie sk ich  żub rów  dz ie li się na trz y  zasad
nicze grupy. 1

^ uPa I. Do g ru p y  te j na leży s t a d o  h o d o w l a n e  
prze yw a jące  w  rezerw atach  zam kn ię tych , sk ładające się 
Z, , osobn ików  (21 k ró w  i 16 byków ). K ró w  zdo lnych  do roz- 
^  °  u  w  teJ g rup ie  14. K ro w y  te  w raz  z czterem a b ykam i 
repro  u 'to ra m i tw o rzą  cz te ry  gniazda rozpłodow e. 1

rupa I, obe jm ująca s t a d o  ż y j ą c e  n a  w o l n o ś c i ,  
prze yw a  na obszarze Puszczy B ia ło w ie sk ie j i  składa się z 34 
żubrów , w  tym  20 k ró w  i  14 byków . G rupa ta ma 11 k ró w

G niazdo rozp łodow e =  najm niejszy zespół rodziny żubrzej.

Chrońm y Przyrodę 2
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Ryc. 3. Stado na wolności. Żubr „Polel“ w  otoczeniu żubrzyc i młodzieży
Fot. H . Heim pel

zdo lnych  do rozp łodu  i 3 dorosłe b yk i. Całe to  stado dz ie li
się w  okresie  ru i na 3 gniazda.

G rupa I I I , do k tó re j na leży g n i a z d o  d o ś w i a d c z a  1- 
n e, składa się z 1 byka  i  2 k ró w  zdo lnych  do rozp łodu. G ru 
pa ta, będąca przedm iotem  badań naukow ych , zna jdu je  się 
pod opieką i k o n tro lą  Zak ładu  Badania Ssaków P o lsk ie j A k a 
dem ii Nauk.

O p i s  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p

I Dl a g r u p y  h o d o w l a n e j  w ydz ie lono  obszar lasu 
o pow ie rzchn i 205 ha, ogrodzony płotem . Całość dz ie li się na 
10 zagród, o pow ie rzchn i od 4 do 80 ha. Usta lono, że d la  je d 
nego żubra potrzeba co n a jm n ie j 5 ha pow ie rzchn i życ iow e j. 
W  la tach  1956— 1957 w y les iono  w  każde j zagrodzie po k ilk a  
ha i p rzekszta łcono je  na pastw iska d la  żubrów . W  granicach 
rezerw a tu  zna jdu je  się obecnie 30 ha dobrego pastw iska, k tó 
re  zostało obsiane sz lachetnym i tra w a m i i  kon iczyną . Rok-

18



roczn ie  naw ozi się pastw iska i skrzętn ie  wykasza z n ich  
chw asty.

Każda zagroda oprócz pastw iska  ma w łasne wodopoje, 
k a rm n ik i i  szopy-c ie lę tn ik i dla dokarm ian ia  cie lą t.

W szys tk ie  żub ry  p rzebyw a jące  na obszarze B ia łow ieży  są 
czyste j k rw i, bez żadnej dom ieszki k rw i ka u ka sk ie j i  w yw o -

Ryc. 4. C ie lą tko  „ F i l ip “  z m a tką  Zubrzycą „P od kom o rzanką “  i  o jcem  
„A na na sem “ , b y k ie m  rasy  czerw onej p o lsk ie j

Fot. z. Pucek

dzikiSi<* ° d p rzo d kó w ' k tó rz y  n iegdyś ż y li w Puszczy w  stanie

G rupa hodow lana składa się z dw óch l in i i  —  „P O ”  i  ,,PL” , 
t i Yid °1 « lo YCh Się Z j edne9 °  Pn ia. Ż ub ry  l in i i  „P L ”  od stu la t! 
łow ież  a r ° ku  p0 Prze transpo rtow an iu  k i lk u  okazów  z Bia- 
l in i i  p n " °  PszczYnY na Śląsku hodowane są w  izo la c ji od 
m aciérzvst • l in i i  " PL'r będą zabrane z B ia łow ieży  do
l in i i  p i j "  6{ PszczYnY po zupe łnym  usun ięc iu  stam tąd żubrów  
l i n i i  " p t  "  ' !,o r i f  m a j d  domieszkę k rw i kaukask ie j. Gniazdo 

Podcza B la ł°w ie ż y  lic z y  obecnie 8 głów . 
w  i Q9Q stada na obszarze Puszczy B ia łow iesk ie j
Z  S t  i  M  hodow la  ty ch  zw ie rzą t by ła  n ie u n ikn io - 

PA ę na to  n iem al ca łko w ite  w y tęp ien ie  żubrów  pod
czas p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j. PomimS te j anom alii n ie  
stw ie rdzono degenerac ji pog łow ia . P orody odbyw a ją  się nor-'

2*
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m ainie, m łodzież ro z w ija  się dobrze i  zdrow otność stada nie 
budzi zastrzeżeń.

U sta la jąc sk ład  gn iazd hodow lanych , sk ru p u la tn ie  dob ie
ra  się osobn ik i i  n ie  dopuszcza do m ieszania się okazów  b l i
sko z sobą spokrew n ionych .

Na 117 c ie lą t u rodzonych  od ro ku  1944 w ychow ano  102 
żubry, t j.  87% w szystk ich  u rodzonych  osobników . W  stosun
k u  do ogólnego stanu pog łow ia  p rzec ię tny  roczny  p rzy ros t 
stada w y n o s ił w  okres ie  osta tn ich  16 la t 24,4%. W  ty m  o k re 
sie o c ie liło  się 74,3% ogó lne j ilo śc i zdo lnych  do rozp łodu  
k rów .

Powyższe dane sta tystyczne, oparte  na w ie lo le tn ic h  spo
strzeżeniach, pozw a la ją  na w yc ią g n ię c ie  w n io skó w  do tyczą
cych  ro zw o ju  stada i  na p lanow an ie  hodow lane na na jb liższą 
przyszłość.

O bserw acje  w ykazu ją , że ciąża żubrzyc trw a  260— 270 dni. 
Ponowne p o k ryc ie  po porodzie  odbyw a się p rzec ię tn ie  po 
u p ły w ie  100 dni. Zanotow ano jednakże p rzyp a d k i ponow ne
go p o k ryc ia  już  w  12 dn iu  po porodzie  oraz po u p ły w ie  5 m ie
sięcy. W  osta tn ich  la tach  s tw ie rdzono dwa p rzyp a d k i w tó r 
nego k ry c ia  po u p ły w ie  2 m ies ięcy od p ierwszego skutecz
nego k ryc ia , bow iem  poród  nastąp ił w  te rm in ie  pierwszego 
pokryc ia . Poród m ia ł n o rm a ln y  przebieg a c ie lę ta  b y ły  dobrze 
rozw in ię te .

U ta rte  m niem anie  o z łoś liw ośc i żubrów  jes t m ocno prze
sadzone. Na ogó ł żubr n ig d y  n ie  a taku je  bez p rzyczyny. O czy
w iście , że żub ry  w  okresie  ru i lu b  św ieżo w yc ie lo n e  żubrzyce 
są niebezpieczne, to też n ie  na leży im  w  ty m  czasie w chodzić 
w  drogę.

Sprostow an ia  w ym aga rów n ież  podawane przez różnych  
au to rów , niezgodne z rzeczyw is tośc ią  tw ie rd ze n ie  o „ r y k u  żu
b ró w "; żubr w yd a je  je d y n y  głos, t j.  „ch rapan ie ". Ton „c h ra 
pa n ia " jes t zm ienny, zupe łn ie  in n y  np. w  czasie ru i lu b  p rz y 
w o ływ a n ia  przez m atkę c ie laka, inny , gdy żubr okazu je  zde
nerw ow an ie .

Roczny koszt u trzym an ia  jednego dorosłego żubra w  re 
zerw acie  zam kn ię tym  w yn o s i oko ło  33 000,—  zł. Na kw o tę  tę 
sk łada ją  się: w  1/3 kosz ty  paszy, w  1/3 w y d a tk i ad m in is tra 
cy jn e  (płace personelu, dow ozy pasz itp .) i  w  1/3 rem on ty  
bieżące i  ka p ita ln e  p ło tó w  i urządzeń reze rw a tow ych  (b ia ło 
w ie sk i rezerw at ma oko ło  40 000 mb różnych  p ło tów , liczne 
paśn ik i, s todo ły  itp .).

II. G r u p a  n a  w o l n o ś c i  w zros ła  obecnie do 34 osob
n ików . Rozpoczęto hodow lę  w  w arunkach  zupe łne j w o lnośc i
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w  ro k u  1952. Do ro k u  1956 p oby t żubrów  na w o lnośc i m ia ł 
cha rak te r próbnego dośw iadczenia. W  p o ło w ie  1956 ro ku  w y 
puszczono z reze rw a tu  zam kniętego dalsze 6 żubrów  i  od te 
go czasu lic zyć  na leży w znow ien ie  n a tu ra ln e j h o d o w li żu
b rów  w  Puszczy B ia łow iesk ie j. R ezu lta ty  te j h o d o w li są po 
zy tyw ne . Ż ub ry  n a jw id o czn ie j czu ją  się doskonale. K o n d y 
c ja  ich  jest bardzo dobra. W  m iarę  zw iększan ia  się pog łow ia , 
z nadejściem  ru i stado dz ie li się na g ru p y  liczące po 8 do 12 
osobników . P rzew odniczką każdego stada jest z re g u ły  na j- 
starsza krow a. Na zimę i  w  okres ie  w iosennym  g ru p y  łączą 
się w  jedno stado, jednakże starsze b y k i odchodzą od stada 
i p rzebyw a ją  w  oddz ie lne j grupie. P ierwsze urodzen ie  m ło 
dego żubra „n a  w o ln e j s top ie " zanotow ano po 43-le tn ie j 
p rze rw ie  w  ro ku  1957. W  następnym , 1958 ro k u  urodzeń by ło  
ju z  dwa. W  la tach  1959 i 1960 po sześć.

S tw ierdzono, że żub ry  w  okres ie  z im ow ym  znacznie tra - 
c l łY na k o n d y c ji i na w iosnę przez d łuższy czas n ie  m og ły  
w róc ić  do norm alnego stanu, zadecydowano przeto dokarm iać 
je  sianem w  okresie  od lis topada do kw ie tn ia . W  ty m  celu 
w ybudow ano  w  lesie 3 paśn ik i, w  k tó ry c h  w  okresie  z im o
w ym  żub ry  o trzym u ją  siano, p rzec ię tn ie  w  ilo śc i 8 k g  na g ło 
wę dziennie. Zastosowanie doka rm ian ia  żubrów  dało dosko
n a ły  w y n ik : żub ry  dz ięk i doka rm ian iu  w kracza ją  w  okres 
w iosenny w  dob re j k o n d y c ji i n ie  w yrządza ją  szkód, ja k ie  
przedtem  c z y n iły  w  stogach siana u o ko licznych  gospodarzy. 
Koszt u trzym an ia  jednego dorosłego żubra przebyw ającego 
,,na w o ln e j s top ie " w yn o s i za ledw ie  25%  kosztów  u trzym a 
nia w  rezerw atach  zam knię tych.

K ilk u le tn ia  obserw acja  stada żubrów  przebyw a jącego na 
w o lnośc i pozw ala  s tw ie rdz ić , co następuje.

!• Ż u b ry  n ie  odda la ją  się zby tn io  od obranych  żerow isk  
m iejsc, w  k tó ry c h  p rzychodz i na św ia t ich  potom stwo. 

f  j "  Szlak w ę d ró w k i żubrów  wyznacza ko ło  o p rom ien iu  
z w v k l m ’ uw a9^ * w zm iankę  zasługu je  in s tyn k to w n e  nie- 
w v r h  ep ce*owe w y k o rz y s ty w a n ie  przez żub ry  po le tek  paszo- 
żub rv  °  p°k Y cie na danym  p o le tku  paszowym  od 1 do 3 dni, 

Z  Przechodzą na inne i  n ie  w raca ją  na poprzedn io  w y k o 
cie t r ? f  Zerow isko Przed up ływ e m  10— 14 dni. W  ty m  okre- 

n irh  1 pęcZY drzew  odrasta ją  i  żub ry  mogą ponow nie  
z , , , } o rzystać. Ponieważ żu b ry  spasają ty lk o  szczytowe 
z z a  raw , przeto  pastw iska  w ię ce j c ie rp ią  z pow odu stra 
tow an ia  an iże li w ypasania .

3. Ż ub ry  k o ru ją  n a jch ę tn ie j w ie rzbę  iw ę  i topo lę  osikę, 
w  dalszej ko le jn o śc i lip ę  j inne drzewa liśc iaste, ja k  np. k lo n
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lu b  jesion. Brzóz n iem al n ie  ruszają, rzadko też skubią pędy 
m łodych  św ie rków  i  sosen. C hętn ie  zg ryza ją  ko rę  dębów tuż 
p rzy  szy jce  ko rzen iow e j. Żołędzie są dla żubrów  doskonałą 
karm ą. W  okres ie  opadania żo łędzi żu b ry  n ie  k o ru ją  drzew, 
lecz przez ca ły  czas opadania żo łędzi żyw ią  się n im i. Ż ub ry  
n iedysponow ane n ie  p rz y jm u ją  in n e j ka rm y  poza ko rą  w ie rz 
by iw y .

4. Z nadejściem  w io sn y  żub ry  że ru ją  nad brzegam i s tru 
m ykó w  i  rzek  i  spasają na jw cześn ie j ro zw ija ją ce  się tu rzyce . 
W  tym  okresie  p rze b yw a ją  w  olesach. W  m ia rę  ro zw o ju  ro 
ś linnośc i s topn iow o przesuw ają  się na w yże j położone p o ła 
cie lasu.

Ryc. 5. „F a m a “ , k rzyżó w ka  żub ra  z k ro w ą  rasy czerw onej po lsk ie j
„ A l f ą “

Fot. Z. Pucek

Zaznaczyć należy, że żub ry  różn ią  się w  zupełności od 
byd ła  dom owego pod względem  łapczyw ości. G dy znajdą się 
na św ieżo zm e lio row anych  łąkach, o o b fitym  podroście tra w  
z dużą dom ieszką kon iczyn , n ig d y  n ie  pasą się na tego ro 
dza ju  łące d łuże j a n iże li 10 do 20 m inu t, a następnie przecho
dzą na inne  obszary. N ie  zanotowano w zdęcia u żubrów  m a
ją cych  dostęp do pastw iska  obsianego kon iczynam i.

5. W  okres ie  późno jes iennym , zimą i na w iosnę żub ry  
p rzebyw a ją  w  stadach, w  k tó ry c h  b ra k  do ros łych  byków . Te 
osta tn ie  łączą się w  oddzie lną grupę i krążą w  od leg łości 1 do 
2 km  od stad. W  czasie zim owego doka rm ian ia  żubrów  k ro 
w y  i  m łodzież skup ia ją  się p rzy  dwóch paśnikach, a b y k i p rzy
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trzecim . D opiero  w  okresie  ru i b y k i do łączają się do stad, 
k tó re  tw o rzą  g ru p y  liczące 6— 12 osobn ików  (łącznie z m ło 
dzieżą).

6. M ożna z pewnością stw ie rdz ić , że żu b ry  ży jące  na „w o l
ne j s top ie " są w  lepszej k o n d y c ji an iże li żub ry  p rzebyw ające 
w  rezerw atach zam knię tych, pom im o że n ie  o trzym u ją  w cale 
pasz treśc iw ych . L in ien ie  odbyw a się regu la rn ie . U w łos ien ie  
je s t błyszczące, w  okresie  le tn im  in te n syw n ie  brązowe, w  z i
m ie znacznie jaśnie jsze, ja k b y  oszronione. Zdrow otność z u 
pe łn ie  dobra. Zarobaczenie n iem al żadne.

Ż ub ry  bezsprzecznie czyn ią  pewne szkody w  drzew osta
nach, zwłaszcza w  m łodn ikach , lecz szkody te są znacznie 
m niejsze an iże li szkody w yrządzane przez zw ie rzynę  płową. 
Śm iało też można tw ie rdz ić , że na obszarze leśnym  o po
w ie rzchn i 1000 ha mogą przebyw ać w  Puszczy 2 żub ry  bez 
w idoczne j szkody dla drzewostanów , zatem na ca łym  obsza
rze b ia łow iesk ich  k n ie i oko ło  100— 115 osobników . Jest to 
górna gran ica liczebności pog łow ia  żubrów  mogącego prze
byw ać na w o lnośc i; została ona usta lona przez K om is ję  
O ch rony  Z w ie rzą t P aństw ow ej Rady O ch rony  P rzyrody.

II I .  G r u p a  d o ś w i a d c z a l n a .  W  ro ku  1958 Zak ład  
Badania Ssaków P o lsk ie j A ka d e m ii N auk  w  B ia łow ieży  o trz y 
m ał do dośw iadczeń od Zarządu O ch rony  P rzy ro d y  3 m łode 
żub ry  (jednego byka  i  dw ie  ja łó w k i)  w  w ie ku  oko ło  8 m ie 
sięcy. Założeniem  dośw iadczenia b y ło : 1) osiągnięcie ja k  n a j
w iększego osw o jen ia  żubrów , 2) ścisła obserw acja  ich  roz 
w o ju , 3) k rzyżow an ie  żubrów  z byd łem  dom ow ym , 4) hodow la  
m ieszańców, 5) spostrzeżenia nad rozw o jem  poszczególnych 
m ieszańców i  s tw ie rdzen ie  ich  w a rtośc i u ży tko w e j.

W  tym  ce lu  Zak ład  za ku p ił i  12 m aja  1958 ro ku  sprowa- 
z ił b °  B ia łow ieży  3 sz tuk i za rodow ych  c ie lą t rasy  czerw onej 

po lsk ie j, w  ty m  jednego byczka i dw ie  ja łó w k i w  w ie ku  7 m ie
sięcy. z  w ym ie n io n ych  okazów  dośw iadcza lnych  u tw orzono  

wa gniazda: 1) złożone z jednego byczka żubra i dwóch ja 
łów ek  k ró w  rasy czerw one j p o lsk ie j; 2) złożone z jednego 

Ycz a rasy cze rw one j po lsk ie j i dw u  żubrzyc. G rupy  te 
urnie szczono w  oddzie lnych  zagrodach, z k tó ry c h  każda m ia ła

a pow ie rzchn i stale zalesionych, ja k  i  inne zagrody dla 
żubrów . J

M łodz ież żyw iono  bardzo in te n syw n ie  i  starano się ja k  
na jba rdz ie j ją  oswajać, co w  stosunku do żubrów  odn ios ło  po
ło w iczn y  skutek. Po dw óch la tach  o b ja w ił się u  n ich  popęd 
p łc io w y  i jes ien ią  1959 ro ku  ja łó w k i i  żubrzyce zosta ły  po
k ry te . Jedna z ja łó w e k  okazała się niepłodna.
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Ciąża m ia ła  no rm a lny  przebieg. P ierwsza o c ie liła  się żu- 
b rzyca „P onę tna " 5 s ie rpn ia  1960 roku . Poród o d b y ł się p ra 
w id ło w o  w  g łęb i zagrody. U ro d z ił się byczek maści czerw o
nej, o cechach zew nętrznych  po o jcu -b yku  rasy  czerw onej 
po lsk ie j, „A n a n a s ie ". C ie lę  o trzym a ło  nazwę „F iło n " , w aży ło  
po u rodzen iu  20 kg. M a tka  oraz m łody  m ieszaniec czują się 
dobrze. C ie lę  ro zw ija  się norm a ln ie . Sierść m łodego „F ilo n a " 
z w ie k ie m  sta je  się ba rdz ie j brązow a, zb liżona do żubrzej.

Ciąża „P o n ę tn e j" trw a ła  n ieco d łuże j an iże li u  żubrzyc 
k ry ty c h  żubrem  i  przeciągnę ła się do 285 dni.

Następnie w y c ie liła  się żubrzyca „P odkom orzanka" 25 s ie r
pn ia  1960 roku . Poród o d b y ł się rów n ież  w  g łęb i zagrody, 
c ie lę  p łc i m ęskiej, maści czerw onej, o wadze 19 kg, o trzym a ło  
nazwę „F il ip " .  C iąża trw a ła  rów n ież  n ieco d łuże j, bo 280 dni. 
P raw dopodobnie w ięc żubrzyce k ry te  b yka m i byd ła  dom o
wego noszą p łód  d łuże j an iże li w  no rm a lnych  w arunkach  
(260— 270 dni).

„F i l ip "  rów n ież  w yka zu je  cechy zewnętrzne po o jcu. Roz
w ija  się dobrze, a z w ie k ie m  u b a rw ien ie  jego  sierści c iem 
nieje.

N a ro d z in y  „F ilo n a "  i  „F il ip a "  są pon iekąd rew e lac ją , gdyż

Ryc. 6. P o r tre t c ie lęcia 
„F ilo n a “ ; k rzyżó w ka  b y 
ka ra s y  czerw one j p o l

sk ie j z żubrzycą

Fot. Z. P ucek
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po raz p ie rw szy  tego rodza ju  k rzyżó w ka  przeprow adzona 
w  Polsce dała p o z y ty w n y  w y n ik .

W  dn iu  14 paźdz ie rn ika  1960 ro ku  o c ie liła  się ja łó w ka  
„A lm a "  rasy  czerw one j po lsk ie j. Poród b y ł bardzo tru d n y  
i o d b y ł się p rzy  pom ocy lekarza  w e te ryn a rii. C ie lę  p łc i żeń
sk ie j o trzym a ło  nazwę „F am a" i  w aży ło  po u rodzen iu  29 kg. 
Umaszczenie c ie laka  b y ło  jasnoczerw one a sierść s iln ie  kę 
dzierzawa. Cechy zew nętrzne ba rdz ie j żubrze. C ie lę  to  roz
w ija  się bardzo dobrze. Ciąża „A lm y "  trw a ła  k ró ce j an iże li 
u byd ła  domowego, bo 273 dni.

W  ce lu  przeprow adzenia da lszych k rzyżó w e k  Zak ład  Ba
dania Ssaków P A N  sp row adz ił jeszcze 4 ja łó w k i rasy  czer- 
w one j po lsk ie j w  w ie ku  18 m iesięcy, k tó re  zosta ły  p rzydz ie 
lone do gniazda żubra „P oko rnego ". Jesienią 1960 roku  
w szystk ie  ja łó w k i zosta ły  pokry te . Również żubrzyce zosta ły  
ponow nie  p o k ry te  przez „A nanasa " —  byka  rasy czerw one j 
po lsk ie j.

Pomimo ogólnego mniem ania, że rasowe b yd ło  z pow odu 
szczególnych w a ru n kó w  panu jących w  Puszczy n ie  może być 
w  n ie j hodowane, dośw iadczenia Zak ładu  Badania Ssaków 
P A N  w yka za ły  niesłuszność tego przekonania. M łodz ież  b y 
dła rasy cze rw one j po lsk ie j doskonale czu je  się w  Puszczy, 
jes t zdrowa, ro z w ija  się św ie tn ie  na „św ieżym  p o w ie trz u " 
w  samym sercu Puszczy B ia łow iesk ie j, w  k tó re j przebyw a 
zarów no w  lec ie  ja k  i w  zim ie.

Na zakończenie podam jeszcze k ilk a  w iadom ości s ta ty 
s tycznych  o stanie liczebnym  żubrów  w  Polsce.

Z końcem  1960 ro k u  stan liczebny  żubrów  p rzebyw a ją 
cych w  po lsk ich  ośrodkach hodow lanych  p rzedstaw ia ł się na
stępująco.

Tabela I I I
S t a d o  „P O ", 74 osobn ik i

Ogó
łem

sztuk

stado hodowlane młodzież cielęta 1960

byków krów ja łów .
ciel. a 2 2

B ia łow ieża —

Ośrodek 40 6 10 4 7 7 4 2
Puszcza 34 3 9 2 9 6 2 3
Razem 74 9 19 6 16 13 6 5
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S t a d o  ,,PU", 71 osobn ików

N ie p o ło m ice 25 1 6 2 8 3 2 3
P szczyna 26 2 8 1 7 2 1 5
B o rk i 11 1 4 — 4 1 — 1
S m ardzew ice 9 — — — 9 ----- — —

R azem 71 4 18 3 28 6 3 9

O gó łem 145 13 37 9 44 19 9 14

O gółem  w ed ług  roczn ików  stan żubrów  z końcem  1960 ro 
ku  b y ł następu jący:

Tabela IV

R o c z n ik 39 42 47 48 49 50 51 52 53 54 55 56 57 58 59 60

O gó łem  145 1 1 3 7 3 4 7 2 5 9 7 12 12 18 31 23

B y k ó w  66 — — — 1 2 2 3 1 1 4 3 5 5 7 23 9

K ró w
i  ja łó w e k  79 1 1 3 6 1 2 4 1 4 5 4 7 7 11 8 14

Poza ty m  w  po lsk ich  ogrodach zoo log icznych  przebyw a 
10 żubrów , w ięc ogółem  b y ło  w  Polsce u sch y łku  1960 ro ku  
155 żubrów .

Rozrodczość i zdrow otność stad żubrów  w  Polsce pozwala 
na s tw ierdzen ie , że pod ję ta  akc ja  u ra tow an ia  żubra od zag ła 
dy  jes t na dobre j drodze do u rzeczyw is tn ien ia , tym  bardzie j 
że szereg państw  ze Z w iązk iem  Radzieckim  na czele in te n 
syw n ie  p rzys tą p iło  do h o d o w li tego ginącego gatunku. O sta t
n io  u tw o rzono  rów n ież  rezerw at h odow la ny  żubrów  w  Sta
nach Z jednoczonych  A m e ry k i Północnej.
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MARIAN NOWIŃSKI

„H ia c y n t w o d n y "  na N ilu

Pojęcie „e k s p lo z ji e ko lo g iczn e j'' (por. a r ty k u ł Eko log ia  
in w a z ji, W szechśw iat Z. 5/1960) znalazło doskona łą ilu s tra c ję  
w  re fe rac ie  P. A . G a y 'a  pt. The W a te r H ya c in th  and the 
Sudan, w yg łoszonym  na pośw ięconym  b io lo g ii chw astów  
sym pozjon ie  B ry ty js k ie g o  Tow arzys tw a  Eko log icznego; o d b y ł 
on się w  O ksfo rdz ie  w  k w ie tn iu  1959 ro k u  (The B io logy  o i  
weeds  ed. b y  J. L. H a r p e r ,  O xfo rd , 1960, s. 184— 188).

Chodzi o roś linę  E ichhorn ja  crassipes S o l m s  (synonim : 
Pontederia  crassipes  M a r t . )  z po k re w n e j l i l io w a ty m  jedno- 
liśc ienne j ro d z in y  Pontederiaceae. E ichhorn ia , ty p o w y  h y d ro 
f i t  o p rzystosow an iach  do specyficznego try b u  życia, tw o rzy  
ró życzk i liś c i p ływ a ją ce  na pow ie rzchn i w ody, o s iln ie  rozdę
tych  ogonkach —  zbudow anych z a e renchym y— spe łn ia jących  
fu n kc je  o rganów  oddechow ych, zb io rn ikó w  pow ie trznych  oraz 
pęcherzy p ła w n ych  u m o ż liw ia ją cych  u trzym yw a n ie  się na 
p o w ie rzchn i w o d y  ro ś lin y  stosunkow o c iężk ie j. Spośród liś c i 
w y ra s ta ją  w  górę w yso k ie  grona okazałych, grzb iec is tych , 
sześc iokro tnych  k w ia tó w , b a rw y  b iado liła . G łów n ie  z pow odu 
sw oich p ięknych  k w ia tó w  roś lina  ta  ja ko  „h ia c y n t w o d n y " 
jes t w  c iep łym  k lim a c ie  ozdobą pa rko w ych  s trug  i stawów, 
a w  stre fach u m ia rko w a n ych  i ch łodnych  up raw iana  jest 
w  c iep la rn iach , w  basenach ro ś lin  w odnych.

K ró tk ie  je j ko rzen ie  n ie  sięgają dna głębszych wód, ale 
je ś li roś lina  dostanie się na te re n y  okresow o bezwodne, ła tw o  
zakorzenia się w  z iem i czy szlam ie i  w ege tu je  aż do na jb liż- 
szego zalewu, um oż liw ia jącego  je j pe łny  rozw ó j. Korzenie 

dochodzić do dna i  zako tw iczać roś linę  w  grząskim  
m ule, je że li głębokość w o d y  n ie  przenosi 8— 10 cm. Podwodne 
roz łog i u m o ż liw ia ją  w y tw a rza n ie  now ych  różyczek liśc io - 
WXC:* 7~ now ych  osobn ików  ro ś lin n ych  i to  w  bardzo znacz
nej i ości. O derw ane i  n iesione prądem  w o d y  mogą one wę- 

row ac na ogrom ne odleg łości. Do przyspieszenia je j w ędró- 
we P rzyczyn ia ją  się p rzych y ln e  w ia try , pędzące z wodą 
masy roś lin . Ten w e g e ta tyw n y  sposób rozm nażania się um o ż li
w ia  ros ln ie  n iep raw dopodobn ie  szybkie  opanow yw an ie  te 
renu, je ś li n ie staną tem u na przeszkodzie c z y n n ik i b io lo 
giczne, ham ujące tę roś linną  inw azję . D z ięk i wspom nianem u 
sposobow i rozm nażania się roś lina  może w y tw a rza ć  duże 
kępy  a naw et ogrom ne ła w ice  —  p ływ a ją ce  dyw any , p o w ią 
zane w  jedną całość p odw od nym i rozłogam i.
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E ichho in ia  zarasta w o d y  zarów no stojące, ja k  przede 
w szys tk im  p łynące —  prąd rzeczny um oż liw ia  je j przecież 
szybkie  rozszerzanie się. U n ika  jednak  rzek rw ących , o nu rc ie  
zby t bys trym .

O jczyzną „h ia c y n tu  w odnego" jest B razy lia , późnie j je d 
nak roś lina  ta została zaw leczona do M e ksyku  oraz do po
łu d n io w ych  stanów  A m e ry k i Północnej. Na n ie k tó ry c h  rze
kach tam te jszych, zwłaszcza na rzekach w o ln ie j p łynących ,

Rye. 1. „H ia c y n t w o d n y “  E ich ho rn ia  crassipes, p o k ró j 
(w ed ług  N  e g e r  a)

ja k  np. na St. John's R ive r na F lo rydz ie , rozrasta się ona ta k  
s iln ie , że u tru d n ia  żeglugę, w yrządza jąc ty m  duże szkody 
(stąd zwana jes t „chw astem  m iliona  d o la ró w " —  „m ill io n -  
d o lla r w eed"). R ozłog i i  odroślą  „h ia c y n tu  w odnego" w ę d ru ją  
w raz z łodz iam i ryb a ck im i, szczególnie zaś ła tw o  z ba rkam i 
rzecznym i pow iązanym i w  d ług ie  szeregi, poniew aż całe masy 
ty ch  ro ś lin  grom adzą się w te d y  pom iędzy poszczególnym i 
barkam i.

A  jednak  w o jczyźn ie  sw o je j roś lina  ta  n ie  s tanow i na 
ogó ł zby t poważnego zagrożenia, poniew aż w chodzi ona tam  
w  sk ład odpow iedn iego  „łańcucha  pokarm ow ego", t j.  c y k lu
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Ryc. 2. K w ia t  „h ia c y n tu  wodnego“  E ich ho rn ia  crassipes

Fot. J. D yakow ska



bio logicznego, w  k tó ry  w łączone są też o rgan izm y p rze c iw 
dz ia ła jące nadm iernem u je j ro zw o jo w i. Inaczej przedstaw ia  
się sprawa tam, gdzie n ie  ma tego p rzec iw dz ia łan ia , a zatem 
na te renach nowego, rozszerzonego zasięgu tego gatunku. 
M ię d zy  in n y m i w ypadek  ta k i m ia ł m ie jsce w  A fryce .

Przed paru  la ty  E ichhorn ia  zaw leczona została do A f r y k i 
ś rodkow e j i p o łu d n io w e j —  za ję ła  tam  n ie k tó re  w o ln ie j p ły 
nące rze k i w  Kongo i  U n ii P o łud n io w o a fryka ń sk ie j, sta jąc 
się wszędzie p ra w d z iw ym  problem em . W  ro k u  1957 w pusz
czono ją  do górnego N ilu . Stało się to  źród łem  n ies łychan ie  
g w a łto w n e j „e k s p lo z ji b io lo g iczn e j"  w  k lasycznym  s ty lu . 
W  c iągu ro ku  „h ia c y n t w o d n y " opanow ał ju ż  1000 km  b iegu 
rzeki. Rozszerza się w  dalszym  ciągu: w  górę N ilu  posuwa 
się z szybkością 1,4 km  dziennie, w  dó ł naw et 2,5 km.

Żegluga na N ilu  u leg ła  poważnem u zaham owaniu, ry b o 
łó w s tw o  w  p o łu d n io w ym  Sudanie zostało zagrożone w  w yso 
k im  stopniu. Z ie lona  masa te j ro ś lin y  za tyka  pom py iry g a 
cy jne . T ereny porośn ię te  „h ia cyn te m  w o d n ym " s ta ły  się w y 
lęga rn ią  kom arów  i m osk itów , a tym  sam ym  m a la r ii i  in n ych  
chorób. Ław ice  te j ro ś lin y  d o ta r ły  ju ż  znacznie da le j na p ó ł
noc, an iże li dochodził daw n ie j m a te ria ł sp ływ a ją cy  z b ieg iem  
rzek i. W ra z  z n im i w ę d ru ją  ś lim a k i —  pośredn i żyw ic ie le  
g roźne j b i lh a rz j i1.

E ichhorn ia  rozpow szechn iła  się już  w  s tre fie  „n o w ych  ba
g ien", t j.  te renów  ko ło  C hartum u, za top ionych  w sku tek  spię
trzen ia  w ód N ilu  przez nowe, o lb rzym ie  tam y. Na te reny  
naw adniane w prow adza ją  ją  pom py iryg a cy jn e , w raz  z wodą 
pom pujące o rgany  te j ro ś lin y  zdolne do w egeta tyw nego roz
mnażania się. W  s tre fie  bagien po łudn iow ych , o przebogate j 
roś linnośc i, E ichhorn ia  rozchodzi się i rozrasta  po w o ln ie j 
p łynących  odnogach N ilu , pom iędzy zaroślam i pap irusu. U n ie 
m oż liw ia  tu  ona ryb o łó w s tw o , z k tó rego  ży je  poważna część 
tam te jsze j ludności. U tru d n ia  pastw iskow e w y k o rz y s ty w a n ie  
ty c h  te renów  przez tam te jsze p ry m ity w n e  lu d y  łow iecko - 
pasterskie. „H ia c y n t w o d n y "  n a p łyn ą ł z pó łnocy  —  sta ło  się 
to  podstawą do n ieuzasadn ionych oczyw iśc ie  oskarżeń pod 
adresem Sudańczyków  pó łnocnych  o rzekom o rozm yślne 
w prow adzen ie  te j ro ś lin y ; doszło naw et do za ta rgów  pom ię
dzy p lem ionam i po łudn ia  i  pó łnocy.

1 B ilh a rz ja , zwana też m o ty lic ą  k rw a w ą  Schistosom a haem atobium , 
je s t pasożytem  na leżącym  do p rz y w r  Trem atodes. Ż y je  w  sp lo tach ż y l-  
nych  na rządu  m oczowego cz łow ieka, a także w  m acicy. P ośredn im i jego 
ż y w ic ie la m i są m ięczak i słodkow odne z ro d za ju  B u lin u s  i  Physapsis.
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W  w yró żn io n ych  na N ilu  s tre fach pustynne j i  p rze jśc iow e j 
rozpow szechn ien ie  się „h ia c y n tu  w odnego" groz i znacznym  
pow iększen iem  n ie p ro d u k tyw n ych  stra t w o d y  przez transp i- 
rac ję  o lb rzym ich  mas liś c i. M oże to  odbić się bardzo n ie ko 
rzys tn ie  na ogó lnym  b ilans ie  w odnym  w  średnim  i  do lnym  
b iegu te j rzeki.

Ryc. 3. Ł a w ic e  „h ia c y n tu  wodnego“  na St. John ’s R iv e r na F lo ryd z ie  
(w ed ług  S c h i m p e r a )

Pochód „h ia c y n tu  w odnego" można częściowo zatrzym ać 
PIT ez o p rysk iw a n ie  jego ła w ic  roz tw o rem  2,4-D*. Jest to  jed- 
naK m ożliw e  ty lk o  na w ła śc iw ym  ko ry c ie  rzek i, bądź też na 
je j szerszych odnogach. N ie  do przeprow adzen ia  jes t tam, 
^  Z1f r] 9aj Unek  ten opanow ał ju ż  łachy, roz lew iska  i bagna, 
poo zielane zb io row iskam i ro ś lin n y m i w ypasanym i przez 
, y  °  Pr Yrnity w n y c h  p lem ion. M ie jsca  te mogą się stać ośrod
kam i now e j in w a z ji w ód przez „h ia c y n t w o d n y ". N ie  w iadom o 
zresztą, w  ja k i sposób i  w  ja k ie j m ierze o p rysk iw a n ie  herb i- 
c y dam i odb iję  Się na tam te jszych  biocenozach —  w ym aga to

~  znany środek chw astobó jczy z g ru p y  h e rb icyd ó w  „h o rm o 
n a ln ych  ( „re g u la to ró w  w z ro s tu “ ). Jest to  kw as 2 ,4 -dw uch lo ro fenoksy- 
octow y.
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w ie lo le tn ic h  badań. Tymczasem w zg lędy  ekonom iczne a naw et 
p o lityczn e  w ym aga ją  p rzec iw dz ia łan ia  natychm iastow ego.

A  jednak  is tn ie ją  sposoby szybkiego i  n ie ryzykow neg o  
przec iw dz ia łan ia  rozprzestrzen ian iu  się ro ś lin y  E ichho in ia  
crassipes, je ś li n ie  wszędzie, to p rzyn a jm n ie j tam, gdzie jest 
ona na jgroźn ie jsza, —  przec iw dz ia łan ia  b io log icznego, n ie  po
łączonego z u je m n ym i sku tkam i w a lk i chem icznej. Londyńsk i 
ty g o d n ik  „N a tu rę "  (1960, N r 4752, s. 762) zamieszcza in te re 
su jący  a r ty k u ł W . H. L. A l l o s o p p a  o manatach. Te 
łagodne i  c iężk ie  ssaki roś linożerne  z rzędu Sirenia, a ro d z in y  
brzegow eów  Trichech idae , zam ieszku ją  przybrzeżne s tre fy  t ro 
p ika ln ych  mórz, skąd w ę d ru ją  w  górę rzek, dociera jąc naw et 
do od leg łych  jez ior, s taw ów  i  bagien. Są one bardzo żar
łoczne —  w  ciągu doby zżerają naw et 30— 40 kg  z ie lone j 
paszy. Ż yw ią  się przede w szystk im  tra w a m i w odnym i, ale 
z jada ją  rów n ież  szereg in n ych  ro ś lin  w odnych  i b ło tnych , ja k  
np. Cabnmba aąuatica  oraz g a tu n k i należące do rodza jów : 
p ływ acz U tricu la r ia , g rzyb ien ie  Nym phaea, N elum bo, E ich- 
h o rn ia  i  inne.

W  G eorgetow n w  G u jan ie  B ry ty js k ie j au to r w ym ien ionego 
a r ty k u łu  p ro w a d z ił badania nad ga tunk iem  Trichechus mana- 
tus, pospo litym  na A n ty la ch , na F lo ryd z ie  i na pó łnocnych  
w ybrzeżach A m e ry k i P o łudn io w e j —  aż po B razy lię . M ana ty  
okaza ły  się znakom itym i czyśc ic ie lam i rzek i g łębszych kana
łó w  m e lio ra cy jn ych . By dostać się do sw oich pastw isk sk łada
jących  się z ich  u lu b io n ych  tra w  w odnych, m anaty w  k ró tk im  
czasie p rzeg ryza ją  się po p ros tu  przez ław ice  różnych  ro ś lin  
w odnych, oczyszczając w  ten  sposób rzek i d la  ryb o łó w s tw a  
i żeglugi. A u to r  s tw ie rd z ił, że dwa dorosłe m anaty, d ługości

Ryc. 4. M a n a t ame
ry k a ń s k i T ric h e 
chus m anatus  (w e
d łu g  B  r  e h  m  a)
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oko ło  2,25 m, w  17 tygodn ia ch  oczyścić mogą w  ten sposób 
z w odne j roś linnośc i kana ł szeroki na 6,60 m a d łu g i na oko ło  
1460 m.

M a n a ty  n ie  przynoszą szkody rybom  an i żadnym  innym  
zw ierzętom  w odnym , n ie w ra ż liw e  są na a ta k i w ęgorzy  e lek
trycznych , rozpow szechn ionych w  rzekach ró w n ik o w e j A m e
r y k i .  Trzeba je  je d yn ie  strzec przed n iepow o łanym i m y ś li
w ym i, gdyż mięso m ają  bardzo smaczne, a dz ięk i m a łe j ru c h li
w ości są bardzo ła tw e  do upo low ania .

M a n a ty  ży ją  ty lk o  w  k lim a c ie  gorącym  o n ie w ie lk ic h  
tem PeraturT  (c iep ło ta w o d y  i pow ie trza  n ie  niższa 

od Zb C w  ciągu całego roku). A le  E ichhorn ia  crassipes groźna 
jest rów n ież  je d yn ie  w  bardzo c ie p łych  strefach k lim a ty c z 
nych. M ożna w ięc przypuszczać, że m anat m óg łby  stać się 
skutecznym  i  ra d yka ln ym  w rog iem  te j ro ś lin y  oraz opanować 
sku tk i je j „e k s p lo z ji e ko log iczn e j" na now ych  terenach, 
a także w e jść w  sk ład odnośnego „łańcucha  pokarm ow ego" 
(w sensie Ch. E l  t o n a ) ,  je ś li uda się w prow adzić  to  zw ierzę 
do w ód opanow anych przez E ichhorn ia  crassippes.

Być może, iż będzie to  m anat am erykańsk i Trichechus ma- 
natus. Jak poda je  au to r a rty k u łu , o m oż liw ośc i w prow adzen ia  
tego ga tunku  do w a lk i z „h ia cyn te m  w o d n ym " i  in n ym i 
h y d ro fita m i d o p y tu ją  się już  za in teresow ane c z y n n ik i z C e j
lonu, S y jam u i M a la jó w . A le  —  o czym  n ie  wspom ina już  
au to r w ym ien ionego  a r ty k u łu  —  w  A fry c e  ży je  rów n ież  in n y  
gatunek tego rodza ju : m anat senegalski Trichechus senega- 
lensis. Zam ieszku je  on w ybrzeża i  rze k i A f r y k i  zachodnie j, 
w ys tępu je  naw et w  w ie lk im  jez io rze  Czad. Od manata ame
rykańsk iego  jest on m n ie j znany. Być może jednak, że i  ten 
gatunek m óg łby  być u ż y ty  do b io log iczne j w a lk i z chw astam i 
w odnym i, zwłaszcza na te ren ie  A fry k i.

P IŚ M IE N N IC T W O
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JA N  M O R A W S K I

W  spraw ie  och rony  k ie r  ju ra js k ic h  pod Łukow em

Jednym  z na jba rdz ie j in te resu jących  zaby tków  p rzy ro d y  
n ieożyw ion e j w  Polsce, a może naw et na ca łym  n iżu  eu rope j
skim , jest tzw . „k ra  ju ra js k a "  zna jdu jąca się na te ren ie  w o je 
w ództw a  lube lsk iego  w  od leg łości oko ło  k ilo m e tra  na p o łud 
n io w y  zachód od s tac ji k o le jo w e j w  Łap iguzie  pod Łukowem .

K ra  ju ra js k a  jest w ie lk im , przeszło 0,5 km  d ługości p łatem  
czarne j g lin y  ju ra js k ie j tk w ią c y m  w  osadach m orenow ych 
z lodow acenia środkow opo lsk iego. P łat ten  jest po rw ak iem  
p rzyn ies ionym  w  oko lice  Łukow a przez p le js toceńsk i lądolód. 
G lina  ju ra js k a  tw orząca  k rę  ma cha rak te r u tw o ru  n iew ars tw o- 
wanego, b a rw y  in tensyw n ie  czarnej, zayderającego w ęg lany 
i  dużą ilość blaszek m ik i. W  g lin ie  w ys tępu ją  duże bulaste 
i g ruszkow ate  ko n k re c je  s fe rosyde ry tów  ilas tych , zaw iera jące 
faunę ju ra js k ą  i k a w a łk i sk rzem ien ia łych  drzew.

Podobne „ k r y ” , u tw o rzone  z oderw anych  od podłoża 
czw arto rzędu  p ła tó w  skalnych, g łów n ie  osadów mezozoicz- 
nych  i  trzec io rzędow ych , znane są przew ażnie z obszarów 
leżących w  s tre fie  n a d b a łty c k ie j i  zw iązane są genetycznie 
z zasięgiem  najm łodszego na ty m  te ren ie  z lodow acenia  (bał
tyck iego ). Tego ro d za ju  k rą  jest np. w ie lk i p o rw a k  osadów 
ju ra js k ic h  w ys tępu jący  w  P uszkam i pod W ilnem , zbudow any 
z szarych i  cza rnych  iłó w  o podobnym  w yksz ta łcen iu  p e tro 
g ra ficznym  ja k  w  Łukow ie . K ra  w  P uszkam i jest s iln ie  prze
obrażona pod w p ływ e m  bocznego nac isku  lądo lodu, a n ie 
w ie lk ie  je j oddalen ie  od obszarów  w ystępow an ia  w  podłożu 
czw arto rzędu  ska ł ju ra js k ic h  ła tw ie j w y ja śn ia  nam m echa
nizm  tra n sp o rtu  lodow cow ego  n iż  w  p rzypadku  k r y  łu k o w 
skie j. G lin y  ju ra js k ie  z o ko lic  Łukow a n ie  m ają cech s tru k tu 
ra ln ych  św iadczących o m echanicznej dz ia ła lnośc i lądo lodu  
po lega jące j na nac isku  bocznym  pow odow anym  przez lo d o 
w iec. D latego już  samo zagadnienie ro l i  lodow ca  jako  czyn
n ika  transportu jącego  ta k  w ie lk i p ła t ska ł ju ra js k ic h  jest 
skom p likow ane  i  trudne  do w y jaśn ien ia .

Problem  tra n sp o rtu  k r y  ju ra js k ie j przez lodow iec  u s iło w a ł 
rozw iązać J a h n  (1950), k tó ry  na podstaw ie  obserw ac ji p rze
prow adzonych  na te ren ie  ceg ie ln i w  Łap iguzie  przed 10 la ty , 
a w ięc  w  okresie, k ie d y  n ie  znano jeszcze m iąższości g lin  
ju ra js k ic h  —  w ysu n ą ł przypuszczenie, że tra n sp o rt lo d o w co w y  
o d b y ł się' w  w arunkach  w y ją tk o w y c h . S ka ły  ju ra js k ie  na
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Ryc. 1. P rzypuszcza lny k ie ru n e k  
tra n s p o rtu  przez lo do w ie c  k r y  

ju ra js k ie j spod Ł u ko w a

znacznej przestrzen i p łasko p rzym a rz ły  do dna lądo lodu  
i w  ten sposób b y ły  transportow ane  w  obręb ie  m oreny. Po
n iew aż lądo lód  zan ika ł (w ed ług przypuszczeń J a h n a) w  w a 
runkach  k lim a tu  kon tynen ta lnego , suchego, ba rdz ie j drogą 
parow an ia  n iż  ta jan ia , d la tego nie b y ło  gw a łtow nego to p n ie 
n ia  lodu, bo w  ty m  p rzypadku  ob fite  w o d y  roztopow e rozm y- 
*YbY ju ra jską  leżącą tuż pod pow ierzchn ią .

W  osta tn ich  la tach  uda ło  się s tw ie rdz ić , że w  o k o lic y  ce
g ie ln i w  Łap iguzie  zna jdu ją  się —  n ie  jedna, lecz trz y  k ry  
u tw orzone  z czarnych  g lin  ju ra js k ich . Jak w skazu ją  obser- 
k ń Y ? ’ na jp raw do podobn ie j w  o k o lic y  Łukow a ta k ich  porw a- 
staci ° dow cow Ych i est w ięce j. Obecność ska ł ju ra js k ic h  w  po- 
nrzez i 1 j1 n.a *ererde p o w ia tu  łu kow sk iego  p rzyn ies ionych  
i Ł o tw v  ° w ^ec 2 obszarów  n adba łtyck ich  (pogranicze L itw y  
d la  cieli ~ . rYC' ^ ma dla :nau,k PrzY rodn iczych  a zwłaszcza 
zaw iera dUZą w artość naukow ą i dydaktyczną . G lin y  te 
skorupkom, ° T em llCZne s fe ro syd e ry ty  (ryc. 2) w ype łn ione  
żów  —  snnt ^o w o n o g o w , ram ien ionogów , ś lim aków  i  m ał- 
skrzem ien J jY u S1,ę w  n ich  ró w n ież  ras tra  be lem n itów  i  u łam k i

O l™  n -YCh drzew  (ryc. 3).
hvtkn  ter.enie pow iatu łukowskiego tak cennego za-
nauk przwrodnT n ie ° ży w io n e J in teresuje w ie lu  m iłośn ików

z nieWlde V? l dai e„ S° bie^ Z 05 rze Ju ra jsk ie j g roz i zagłada. Za k ilk a  la t
P - Y g nach ju ra js k ic h  p rzy  ceg ie ln i w  Łap iguzie  po-
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Ryc. 2. R ozb ita  b u ła  s fe rosyd e ry tu  ilastego przepe łn iona  sko ru pka m i
a m o n itó w

R yc. 3. S k rze m ie n ia ły  ka w a łe k  d rew na zna leziony w  g lin ie  ju ra js k ie j 
o d ługości 30 om i  ś red n icy  11,5 cm
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zostaną jedyn ie  ś lady w  postaci w ie lk ic h  do łów  poeksploata- 
cy jn ych , g lin y  ju ra js k ie  są how iem  surowcem  w y k o rz y s ty 
w anym  in tensyw n ie  do p ro d u k c ji przez m ie jscow ą cegie ln ię . 
D latego na jw ażn ie jszym  zadaniem jest w  c h w ili obecnej prze
prow adzen ie  u kom peten tnych  czyn n ikó w  starań o ochronę 
tego ważnego zaby tku  p rzy ro d y  i u tw o rzen ie  na te ren ie  na le
żącym do ceg ie ln i rezerw atu .

Rezerwat p rzy ro d y  po w in ie n  w  zasadzie objąć ca ły  obszar, 
na k tó ry m  w ystępu ją  czarne g lin y  ju ra jsk ie , gdyby  jednak 
okazało się n iem ożliw e  uzyskan ie  ta k  dużego te renu  od m ie j-

H. M a k o w s k i  oS,atUn) i1nBn? 0rsk le ] fa u n y  bezkręgow ej opisane przez 
1 i  la  —  N ucu ln  „ i ° . .  (J-952) z czarnej g l in y  ju ra js k ie j spod Ł u k o w a : 
3 i  3a —  N uculn  <̂ u .e n s f e t ł t, 2 i 2 a  —  N ucu la  ca lliope  D ’O r b . ,  
B o r i s s j a k  5  i _y m m e tr ic a B o r i s s j a k ,  4 —  M acrodon elatm ense  
A s ta rte  cordata  T r a u T ^ K 0^ ! .  stJ i? t °~costata  G o l d f u s s ,  6 i  6a —  
8 -  T u r r ite l la  lc ran tz i ~  ¿ m socard ia  terie ra  (S o w .),

D e l l  10 i  na ! 9 i  9 a -  Cenoceras ca llov iens is  (O p-
^  ’ ’ a 1 19h —  Cadoceras schum arov i N i k i t i n
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scowej ceg ie ln i, na leża łoby o toczyć ochroną p rzyn a jm n ie j 
pó łnocno-zachodnią część k r y  ju ra js k ie j,  gdzie g lin y  zaw ie 
ra ją  w ię kszy  p rocen t w ęg lanó w  i eksp loatacja  te j części złoża 
jest n ieopłacalna.

Jak  w ie lk ie  znaczenie dydaktyczne  i  naukow e m ia łb y  ten 
rezerw at ja ko  te ren  w yc ieczek oraz d la  badań naukow ych  
prow adzonych  przez geologów, pa leon to logów  i  p e trog ra 
fów  —  w skazu je  dotychczasowa h is to ria  badań k r y  ju ra js k ie j 
spod Łukowa.

Ryc. 5. K s z ta łt  k ie r  ju ra js k ic h  w ys tęp u jących  na te ren ie  ceg ie ln i w  Ł a -  
p iguz ie  pod Łu ko w e m

W  końcu  ub ieg łego stu lecia  badacz ro s y js k i K  r  i s z t  a- 
f o w i c z  (1896) op isa ł z o k o lic y  Łukow a czarne g lin y  ju ra j
skie zaw ie ra jące  liczne  ko n k re c je  w yp e łn io n e  skorupkam i 
m ięczaków  m orsk ich  jako  strop ods łan ia jących  się tu ta j s ta r
szych osadów m ezozoicznych, a w ięc jako  u tw ó r w ys tępu jący  
in  s itu . Tenże au to r w y m ie n ił z g lin  łu ko w sk ich  liczne  ga tunk i 
am on itów  z rodza jów  Quenstedtoceras, Cosmoceias, Peris-
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phinctes, H a ipoce ia s  itp., a ponadto s tw ie rd z ił obecność m a ł
żów  i  be lem nitów .

R y c h ł o w s k i  (1905), op ie ra jąc się na m a te ria le  pocho
dzącym  z g łębokiego w ie rcen ia  na s tac ji w  Łukow ie , gdzie 
pod czarną g liną  ju ra js k ą  w ys tępu je  d y lu w ia ln y  piasek, w y 
ra z ił przypuszczenie, że osady ju ra js k ie  z o ko lic  Łukow a  re 
prezentowane są je d yn ie  przez ko n k re c je  zaw iera jące faunę, 
k tó re  p rzyn ies ione  zosta ły  z pó łnocy  przez p le js toceńsk i lądo- 
lód. N a tom iast czarne g lin y  uzna ł on za p rze rob ion y  osad o l i
goceński.

W łaśc iw ą  s tra tyg ra fię  g lin  ju ra js k ic h  u s ta lil i dop iero  L e- 
i  S a m s o n o w i c z  (1918); o b yd w a j au to rzy  na 

podstaw ie ana lizy  liczn ych  w ie rceń  s tw ie rd z ili, że w  o k o li
cach Łukow a n ie  ma fo rm y  a n ty k lin a ln e j u tw o rzo n e j z osa
dów ju ra js k ich , lecz przeciw n ie , w ys tę p u je  tu  obniżen ie o cha
rakte rze  n ie c k i w ym ode low ane j w  u tw o rach  m ioceńskich, 
k tó re  z k o le i w y p e łn ia ją  n ieckę kredow o-o ligoceńską . Na tle  
ta k ie j budow y geo log iczne j te renu  ju ra  łukow ska  m usi być 
uważana za k rę  p rzyn ies ioną  tu ta j przez p le js toceńsk i lądolód.

Prace M a k o w s k i e g o  (1947, 1952) dotyczące k r y  spod 
Łukow a m ia ły  ch a rak te r pa leon to log iczny. O p isa ł on z czar- 
nych  g lin  ju ra js k ic h  8 ga tunków  o tw o rn ic , 3 g a tu n k i roba 
ków , 1 ga tunek m szyw io łów , 2 gat. ram ien ionogów , 37 gat. 
m ałżów , 12 gat. ś lim aków , 32 gat. g łow onogów  (w tym  jeden 
łodz ik , 28 am onitów , 3 be lem n ity ), a ponadto op isa ł fragm en ty  
rozgw iazd i w ę żo w id e ł (ryc. 4).

Przed k i lk u  la ty , na podstaw ie  stosunkow o gęstej s ia tk i 
w ie rceń  na te renach ceg ie ln i, uda ło  się us ta lić  w ie lkość  
1 ksz ta łt k r y  ( M o r a w s k i  1954). S tw ierdzono, że na obsza
rze ceg ie ln i zna jdu ją  się n ie  jedna, lecz t rz y  k r y  u tw o rzo - 

z czarnych g lin  ju ra js k ic h  i że n a jw ię kszy  ¡płat leży  po 
zachodnie j s tron ie  szosy w iodące j z Żelechowa do Łukow a 
Ks V ł   ̂ na P°^noc 1 pó łnocn y  zachód od zabudowań ceg ie ln i. 

k  . teJ k r y  jest n ie regu la rny , zb liżony  n ieco do pó łko la , 
° [ e oc* s tro n y  po łudn iow o-zachodn ie j w c ina  się ja kb y

dużt r̂ a ^  t^m m*eJscu kra jest niewątpliwie pęknięta na 
J przestrzeni, maksymalna miąższość czarnych glin do-

ryń sk ich ^  tr ' m P*ac*e m - Dwa pozostałe p ła ty  g lin  ju -
. - , za e9aJ9 w śród osadów czw arto rzędow ych  rozciąga-
jącyc  się pom iędzy szosą a to rem  ko le jo w y m  biegnącym  
z u owa o Dęblina. K ry  te m ają m nie jsze rozm ia ry , p ła t 
w iększy  m a długość oko ło  200 m p rzy  szerokości 140 m 
i m iązszosci dochodzącej do 12 m. P ła t m n ie jszy  ma ro zm ia ry
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80 m na 60 m, p rzy  stosunkow o m a łe j m iąższości dochodzącej 
za ledw ie  do 2 m.

Te trz y  p ła ty  g lin  ju ra js k ic h  z oko lic  Łukow a  są św iad
kam i ruchu  lądo lodu  p le js toceńskiego i d la tego m ają dla 
nauk i w ie lk ie  znaczenie.
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JE R Z Y  F A B IJ A N O W S K I

A k tu a ln e  p ro b le m y  och rony  p rz y ro d y  w  S zw a jca rii

Szw ajcaria , k ra j gęsto za ludn io ny  i bardzo uprzem ys ło 
w io n y , ma do rozw iązan ia  w ażne p rob lem y, dotyczące m. i. 
m oż liw ośc i dalszej zabudow y te renów  oraz przysz łośc i go
spodark i ro ln e j, leśnej i w odnej.

Na tem a ty  te, w iążące się ściśle z ra c jo n a ln ym  gospoda
row an iem  n a tu ra ln y m i zasobam i p rzy ro d y , w y p o w ie d z ie li się 
n a jw y b itn ie js i n a u ko w cy  szw ajcarscy na łam ach w yd a w n ic 
tw a P o lite ch n ik i Z w iązkow e j w  Zurychu , pośw ięconego za
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gadnien iom  k u ltu ry  i n a u k i1. U s iłu ją  on i m. i. odpow iedzieć 
na na jw ażn ie jsze  py ta n ie : co czeka Szw a jcarię  w  przyszłości? 
W yp o w ie d z i te  zasługu ją  na szersze om ów ien ie  z uw ag i na 
aktua lność poruszonych zagadnień i  ich  pow iązan ia  z och ro 
ną p rzy rody .

Ze wstępu, p ió ra  pro f. A . F r  e y -W  y  s s 1 i  n  g a, oraz re 
fe ra tu  prof. H. G u t e r s o h n a  w yn ika , że liczba m ieszkań
ców  w  S zw a jca rii zw iększy ła  się w  c iągu stu la t (od 1850 do 
1950 r.) z 2,4 na 4,7 m iliona , a p rzy  u trz ym u ją cym  się na obec
nym  poziom ie p rzy rośc ie  n a tu ra ln ym  osiągnie w  ro ku  2020 
aż 10 m ilionów . Zaznacza się ponadto w yra źn ie  z ja w isko  w y - 
ludnian ie i się w s i i szybkiego pow iększan ia  się m iast. Na p rz y 
k ła d  Z urych , k tó ry  w  ro k u  1850 za jm ow a ł 1 km 2 pow ie rzchn i, 
rozpośc ie ra ł się w  ro ku  1955 ju ż  na obszarze 40 km 2. R o ln ic tw o  
tra c i p rzec ię tn ie  roczn ie  oko ło  2000 ha z iem i o rne j na rzecz 
przem ysłu, budow n ic tw a  m ieszkaniow ego itp .

Jak rozw iązać w  przysz łośc i p rob lem  m ieszkan iow y i inne  
z n im  związane?

Prof. G u t e r s o h n  w id z i na jlepsze w y jśc ie  z tru d n e j sy 
tu a c ji w  ra c jo n a ln ym  p lanow a n iu  przestrzennym , a w  zw iąz
ku z ty m  w  podzia le  całego k ra ju  na s tre fy  u ży tkow an ia : 
osiedla, centra  przem ysłow e, kom un ikacy jne , lasy, te re n y  
uży tkow ane  ro ln iczo  itp . Konieczne jes t p rzy  ty m  trw a łe  za
bezpieczenie te renów  o tw a rtych . Ponadto au to r p rze w id u je : 
zm ianę system u budow n ic tw a  m ieszkaniow ego (w iększe bu
d y n k i zam iast dom ków  jedno rodz innych ), w yko rzys ta n ie  do 
m aksim um  te renow ych  rezerw  do ce lów  budow n ic tw a  m ie
szkaniowego (Jura, A lp y )  i —  ja ko  ostateczność —- em ig rac ję  
nadm iaru  ludności.

Prof. O. H  o w  a 1 d zw raca uwagę na konieczność u trz y 
mania gospodarstw  ro ln y c h  oraz och rony  ch łopów  ro ln ik ó w , 
K tó rzy Są d la  społeczeństwa g łów ną rezerw ą lu d z i zdrow ych, 
¿daniem  tego autora  pow inno  się dążyć do zw iększenia p lo 
nów  u zysk iw anych  średnio z 1 ha pow ie rzchn i u ży tko w a n e j 

niczo, g łów n ie  przez zabiegi m e lio racy jne , odpow iedn ią  
„p io n o w ą " organ izację  gospodarstwa (np. zakładan ie sadów) 

z jego rac jona lizac ję . Ta ostatn ia  w in n a  polegać n ie  ty lk o  
^  mo o ryz a c ji i  m echanizacji, ale przede w szys tk im  na od- 
P w ie t m ijn ok ładz ie  s ił i środków  p ro d u kc ji, ja k : gleba, praca 
ręczna i echniczne urządzenia pomocnicze, z w yk luczen iem

tt u D ie  Z u k u n ft  von Feld , W ald  und  Wasser. Eigenössische Technische 
H ochschule. K u l tu r -  un d  s taa tsw issenscha ftliche S ch rifte n . H . 104 P o 
lyg rap h isch e r V e rla g  A G . Z ü r ic h  1958.
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gospodark i rabunkow e j. Prof. H  o w  a 1 d podkreśla  z nac i
skiem, iż zadaniem ro ln ik ó w  jes t n ie  ty lk o  dostarczanie po
żyw ien ia , ale zachowanie żyzności g leby  i  ksz ta łtow an ie  k ra j
obrazu ojczystego.

Prof. O. J a a g om aw ia bardzo w ażny prob lem  zagrożenia 
wód, g łów n ie  przez zanieczyszczenia w sze lk iego  rodzaju. 
A u to r  s tw ie rdza  na wstępie, że woda jest na ca łym  św iecie 
na jw ażn ie jszym , n iezastąp ionym  surowcem  dla życ ia  i d la 
gospodarki. Na s traży czystości w ód  sto i w  S zw a jca rii od ro 
k u  1953 ustawa, uchw a lona  w  drodze g łosow an ia  powszech
nego, zabran ia jąca wpuszczania do c ie kó w  zanieczyszczeń 
p rzekracza jących  określone norm y. Pomimo to  zagrożenie 
sta le w zrasta i  zdaniem  pro f. J a a g a kon ieczne jes t szko le
n ie  in żyn ie ró w  och rony  wód, spec ja lis tów  z zakresu techn ik i, 
ch e m ii i  b io lo g ii oczyszczania.

N ad w odam i szw a jca rsk im i zaw is ło  tym czasem  now e n ie 
bezpieczeństwo, w ie lo k ro tn ie  w iększe od poprzedn ich —  groź
ba za truc ia  odpadam i ra d io a k tyw n ym i. Ta now a groźba w y 
m aga śc is łe j k o n tro li usuw an ia  w szys tk ich  p łyn n ych  i s ta łych  
odpadów  ra d io a k tyw n ych  w  ca łym  k ra ju  oraz odpow iedn ie 
go p lanow an ia  i  w y k o n yw a n ia  urządzeń atom ow ych. Jest to 
ty m  ba rdz ie j konieczne, że usun ięcie  z w o d y  szkodliw ego 
p rom ien iow an ia  rad ioak tyw ne go  jes t p rak tyczn ie  n iem oż
liw e .

A u to r  ten zw raca rów n ież  uwagę na szkod liw e  zaburzenia 
w  k lim ac ie , k ra jo b ra z ie  a także w  stan ie  w ód  g run tow ych , 
pow odow ane przez osuszanie c ieków  w sku tek  pob ie ran ia  w o 
d y  d la  s iło w n i w y tw a rza ją cych  prąd e lek tryczny . Prof. J a a g 
tw ie rd z i, że zby t w ysoko  cen i się obecnie kom fo rt, a zby t 
n isko potrzebę u trzym an ia  p rz y ro d y  w  na leży tym  stanie 
i  w  zw iązku  z ty m  o s t r z e g a  s p o ł e c z e ń s t w o  s z w a j 
c a r s k i e ,  a b y  w  p o g o n i  z a  d o b r o b y t e m  n i e  
s t r a c i ł o  o j c z y z n y .

Na zakończenie w spom n iany au to r podkreśla  konieczność 
zachow an ia  bogatych  reze rw  dobre j w o d y  p itn e j i  p rzem ysło 
w e j d la p rzysz łych  pokoleń.

Prof. H. L e i b u n d g u t  om aw ia znaczenie lasu, k tó ry  
z dawnego w roga p ie rw szych  osadn ików  sta ł się dobrem  na
rodow ym . Las ra c jo n a ln ie  zagospodarow any dostarcza dużej 
ilo śc i cennego surowca drzewnego o różno rodnych  m o ż liw o 
ściach zastosowania i przerobu, a także p ro d u k tó w  ubocz
nych, ja k  g rzyby, ja g o d y  itp . Las da je za trudn ien ie  licznym  
pracow n ikom , ch ron i osady i różnego rodza ju  budow le , jest 
ozdobą i n a tu ra ln ym  sk ładn ik iem  k ra jo b ra zu  ku ltu ra lneg o ,
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osto ją  rodz im ych  ga tunków  zw ie rzą t i  roś lin , p rzy jac ie lem  
każdego. Las p rzyczyn ia  się ponadto do podz ia łu  obszarów 
gęsto za ludn ionych  na przestrzenie życiow e.

U trzym an ie  w  n ienaruszonym  stanie obecnej pow ie rzchn i 
leśnej w  S zw a jca rii uważa au to r za konieczność uzasadnioną 
n ie  ty lk o  przesłankam i ekonom icznym i, a le rów n ież  po trze 
bam i ochrony p rzy rody , a w  konsekw en c ji ochroną cz łow ieka  
przed szko d liw ym i w p ły w a m i techn ik i.

Prot. G. E i c h e l b e r g  rozpa tru je  zagadnienie stosunku 
cz łow ieka  do techn ik i. Zw raca uwagę, że z n iepoham ow anym  
wzrostem  te ch n iza c ji wzmaga się zagrożenie n ie  ty lk o  fizycz 
ne, ale i  psychiczne cz łow ieka  w sku te k  zanieczyszczania w o 
dy  i pow ie trza , hałasu, szalonego ruchu  ko łow ego  itp . 
W  zw iązku  z ty m  zw iększa ją  się p o ja w y  chorób zaw odow ych 
i  psych icznych, liczba w yp a d kó w  w  zakładach pracy, na u l i 
cach itp .

G łębszy sens postępu technicznego polega, zdaniem  au to 
ra, na jego pożyteczne j ro li, s łużbie dla cz łow ieka. N ie s te ty  
jednak  częste, n ieodpow iedn ie  w yko rzys tyw a n ie  postępu 
technicznego pow odu je  s tra ty  dla gospodark i narodow e j 
przez m a rno traw stw o  surow ców , e n e rg ii i  s ił roboczych. N a 
le ży  w ięc zastanaw iać się n ie  ty lk o  nad ty m  ja k  produkow ać, 
ale czy produkow ać. —  C z łow iek  dysponu je  obecnie s iłam i, 
k tó re  n ieodpow iedn io  użyte  mogą doprow adzić do ka tas tro fy , 
m usi w ięc w ziąć pełną odpow iedzia lność za sw oje  poczyna
nia, szczególnie w  dziedzin ie  techn ik i.

Prof. E i c h e l b e r g  w yraża  pogląd, iż  podstawą ra c jo 
na lne j gospodark i pow inna  być zasada ro zp a tryw a n ia  i  po
de jm ow an ia  każde j pow ażn ie jsze j in w e s tyc ji, w ym aga jące j 
techniczno-gospodarczych środków , ty lk o  w tedy, o i le  odpo
w iada  ona potrzeb ie  i  dobru  ogółu.

Prof. P. M e y e r  reasum ując zasadnicze pos tu la ty  w y ra 
żone przez poszczególnych au to rów  stw ierdza, iż Szwajcaria , 
k ra j o bardzo w yso k im  poziom ie techn icznym , może prze
zw yciężyć p ię trzące się zewsząd trudnośc i g łów n ie  dz ięk i 
swemu dem okratycznem u u s tro jo w i i s tosunkow o w ysok iem u 
poz iom ow i in te lek tua lnem u  sw oich o byw a te li. Społeczeństwo 
musi jednak  okazać ja k  na jw iększe  zrozum ien ie  d la  w yże j 
om ów ionych , bardzo w ażnych p rob lem ów  i zdecydować się 
w /o n s e k w e n c ji na dobrow o lną  rezygnację  z pew nych  k o 
rzyśc i osob istych na rzecz ogó łu  oraz r o z s ą d n e  u s t a 
l e n i e  g r a n i c y  t e c h n i z a c j i  d l a  d o b r a  p r z y 
s z ł y c h  p o k o l e ń .
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KORESPONDENCJE

Z a b y tko w y  dąb w  D rozdow ie  W łośc iańsk im  nad N a rw ią

W dorzeczu środkowej N arw i bardzo rzadko spotyka się obecnie 
okazałe drzewa świadczące o dużych kompleksach leśnych, jakie 
rozpościerały się tu ta j w  dawnych czasach.

Okazałe pnie obumarłych dębów, o średnicy dochodzącej nie
kiedy do 2 metrów, znajdują się dziś jeszcze sporadycznie na dnie 
N arw i h Świadczą one niewątpliw ie o tym, że w  drzewostanach 
rosły tu  m. i. liczne i  potężne dęby. Dziś pozostały ty lko  pojedyn
cze ich okazy. Większa część drzew została wyniszczona na tym  
obszarze głównie w  1914 roku oraz w  czasie drugiej w ojny świa
towej, a szereg pięknych okazów wykopano z korzeniami około 
roku 1950.

W pobliżu brzegu N arw i w  odległości około kilom etra na 
wschód od wsi Drozdowa Włościańskiego1 2 (powiat Maków Mazo
wiecki) rośnie p iękny okaz dębu. Znajduje się on na łące będącej 
własnością Stanisława B a r t n i c z a k a .  Dąb ten, około 35 m w y
soki, liczy ±  400 la t wieku, a jego pierśnica 3 wynosi 1,75 m. Po
tężne, rozłożyste konary w  liczbie siedmiu wyrastają na wysokości 
7 metrów nad ziemią. Dwa z nich zostały uszkodzone przez pociski 
w  czasie działań wojennych i  wymagają założenia małych plomb. 
W pniu dębu po jego północnej stronie znajdują się duże dziuple, 
wobec tego m|ożna przypuszczać, iż jest on wewnątrz spróchniały. 
We wspomnianych dziuplach gnieżdżą się prawie corocznie sowy 
i kraski.

Dąb ten ogólnie biorąc jest w  dobrym stanie, wymaga jednak 
opieki, ponieważ w  okresie jesiennym wokół niego niemal trady
cyjnie palone są ogniska, ogień zaś może spowodować uszkodzenie 
korzeni, pnia, jak  też niżej rosnących gałęzi. Ponadto dąb jest na
rażony na uszkodzenie przez zwierzęta domowe, głównie krowy, 
które chętnie ocierają się o jego pień.

1 P or.: A . C h ę t n i k ,  O lb rzym ie  dęby w  wodach N a rw i i  je j  d o p ły 
w ach. C h roń m y P rz y r. ojcz. Z . 3/4 s. 41. 1948.

2 N a jb liższy  p rzys tan ek  P K S  z n a jd u je  się w  m iasteczku „R óżan“  od
le g ły m  o 12 km , na jb liższy  p rzys tan ek  P K P  w  P rzetyczy, od leg łe j o 7 km .

3 P ie rśn ica  =  średnica drzew a na wysokości 1,30 m  nad ziem ią.
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Ryc. 1. Szkic  s y tu a c y jn y  dębu 
w  D rozdow ie  W łośc iańsk im :
....  piesze s z la k i wycieczkow e,

------------- -—  d ro g i po lne

Dąb w  Drozdow ie W łościańskim , będący n ie w ą tp liw ie  jednym  
z najstarszych i  najokazalszych pom ników  p rzy rody  żyw ej w  do
rzeczu środkowej N a rw i, należy objąć ochroną i  ogrodzić celem 
zabezpieczenia go przed grożącym i m u niebezpieczeństwami ze 
s trony lud z i i  zw ierząt.

Stałą opiekę nad dębem w inna  przejąć m łodzież ze szkoły pod
stawowej w  D rozdow ie W łościańskim .

M i e c z y s ł a w  B a r t n i c z a k

R abunkowe grzybobran ia

Rok 1960 b y ł w  nowo u tw orzonym  K am pinoskim  Parku  Naro- 
owym  rokiem  w y ją tko w o  grzybnym . Od w ie lu  la t n ie  pamiętano 

ia -iego^ urodza ju  zarówno borow ików , ja k  też i  innych gatunków  
ja  a -  ych i  n ie jadalnych. S tarzy ludzie  m ie jscow i u trzym u ją , że 
ongiś zbierano tu  jeszcze bogatsze plony.

lerwsze g rzyby p o ja w iły  się w  początku czerwca. Zaczęły też 
0 . ™zu T~ s^ i0iro św it —  ciągnąć do puszczy całe rzesze warsza- 
w ia  ow i  okolicznej ludności. G łówne nasilenie m ia ło  m iejsce 
w  okresie w akac ji i  u rlopów , w  lip cu  i  s ierpniu. Dochodząc co
dziennie do pracy przez lasy uroczyska Opaleń pom iędzy W ólką 
W ęglową i Laskam i W arszawskim i, w idz ia łem  liczne pochylone
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sy lw e tk i ludz i w  różnym  w ieku  szukających k ijk a m i grzybów  pod 
najm niejszą nierównością g ru n tu  czy skupieniem  liści.

Na miejsce jednego zerwanego grzyba pozostawiano, przeważ
nie na dzik ich  b iwakach, brudne pap iery i  s te rty  odpadków. G rzy
by nie jadalne, a naw et jadalne, ale zbieraczom n ie  znane, leża ły 
w  tak ich  miejscach pokotem, uszkodzone i  połamane.

Zryw ane są g rzyby  zarówno m łodziu tk ie , ja k  i  stare z dojrza
ły m i zarodnikam i, naw et takie, co do k tó rych  bez z ryw an ia  można 
wnoisić, że są robaczywe i  do spożycia się n ie  nadają. Pozbawianie 
g rzybów  m ożliwości rozsiewania się p rzy  pomocy zarodn ików  n ie 
w ą tp liw ie  osłabia ich zdolność rozprzestrzeniania się.

W ażnym  powodem ubożenia m ik o flo ry  Puszczy Kam pinoskie j 
jest rów nież n i s z c z e n i e  g r z y b n i  przez zbieraczy. W idzia 
łem  często rozdrapany mech i ściółkę z bielejącą, m artw ą  już 
grzybnią. Zdarza ły się rów nież zb io ry  g rzybów  p rzy  pomiocy grabi!

Znana jest p rzyrodn ikom  ro la  g rzybów  —  i  to zarówno jad a l
nych ja k  i  n ie jada lnych  —  w  biocenozie lasu. L iczne g rzyby po
zostają w  symbiozie z drzewami, k rzew am i i  in n y m i roś linam i po
przez m ikoryzę. Sośnie np. towarzyszą: borow ik , ku rka , gąska 
i  liczne ga tunk i surojadek, podgrzybek, m uchom or czerwony i  w ie 
le  innych. Brzozie —  koźla ry. B o row ik  w ystępu je  także w  dębi
nach, jed linach, św ierczynach itp .

Spośród licznych grzybów  pasożytniczych do jada lnych należy 
m. i. bedłka opieńka, k tó re j in tensyw ny zb iór może przyczyn ić się 
do wydatnego zmniejszenia k lęsk powodowanych przez tego groź
nego pasożyta w  starszych m łodnikach, drągow inach i  średniow ie- 
kow ych sośninach.

W alka z bezm yślnym  niszczeniem f lo ry  grzybów  Kam pinoskie
go P a rku  Narodowego jest bardzo trudna. K ara  do 3000,—  zł i  do 
3 miiesięcy aresztu jest ty lk o  groźbą na papierze. Zwracanie uw ag i 
zbieraczom w yw o łu je  wzruszenie ram ion  i  uśmiech w zgard liw e j 
wyrozum ia łości lub  w  najlepszym  razie obietnicę poprawy, w ypo
w iedzianą bez przekonania.

W ydaje  się, że najlepsze w y n ik i dałoby pouczenie m łodzieży, 
a przez n ią  starszego społeczeństwa o znaczeniu grzybów  dla życia 
lasu itp .

Wskazania dotyczące w łaściwego zb ioru  grzybów  można by 
u jąć w  następujące punkty .

1. Zbierać należy ty lk o  g rzyby jadalne średniego w ieku . N a
tom iast stare b o ro w ik i z żó łtym i d o jrza łym i ru rk a m i na spodzie 
kapelusza i  najczęściej robaczywe oraz g rzyby bardzo młode, o m i
n im a lne j masie, należy zostawiać na miejscu.

2. Zbierane okazy g rzybów  w ykręcać trzeba z ziem i de lika tn ie , 
a m iejsca ich zerwania p rzyk ryw ać  lekko  ściółką.

3. P rzy zbiorze grzybów  jada lnych n ie  w olno  niszczyć grzybów 
n ie jadalnych, k tó re  spełnia ją ważną ro lę  w  biocenozie lasu.
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W  ochronie f lo ry  Puszczy Kam pinoskie j czy innych  analogicz
nych obszarów leśnych m usi pom/óc całe społeczeństwo. T y lko  
współdzia łanie wszystkich rozum ie jących i  pragnących zrozumieć 
zagadnienie znaczenia grzybów  i  racjonalnego ich użytkowania,, 
może dać dobre w y n ik i.

J a n u s z  B o b i ń s k i

Szczeliny w ia tro w e

Pasmo Gór Suchych w  Sudetach posiada pewne osobliwości 
n ie  znane szerszemu ogó łow i p rzyrodn ików  i  tu rystów . Są to tzw. 
„szczeliny w ia trow e “  oraz to rfow isko  górskie na Lesistej M a łe j, 
w  zachodniej części Gór Suchych.

Pierwsza wzm ianka o wspom nianych szczelinach („W ind loche r“ ) 
lub  o „w ie trznych  jask in iach “  („W im dhóhlen“ ) p o jaw iła  się już 
w  roku  1834 w  p iśm ie „G eb irgs B lu the n “ . Obszerniejszą w zm iankę 
zamieścił w  roku  1928 M ax K l e i n w a c h t e r  w  „Śchlesischer 
Bergland Ka lender“ , podając ich rozm ia ry  i  charakterystykę. Roz
m ia ry  najw iększej przedstaw iają się następująco: 4 "m długości, 
3 m szerokości i  2 m głębokości. Szczelina ta powstała w  porfirze  
kw arcow ym  na l in i i  uskoku, o długości l 1/-* km , biegnącego z N W  
na SE, k tó ry  jest zarazem granicą m iędzy p o rfire m  a gruzem me- 
la firo w ym . W  odległości około 300 m na NE od niego zna jdu je  się 
d ru g i uskok, o k ie ru n ku  NNW -SSE i  długości około 2 km. Cały 
ten teren p o k ry ty  jest osuwiskową masą gruzową p o r f iru  i  m ela- 
f i r u  (osuwisko ma być w ieku  holoeeńskiego).

Nazwę „szczelina w ia tro w a “  w prow adz ił K l e i n w a c h t e r  na 
podstawie zauważonego zjaw iska ruchu pow ietrza  w  g łębi szczeliny. 
Pom iar tem pera tu ry  w nętrza szczeliny w ykaza ł, że latem  jest ono 
o około 3° chłodniejsze aniże li tem peratura  zewnętrznego pow ie
trza, zimą zaś o m nie j w ięcej tę samą wartość cieplejsze. To jes t 
Przyczyną, że odczuwamy w  lecie w yraźny pow iew  chłodnego po
w ie trza  w  g łębi szczeliny i  św iadczy o is tn ie jącym  połączeniu 
podziemnym z pow ierzchnią ziem i. M iejscowa ludność w iąże ze 
huTyckich^ w ia t r °w y m i opowieści i  legendy naw iązujące do wojen

Po w o jn ie  na szczeliny w ia trow e  zw ró c ił uwagę T. G r e t s c h e l  
w  ”  r7 ,  rm ie W a łb rzysk ie j“ . W  ślad za tą nota tką  K o ło  M łodzie- 
zowe is mejące p rzy  V  L iceum  w  W ałbrzychu, dokonało pom iarów  
szcze m. om ia ry  te wykaza ły, że na stoku Lesistej M ałe j zna jdu je  
się ic  ̂uzo. Najw iększa z szczelin liczy  około 4 m  długości, 60 cm 
szero ości oraz^ 1,7 n i głębokości; znajdu je  się ona w  zagłębieniu 
lejKOwa ym  o średnicy około 8 m i  głębokości do 2 m. Dzisiejsze 
„dno ej ja m y  tw orzą chrust i  gleba humusowa. Sondowanie żer
dzią wykazało głębokość ja m y  dochodzącą do 5 m. Tem peratura 
w ew nątrz szczeliny by ła  niższa o 3,5° od tem pera tury  zewnętrz
nego pow ietrza.
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Szczeliny na jlep ie j w idoczne są w  okresie zim owym , n ie  są bo
w iem  w tedy zakry te  przez śnieg (wnętrze ich  jest cieplejsze od 
tem pera tu ry  pow ietrza). Również w  lecie odnalezienie szczelin nie 
nastręcza w iększych trudności, gdyż zna jdu ją  się one na obszarze 
starego w yrębu  porośniętego traw ą, paprociam i i  z rzadka bukam i.

Badanie szczelin w ia trow ych  i  ich najb liższej oko licy  pod wzglę
dem geologicznym prow adzi inż. A ndrze j G r o c h o l s k i  z Dolno
śląskiej S tac ji Terenowej In s ty tu tu  Geologicznego. Interesujące 
by łoby  może zbadanie odłożonych w  szczelinach osadów przez bo
tan ika  i  zoologa. Same badania geologiczne rzucą n iew ą tp liw ie  
św ia tło  na genezę i  w iek  rum ow iska  skalnego i  opisanych tu  szcze
lin . T ym i szczególnymi tw o ra m i p rzy rody  n ieożyw ionej zaintereso
w ało się Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw cze w  W ał
brzychu i  p rzeprow adziło  w  ic h  pob liżu  n iebieski szlak turystyczny.

Osobliwe szczeliny w ia trow e  w raz ze zna jdu jącym  się w  ich 
pob liżu  to rfow isk iem  w ysokim  zasługują na ochronę.

E d m u n d  J o ń c a



R ezerw at K ra m n ic a  w  P rze łom ie  R ia łk i w  p ie n iń s k im  pasie ska łkow ym
Fot. J. Dudziak



Osobliwość krajobrazowa: lessowy wąwóz pod Sandomierzem, zwany 
Wąwozem Królowej Jadwigi

Fot. K. M alski



K R O N IK A  Ż A Ł O B N A

R o l a  M i e c z y s ł a w a  Or ł o w i c z a  w  r u c h u

O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

Jednym  z czynników , nader ważnych dla naszego ruchu  jest 
stosunek tu ry s ty k i do ochrony p rzyrody. Jeżeli do głosu w  tu ry 
styce przychodzą ludzie, k tó rzy  uważają za najw ażn ie jszy cel swej 
działalności udostępnienie za wszelką cenę osobliwości p rzy rody  dla 
tu ry s ty k i u ł a t w i o n e j ,  w lokącej za sobą wszelkie w ygody cy
w iliz a c ji dochodzi do k o n flik tu  z ludźm i, k tó rz y  bronią  p iękna 
przyrody. Przez dzieje ochrony p rzy rody  na całym  świecie p rz e w i
ja ją  się tak ie  k o n flik ty , w  k tó rych  w  razie zwycięstwa u ła tw ione j 
tu ry s ty k i ponosi p rzyroda w ie lk ie , czasem nieodwracalne szkody.

Na szczęście k ie runek tu ry s ty k i u ła tw ione j n ie  zapanował w  tu 
rystyce na w szystkich polach, a że ta k  się stało, n iem ałą w  tym  
zasługę ponoszą ci tu ryści, k tó rz y  rozum ie ją, że u trzym anie  piękna 
przyrody, te j w spania łe j a tra k c ji dila zwiedzających, jest n a jis to t
niejszą rac ją  b y tu  tu ry s ty k i. T uryśc i tacy sta ją  w  jednym  szeregu 
z bo jow n ikam i o ochronę p rzyrody i  walczą wspólnie o u trzym a- 

le Piękna kra job razu  i  w  ogóle p rzy rod y  pom yślanej jako  całość.
.D° tak ie j ka tego rii tu rys tów  należał d r  M ieczysław  O r ł o -  
* ? z.' 'k tó ry  n iedawno zm arł ku  g łębokiem u ża low i kó ł tu rystycz- 

ych i ochraniarskich.

J u ż ^ ia k °  W * C 2 k y ł tu rystą -kra joznaw cą  o naj wyższej wartości. 
K lu b  T i° studenit Lwow skiego U n iw ersy te tu  założył A kadem ick i 
w yp raw  r w tyCZny’ k tó ry  pod skrótem  „A k a te “  zasłynął ze swych 
czała nais 1 ^ r yk_tyce upraw iane j przez O r ł o w i c z a ,  zadźwię- 
p rzyrody Zlachetniejsza nuta  kra joznaw stw a połączona z m iłością

cie ^ n T e z h c ^ !^  ?°.został O r ł o w i c z  w ie rn y  przez całe ży- 
n tn lire  PnlicŁi’ • A '1 l lo .s c l wycieczek, k tó re  p row adz ił we wszystkie 
rzesze tu rys tów  in n y ?h k ra jów , w pa ja ł w  w ielotysięczne

‘ , dee 'tu rys tyk i czynnej, połączonej z k ra joznaw 
stwem oraz ochroną p rzyrody. Oba te k ie ru n k i łączył O r ł o w i c z  
z trzecim : ochroną zabytków  sztuk i i  w  ten sposób tw o rz y ł całość 
przepojoną wysoką ku ltu rą . ’

Chrońm y Przyrodę 4
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Te same k ie ru n k i reprezentował O r ł o w i c z  w  swej o fia rne j 
działalności społecznej, k tó re j oddawał się przez całe życie. Czy 
jako  przewodniczący Akadem ickiego K lu b u  Turystycznego, czy 
w  czasie swej d ługo le tn ie j i  n iestrudzonej dzia łalności w  zarządzie 
g łów nym  i  zarządach oddzia łów Polskiego Tow arzystw a Tatrzań
skiego, czy też w  swej p racy w  Po lsk im  Tow arzystw ie  K ra joznaw 
czym, czy wreszcie w  Z w iązku  Tow arzystw  Turystycznych — 
O r ł o w i c z  propagował tu rys tykę  o na jw yższym  poziomie, od
dzia łu jąc sw ym  w spania łym  p rzykładem  na otoczenie. W  ciężkich 
walkach, k tó re  toczyliśm y o ochronę p rzy rody  w  Polsce, m ogliśm y 
na O r ł o w i c z a  zawsze liczyć. W artość jego w spółpracy by ła  
tym  większa, że b y ł on n ieporów nanym  znawcą z autopsji całej 
Polski, co znalazło w yraz w  jego licznych i  znakom itych przewod
n ikach po różnych regionach naszej ojczyzny. W  przewodnikach 
tych  zna jdow ały się źródłowe i  p iękne opisy parków  narodowych 
i  ob iektów  ochrony p rzy rod y  oraz ustępy in fo rm u jące  i  propagu
jące ochronę p rzy rody  wśród tu rys tów  i  kra joznawców . Przewod
n ik i O r ł o w i c z a  dowodziły, że kra joznaw stw o autora było  
oparte na rozleg łych studiach oraz m rówczej pracow itości. Swoje
m u ochraniarskiem u stanow isku pozostał O r ł o w i c z  w ie m y  
rów nież w  pracy na różnorodnych stanowiskach urzędowych oraz 
po połączeniu się Polskiego Tow arzystwa Tatrzańskiego i  Polskie
go Tow arzystwa Krajoznawczego w  Polskie Tow arzystwo T u ry 
styczno-Krajoznawcze, w  k tó ry m  pracow ał do ostatnich ch w il 
swego życia.

Od początku is tn ien ia  n a jp ie rw  tymczasowej Państwowej K o 
m is ji O chrony P rzyrody a potem  Państwowej Rady Ochrony P rzy
rody aż do ostatnich czasów O r ł o w i c z  uczestniczył w  zjazdach 
tych  in s ty tu c ji, n a jp ie rw  jako  delegat M in is te rs tw a  Robót P ub licz
nych, a później jako  przedstaw icie l W ydzia łu  T u ry s ty k i M in is te r
stwa K om un ikac ji.

M ieczysław  O r ł o w i c z  sta ł się dz ięk i tym  w alorom , połączo
nym  z u jm u jącą  prostotą obejścia oraz z ło tym  hum orem , postacią 
drogą ogółow i tu ł^ jg tów  polskich oraz p racow ników  na po lu  ochro
n y  p rzyrody. F ak t ten  znalazł swój w yraz na zorganizowanym  
przez p rzy jac ió ł O r ł o w i c z a  jub ileuszu jego dzia łalności tu ry 
stycznej, na k tó rym  zebra li się w  K ra kow ie  przed k ilk u  la ty  czo
ło w i przedstaw icie le  tu ry s ty k i i  ochrony p rzyrody. W  licznych 
przem ówieniach nacechowanych, taką samą niewymuszonością 
i  prostotą, jaka  b iła  od jub ila ta , dawano w yraz  głębokiem u uzna
n iu  i  gorącej sym pa tii d la  tw ó rcy  A K T  i  niestrudzonego pracow 
n ika  społecznego.

Postać M ieczysława O r ł o w i c z a  w inna  pozostać przykładem  
tu rys ty -k ra joznaw cy, k tó ry c h  obyśmy m ie li ja k  najw ięce j. P rzy 
tak ich  tu rystach  m og libyśm y być spoko jn i o iosy naszej p rzyrody 
i zabytków.

W a le ry  G o e t e l
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W IA D O M O Ś C I B IEŻĄCE

Z J A Z D Y  I  K O N F E R E N C JE

Kom isja Zielarska Rady Naukowo-Technicznej 
przy M inistrze Rolnictwa

n m „S ;^Z yd ium  R ady N auko w o-T ech n iczne j p rz y  M in is trz e  R o ln ic tw a  
pow o ła ło  w  d n iu  13 s tyczn ia  1960 r. spec ja lis tyczną  K o m is ję  Z ie la rską  
oeiem poznan ia  po trzeb  p rze m ys łu  z ie la rsk iego, us ta len ia  p la n u  badań 

K oordynow an ia  w szys tk ich  prac. N a zeb ran iu  o rg a n iza cy jn ym  u tw o 
rzone zosta ły  następu jące zespoły robocze:

I  zespół, k tó ry  op racu je  dobór g a tu n kó w  do u p ra w  na dużą skalę 
nu po trze by  k ra jo w e  i  eksportow e w  zakresie  ro d z im ych  su ro w có w  zie
la rs k ic h ;

I I  zespół, k tó ry  u s ta li re jo n y  u p ra w y  poszczególnych g a tu n kó w  
w e d łu g  ich  w ym agań  p rzy ro d n iczych  p rz y  uw zg lę d n ie n iu  założeń eko- 
nom iczno-gospodarczych k ra ju ;

I I I  zespół h o d o w li ro ś lin  i  nas ienn ic tw a , k tó r y  m a na ce lu  podno
szenie ja kośc io w e j w a rto śc i surow ca przez w p row a dze n ie  n o w ych  od
m ia n ;

IV  zespół „a g ro te ch n iczn y “ , k tó r y  w  opa rc iu  o znajom ość zasad b io 
lo g u  i  f iz jo lo g ii u s ta li po trze b y  a g ro te c h n ik i poszczególnych ro ś lin  ta k  
ab y  o trzym ać  duże p lon y , a jednocześnie da ocenę op łacalności u p ra w !

V  zespół techno log iczny, k tó r y  m a zająć się p ro b le m a m i m echan i
za c ji u p ra w y  i  sprzę tu  su ro w có w  z ie la rs k ic h  oraz susza rn ic tw em ;

V I  zespół o c h ro n y  p rzed  szko d n ika m i ro ś lin  i  su row ców  m agazy
now anych.
lonnN a ,posiedzeniu K o m is ji Z ie la rs k ie j w  d n iu  12 m a ja  1960 r. u ch w a - 
n v „u SZ!?reg w n io skó w  w  sp ra w ie  p ro je k to w a n y c h  badań dośw iadcza l- 

n i  k o o rd y n a c ji prac. W ysun ię to  też następu jące po s tu la ty : 
m v s łrm ? ei Szy n *z dotychczas ro zw ó j h o d o w li ro ś lin  leczn iczych i  p rze - 

2) s i u  W °P arc:iu °  na jnow sze m e tody  badań;
ieczniczLnu 26 oPrac°wanie zagadnień związanych z nawożeniem roślin czycn i  przemysłowych;
czych i^ r e e m y s ło w ^ h ^ * 1 '3adad z ekonon itk i  p ro d u k c ji ro ś lin  le czn i-

9 lis?opadaICiqfinS1,?1Zenie-Komis:’i zielarskiei» które odbyło się w  dniu 
naukowo-badawc7vru ’ m iało1na oelu dokonanie analizy i oceny planów 
czych i przem^łowvchn u r?k  196L W zakresie uprawy roślin leczni- 
wadzące do zwiekS^ni:?'0f nowlf o,,m ' L Przeprowadzić badania pra
nego A don is  ve rn a lis  r̂7̂ t?Pma, kie.łkowania owocków m iłka wiosen- 
kwasowości gleby i c z y n n i i S T czyn,1I l kow ekologicznych, np. 

Nnleżv «iP y n , ow agrotechnicznych.
w o -T e c h n ic z n lj p r z y ^ i n t s t r L ^ m ^  Z ie la rs k a . w  ł °n ie  R ady N a u ko - 
ra c jo n a ln y  rozw ó j pa lsk iego  z le fa S ^ 3 PrzySpieSZy W duzym  s topn iu

J. G a w ł o w s k a
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O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą

Rezerwat leśny w  Rothwald w  Dolnej A ustrii

W  czasie p o b y tu  w  A u s tr i i  z ra m ie n ia  P o lsk ie j A k a d e m ii N a uk  
w  1957 ro k u  zw iedz iłem  m. i. śc is ły  re ze rw a t leśny  w  p ie rw o tn y m  lesie 
R o th w a ld , po łożony ko ło  m iasteczka L u nz  (G am ing) w  A lpach . O podal 
w  d o lin ie  G ste ttn  er a im , zn a jd u je  się eu ro p e jsk i „b ie g u n  z im n a “  ( A i g n e r  
1952), gdzie no tow ano te m p e ra tu ry  — 52,6° C. O m aw ian y  re ze rw a t jes t 
bez w ą tp ie n ia  na js ta rszym  m ieszanym  lasem  d o ln o reg lo w ym  w  Europie. 
Z n a jd u je  on się na  p o łu dn iow o -w sch odn ich  stokach m asyw u  górskiego 
D ü rre n s te in  (1877 m  n.p.m .) w  w ysokości od 900 do 1550 m  n.p.m . (rye. 1) 
i  o b e jm u je  ponad 260 ha ( M a c h u r a  1952, W e n d e l b e r g e r  1957).

R uch tu ry s ty c z n y  na  w ą sk ie j, lecz św ie tn ie  u trzym a n e j drodze k o 
ło w e j, d ługości 25 k m  (licząc od szosy), zosta ł ca łkow ic ie  w s trzym an y . 
R ezerw a t —  oprócz s tra ż n ik ó w  —  odw iedza ją  p ra w ie  w y łą czn ie  n ie lic z n i 
naukow cy.

W spom n iany  m asyw  gó rsk i D ü rre n s te in  w chodz i w  sk ład  w a p ie nn e j 
części a u s tria ck ich  W ysok ich  A lp . N a jb liższe  o ko lice  re ze rw a tu  są sto
sunkow o suche w  po ró w n a n iu  do otaczających obszarów  gó rsk ich  
( G a m s ,  W a g n e r  1956).

W  sk ład  lasów  reze rw a tu  w chodzą do w ysokośc i oko ło  1150 m  g łó w 
n ie  drzew ostany b u ko w o -jo d ło w e  ze znaczną przewagą b u ka  Fagus 
s ilv á tic a  oraz dom ieszką św ie rka  Picea excelsa  i  sporadycznie w ys tęp u 
ją c y m i —  ja w o re m  A cer pseudoplatanus i  jesionem  F ra x in u s  excelsior.

Ryc. 1. G órna g ran ica  lasu w  rezerw acie  śc is łym  na s tokach m asyw u 
D u rrens te in . C ień na las rzuca sąsiedni m asyw  gó rsk i

Fot. S. M yczkowski

52



Ryc. 2. C h a ra k te rys tycz 
n y  p o k ró j p rasta rego 
Duka o w a lcow a te j, je d 
noosiowej s trza le  oraz 
„k ie lic h o w y m “  p o k ro ju  

k o ro n y

Fot. S. Myczkowski

a buk26'1 zaznncza się w  drzew ostanach w yraźna  przewaga św ierka, 
p a r tie ’ i ak°ści, w chodz i ty lk o  na o k ra jk i la w in is k  i  ska lis te
kosów ki * P o n a d , górną g ran icą  lasu w ys tę p u je  suba lpe jska s tre fa  
W  a g n e 7 ° żanecznik ów >. 2es p ° ły  M ug he tu m  i  R hododendre tum  (G a m  s, 
F irm e tu m  i  j  56 ’̂ za® w yze i  a lp e jsk ie  p ię tro  z zespołem tu rz y c y  m ocnej

w a t iT z a im u f l^ 60^ ' 110̂ ^ 02̂ 111 °&ro m n a w iększość po w ie rzchn i reze r- 
cie w iosennym 68-1'01 buczy n y  Fage tum  sïlva ticae  z p a n u ją cym i: w  aspek- 
w  aspekcie lp t zyw cem  dz ie w ię c io lis tn ym  D e n ta ria  enneaphyllos, zaś 
przechodzenia k i” 1 rz<:zachE! t ró jl is tk o w ą  C ardam ine tr ifo lia .  W  m ia rę  
ru n o  leśne w v r a i „ ^ yzeJ  :P°łoż«nym  p a rtio m  z pa nu jącym  św ie rk ie m  
w y b itn e j e k s p In s y w n o ś c iT u k a  P* t ro w ° ść ■zespołów  leśnych z pow odu 
u  nas w  K a rpa tach . ka me Jest Jednakze tu ta J ta k  w yra źna  ja k

7 <tn P. w iek oraz rozm iary drzew. Najgrubsza jodła liczy
750 lat, je j rozm iary są następujące: wysokość około 50 m, pierśnica
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Rye. 3, Jesion F ra x in u s  
exce ls io r rosnący po
ś rod ku  to ru  law inow ego  
w  reze rw acie  o o ry g i
n a ln ie  uksz ta łto w a n ym  
odz iom ku przew ężonym  
przez sunące i  zalega

jące z w a ły  la w in
Fot. S. M yczkow ski

220 cm. W iek  na jg rubszego b u ka  ocenia się na 480 la t, m a on 35 m  w y 
sokości oraz 80 cm  średn icy . Ś w ie rk i osiągają do 45 m  w ysokości i  50 cm 
p ie rśn icy .

R ezerw a t je s t cennym  ob iektem  d la  różno rodnych  badań n a uko 
w ych . M . i. S c h i m d t s c h e k  (1952/53) o d k ry ł tu  in te resu jące  w sp ó ł
zależności w  św iec ie  ow adów , g łów n ie  m iędzy  g a tu n k a m i s z k o d liw y m i 
i  n a tu ra ln y m i w ro ga m i. D z ię k i pożytecznej dz ia ła lnośc i ty c h  os ta tn ich  
re ze rw a t pozostał n ie tk n ię ty  m im o  b ra k u  „po m ocy“  ze s tro n y  cz łow ieka, 
a na w e t w  ok re s ie  m asow ych rozm noży szko d n ikó w  w  p rzy le g ły c h  la 
sach zagospodarowanych.

In te re su ją cy  przebieg m a n a tu ra ln e  odnaw ian ie  się drzewostanów . 
B u k  odnaw ia  się znakom ic ie  poza z w a rty m  starodrzew em , gdzie prasta re  
b u k i o w yra źn ych  jednoosiow ych strza łach  i  „k ie lic h o w y m “  (ryc. 2) po
k ro ju  k o ro n  n ie  dopuszczają do swobodnego ro z w o ju  podrostów . M łode 
b u k i i  ś w ie rk i chociaż przyg łuszane, w ys tę p u ją  jednakże  wszędzie. N a 
to m ia s t s ie w k i jo d ły  w  w ie k u  m aksym a ln ie  trzech  la t  w szys tk ie  giną.
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B adan ia  H a r t m a n n a  (1952, 1959) w yka za ły , że p rzyczyną tego może 
być, oprócz uszkadzania przez zw ie rzynę  p łow ą , je d y n ie  zaburzenie 
stosunków  g lebow ych  w y w o ła n e  b ra k ie m  w  lesie  ta k ic h  zw ie rzą t, ja k  
n iedźw iedź Ursus arctos  i  d z ik  Sus scrofa, k tó re  b y ły  da w n ie j w ażnym  
e lem entem  w  biocenozie, a lbo w ie m  przez ry c ie  i  w yg rze b yw a n ie  z iem i 
p rz y g o to w y w a ły  one glebę do obs iew u jo d ły . O becnie p rz y  ta k  s iln y m  
zw a rc iu  drzew ostanu sucha i  s tw a rd n ia ła  na n ie w ie lk ie j głębokości 
gleba, n ie  przepuszcza k o rz e n i jode łek , k tó re  m im o  m asow ych obsie
w ó w  giną.

Obecny sk ład  zw ierzostanu w  rezerw acie  p rze ds taw ia  się następu
jąco: kozica R up icap ra  ru p ic a p ra  (w  p ię trze  a lpe jsk im ), je le n ie  Cervus  
elaphus  oraz sa rny  Capreolus capreolus. P onadto ż y ją  tu  lis y  Canis 
vu lp e s ,' b o rsu k i M eles meles i  k u n y  leśne M artes m artes. W  po łow ie  
X I X  w ie k u  w id y w a n o  jeszcze n iedźw iedzie , rys ie  L y n x  ly n x ,  w i lk i  Canis  
tupus oraz ż b ik i F e lis  s ilves tr is . Gnieżdżą się tu  obecnie puchacze Bubo 
bubo oraz za la tu ją  o r ły  A q u ila  sp.

O chrona resztek p ie rw o tn y c h  s ta rod rzew i, w ś ró d  k tó ry c h  op isany 
re ze rw a t z a jm u je  n ie w ą tp liw ie  je dn o  z p ie rw szych  m ie jsc  w  E urop ie  
ta k  ze w zg lędu na w ie k , ja k  przede w s z y s tk im  z u w a g i na  s top ień n a tu 
ra lnośc i, je s t zagadn ien iem  na ska lę m iędzynarodow ą  ( S z a f e r  1950). 
Z achow anie  drzew ostanów  tego typ u , będących ró w n ie ż  os to ja m i cen
nych  _ d rzew  leśnych m a duże_ znaczenie d la  n a u k i i  p ra k ty k i,  m . i. d la  
podn ies ien ia  odporności, ja kośc i i  zdo lności p ro d u k c y jn e j lasów.

S t e f a n  M y c z k o w s k i  
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PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W  I PRASY

Nadesłane w ydaw nictw a polskie

C z a s o p i s m a

M a k s y m ilia n  K r e u t z i n g e r ,  S tan is ła w  M a t u s z :  P ozyskiw an ie  
surow ca drzewnego w  postaci ca łych drzew . L A S  P O L S K I N r  19/1960.

A r ty k u ł ten, a zwłaszcza b io log iczna  strona  poruszonych w  n im  za
gadnień, w ym aga  dok ładnego om ów ien ia , pon iew aż szersze zastosowanie 
w yn a la zku  opisanego przez a u to ró w  p rzy c z y n iło b y  się n ie  ty lk o  do 
zm ia ny  dotychczasow ych sposobów gospodarow ania w  lesie, lecz spowo
dow a łoby  zaburzen ia  w  w ie lu  b iocenozach leśnych. Lasy  nasze s ta łyb y  
się w  przew ażne j części p l a n t a c j a m i ,  a zm ian ie  u leg łab y  n ie  ty lk o  
ic h  fiz jo n o m ia , lecz rów n ież  ilość i  jakość p ro d u k tó w  (g łów n ie  drew na) 
dostarczanych przez drzew ostany.

M . K r e u t z i n g e r  i  S. M a t u s z  p rz e d s ta w ili now ą m etodę po
zysk iw an ia  d re w n a  po legającą n a  tym , że drzew o przeznaczone do w y 
ręb u  zostaje w yw rócone , załadow ane na dostosowane do w a ru n k ó w  
te ren ow ych  urządzen ia  (dw ukó łka , sanie itp .) i  w  c a ł o ś c i ,  t j .  w raz 
z ko rze n iam i, s trza łą  i  ga łęz iam i w yw iez ion e  z lasu.

O pisany sposób p o zysk iw a n ia  d re w n a  m ia łb y  u tw o rz y ć  —  w e d łu g  
a u to ró w  —  m . i. jedno  z w ażnych og n iw  w  łańcuchu  p ra c  zm echanizo
w anych , ob e jm u ją cych  uży tko w an ie , p rzygo tow an ie  gleby, odnaw ian ie  
itd . M etoda ta  p o z w o liła b y  rów n ie ż  n a  m a k s y m a l n e  pozysk iw an ie  
surow ca drzewnego oraz w y k o rz y s ta n ie  k o ry , ig liw ia  itp . d la  ce lów  prze
m ys łow ych . Z m n ie js z y ła b y  ona ponadto  —  zdaniem  au to ró w  —  groźbę 
pow staw an ia  pożarów  leśnych i  za p ew n iłab y  w iększe bezpieczeństwo 
p ra cy  w  lesie.

M . K r e u t z i n g e r  i  S. M a t u s z  p rz e w id u ją  m ożliw ość zastoso
w a n ia  sw ojego w y n a la z k u  na ca łym  obszarze lasów  w  Polsce, z w y ją t 
k ie m  te renów  gó rsk ich  oraz —  ja k  się o g ó ln iko w o  w y ra z il i  —  „n ie k tó 
ry c h  gospodarstw  liś c ia s tych “ .

W  a r ty k u le  podkreś lono  bio logiczne, techn iczne i  ekonom iczne k o 
rzyśc i m ające rzekom o w y p ły w a ć  ze stosow ania tego w yn a la zku .

A u to rz y  są n ieko nsekw en tn i. N a jp ie rw  słusznie zaznaczają, iż  „b io 
lo g iczn y  p u n k t w idzen ia , w  k tó ry m  zachow anie zdolności p ro d u k c y jn e j 
s ied liska  leśnego oraz odporności b io log iczne j p rzysz łych  zestawów 
f lo ry s ty c z n y c h  je s t nacze lnym  postu la tem , n ie  p o w in ie n  p rz y  zastoso
w a n iu  te j m e tod y  ponosić uszczerbku“ , następn ie  jednakże dochodzą 
o n i do niezgodnego na ogół z tą  zasadą w n iosku , że w y w ra c a n ie  drzew  
z ko rze n iam i je s t b io log iczn ie  uzasadnione i  korzystne . Ic h  zdaniem  tego 
rod za ju  zabieg: 1° p rzyczyn ia  się do p rzem ieszan ia  g leby m in e ra ln e j 
z górną w a rs tw ą  p róchn iczną  z rów noczesnym  p rze w ie trze n iem  po
w ie rz c h n i z rębow e j; 2° zm nie jsza m ożliw ość in fe k c ji przez szkod liw e  
g rzyb y  i  rozw ó j szko d liw ych  ow adów , 3° zachow uje  ko rzys tne  w a ru n k i 
drenażu i  p rze w ie trza n ia  g leb y  przez pozostaw ien ie  w  z iem i ko rzen i 
bocznych. W  w y m ie n io n y m  osta tn io  pu nkc ie  zastrzeg li się au torzy, iż 
„ ta  część zagadnienia w ym aga jeszcze badań u zu pe łn ia jących  i  doda tko 
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w ych  dow odów  na podstaw ie  ekspe rym en tów  w  różnych  w a ru n ka ch  
s ie d lisko w ych “ .

A rg u m e n ta c ja  a u to ró w  n ie  je s t p rzekonyw a jąca , poniew aż n ie  ty lk o  
„ ta  część zagadnienia...“ , ale c a ł a  m etoda przed je j e w e n tu a ln ym  za
stosowaniem  na szerszą ska lę w ym aga p rzeprow adzen ia  w szechstron
n ych  badań, trw a ją c y c h  w  n ie k tó ry c h  p rzyp ad kach  dz ie s ią tk i la t. D o
p ie ro  po ich  zakończeniu m ożna b y  w  p r z y b l i ż e n i u  ocenić d la  
biocenoz ko rzyśc i i  u jem n e  strony, k tó re  b y  w y n ik n ę ły  ze stosowania 
w yna lazku . D op ie ro  w te d y  m ożna b y  też m ów ić  o końcow ym , a n ie  do
raźn ym  efekcie  ekonom icznym .

W  z w ią z k u  z ty m  w a rto  przypom n ieć, że w p row a dza n ie  „re n to w n y c h “  
czystycn u p ra w  ś w ie rko w ych  i  sosnowych, bez dok ła dne j zna jom ości na - 

• b l0cen'oz> daw a ło  też w  w ie lu  p rzypadkach  doraźne korzyści, 
na cuuzszą m etę  okazało się jednakże bardzo szkod liw e.

R ozpa tryw ane tu  op racow an ie  n ie  je s t ob iek tyw ne . Jest ono p rz y  
iy m  uderza jąco j e d n o s t r o n n e ,  w y m ie n ia  bo w iem  je d y n ie  k o r z y 
ś c i  w y p ły w a ją c e  z ew entua lnego zastosowania w yn a la zku , n ie  p rzed
s taw ia  zaś zupe łn ie  znanych z lic zn ych  p u b lik a c ji,  u j e m n y c h  s k u t
k ó w  zw iązanych n ieu ch ron n ie  z podobnym i m etodam i u ży tk o w a n ia  lasu.

Sam i a u to rzy  tw ie rdzą , że usun ięc ie  p n ia k ó w  zm nie jsza je d y n ie  groźbę 
in w a z ji szkod liw ych  g rzyb ó w  i  ow adów , ale n ie  zabezpiecza d rze w  przed 
ich  in w a z ją . N a jlepszą och roną  przed g rzyb a m i i  ow ad am i je s t —  ja k  to 
s tw ie rd za ją  zgodn ie k ra jo w i i  zag ran iczn i fachow cy —  odpow iedn i sk ład  
g a tu n ko w y  drzew ostanów  uzgodn iony  z s ied lisk iem . Oprócz tego is tn ie ją  
skuteczne ś ro d k i w a lk i b io log iczne j ze szkod n ikam i a w  w y ją tk o w y c h  
p rzypadkach  także w a lk i chem iczne j (p re pa ra ty  se lektyw ne).

W y ry w a n ie  d rzew  z ko rze n ia m i ,nie pop raw ia , lecz przec iw n ie , p rze
w ażn ie  n iszczy n a tu ra ln y  u k ła d  środow isk, d z ies ią tku je  pożyteczne o w a 
dy, m iędzy in n y m i m ró w k i, i  zm ien ia  w  sposób na ogół n ieko rzys tn y  
zarów no ogó lny obieg w odny, ja k  rów n ie ż  na w a d n ia ją e o -p rze w ie trza - 
ją c y  system  gleb, pozbaw ia jąc je  zmacanej części na tu ra lneg o  nawozu 
organicznego i  m in e ra lne go  (szp ilk i, korzenie, ko ra  itp .). P roponow ana 
m etoda b y ła b y  zawsze n ie ro ze rw a ln ie  złączona z je dn o razo w ym  usuw a
n iem  z n a c z n e j  ilo ś c i d rze w  z po w ie rzchn i u ży tko w ych , co pociągnę- 
na rtLZ£> sobą zaP?w ne jeszcze w iększe szkody, n iż  to m a m ie jsce w  p rz y -  
P a k u  stosow an ia z rębów  zupełnych, znanych powszechnie ze sw ych 
cżp5+ni^Cb następstw . P rz y  s tosow an iu  om aw ianego w y n a la z k u  będzie 
m a iv ° f o c  w yk luczon e  n a tu ra ln e  odnaw ian ie  się g łów n ie  c ie n io w y trz y -  
cerha b 1 e^żkona,siennych g a tu n kó w  drzew  —  co także je s t u jem ną

N  p r°ponow ane j m etody.
d rzew  bc>dstawie pow yższych uw a g  m ożna p rzy jąć , że sposób usuw an ia  
u z a s a d n i™ ^  ™ -om aw ianym  a r ty k u le  n ie  je s t w  dostateczny sposób 
Może on r»K an* bob w zg lędem  b io lo g icznym , an i też ekonom icznym , 
p rzy  n r 7 vcr^+Cnie zna'lezć ty lk o  ogran iczone zastosowanie, na  p rz y k ła d  
n ie k tó ry c h  (łr°W yW aniu P°w ie rzchm  P»d szkó łk i leśne oraz p lan ta c je  
rzy, a może szybko rosnących, mp. topó l, o czym  w sp om in a ją  au to -
siedliisku s top n iu  -także w  sztucznych, n ie  odpow iada jących
m agają^ychrZw T ^ Sr w t Cb’ °  bardz0 s iln ie  d e g ra d o w a n y c h  glebach w y -

Po p rz e c z y ta ć  t r ° nnych  za)bieg ° w  m e lio ra cy jn ych .
M  K  r  c u  t  z i n J T t  om aw ianego a r ty k u łu  odnosi się w rażen ie , że
spodarow ania  do !to so4a ć  -c h c ie lib y  las 1 sP°s?b y  jego zago-
nrononow ać u le n w a rn ^  do urządzeń zm echan izow anych, zam iast za- 
na iszerszym  zakresie  o n h ^ eChai\ 1,Cf ne uw zg lędn ia jące  w  m o ż liw ie  ja k  
noz leśnych. k  h ronę  w łaśc iw ośc i eko log icznych naszych b ioce-

J. F a b i j a n o w s k i
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S ta n is ła w  W i ą c k o w s k i :  E ntom ofauna p n ia k ó w  sosnowych  w  za
leżności od w ie k u  i  ro zm ia ru  pn iaka. E K O L O G IA  P O L S K A , S eria  A, 
T. 5, N r  3. PW N . W arszaw a 1957, s tron  140.

A u to r  p rz e d s ta w ił w  sw ej p ra cy  w  sposób ja s n y  i  w szechstronny 
w y n ik i szczegółowych badań i  o b se rw ac ji do tyczących ow adów , k tó re  
zam ieszku ją  p n ie  sosnowe. Ilość  zbadanych p n i w yn o s iła  2500 sztuk. 
P race nad en tom ofauną przeprow adzano w  śc is łym  zw ią zku  z w a ru n 
k a m i środow iska, t j .  uw zg lę dn ia jąc  w łaśc iw ośc i fizyczne  i  chem iczne 
drew na, w ie k  p n ia k ó w  i  ic h  ro zm ia ry , k lim a t,  ty p y  s ie d lisk  itp .

Z u w a g i na  ścisłe pow iązan ie  z ochroną p rz y ro d y  n ie k tó re  re z u lta ty  
te j in te resu jące j p ra cy  zas ługu ją  na om ów ienie.

L iczba  ow adów  szkod liw ych  zam ieszku jących p n ia k i sosnowe w y 
nosi w ed ług  au to ra  20 ga tunków . N a leży s tw ie rdz ić , iż  n ie k tó re  z n ich , 
ja k : z a k o rk i H ylastes, drzew isz ow łos iony  H y lu rg u s  lign ipe rda , a szcze
gó ln ie  sze lin iak  sosnowiec H y lo b iu s  ab ie tis , należą rzeczyw iśc ie  do groź
nych  szkodn ików  u p ra w  sosnowych. R ów nież cetyn iec w iększy  B la s to - 
phagus p in ip e rd a  ja k o  ow ad doskona ły w yrządza  szkody żeru jąc na tego
rocznych i  jednorocznych pędach. S tosunkow o dużą g rupę  szkod liw ych  
ow adów  tw o rz ą  s zko d n ik i techn iczne d rew na, np. d rw a ln ik  paskow any 
T rypod en dron  linea tum , szczapówka A sem um  s tr ia tu m ,  t rz p ie n n ik i S ir i-  
cidae  i  inne.

O w ady p o ż y t e c z n e  w ys tę p u ją  w  pn ia kach  o w ie le  lic z n ie j a n i
że li szkod liw e, a m ia n o w ic ie  w  ilo ś c i k ilk u d z ie s ię c iu  ga tunków . Są to 
ow ady drapieżne, ży jące p rzew ażn ie  pod ko rą , iu b  pasożytnicze, za
m ieszkujące w  d rew n ie . K ózko w a te  C eram bycidae  są pożerane m. i. przez 
ow ady należące do sprężykow a tych  E la te ridae , p rze k rasko w a tych  C le r i-  
dae, ło w ik o w a ty c h  A silidae . K o rn ik i pada ją  na tom ia s t o fia rą  licznych  
g a tu n kó w  na leżących do w ie lb łą d k o w a ty c h  Raphidae, kusa kow a tych  
S taphy lidae , p rze k rasko w a tych  C leridae  i  in nych .

W ie le  ow adów  zam ieszku jących p n ia k i szuka po żyw ien ia  w  pew nej 
od leg łości od m ie jsca schron ien ia , ja k  np. p rzeds taw ic ie le  b iegaczowa- 
tych  C arabidae  lu b  m ró w k o w a ty c h  F orm ic idae . O w ady pasożytnicze, 
w y łączn ie  b ło n k ó w k i, w ys tę p u ją  w  ilo śc i k ilk u n a s tu  ga tunków . Należą 
one do gąs ien iczn ikow a tych  Ichneum on idae  oraz m ęcze lkow atych B raco - 
nidae  i  pasożytu ją  g łów n ie  na  liczn ych  szkodnikach techn icznych  drew na, 
przede w szys tk im  z ro d z in y  kózkow a tych . N ie k tó re  gąs ien iczn ik i, np. 
Ichneum on  con fusorius, są znane ja k o  pasożyty m o ty li,  k tó ry c h  gąsie
n ice w ys tę p u ją  na ro zm a itych  roś lina ch  runa , k rz e w ó w  i  d rze w  leśnych.

W ie le  ow adów , k tó ry c h  la rw y  że ru ją  w  d re w n ie  p n ia k ó w  sosnowych, 
ja k  np. zm orszn ik  czerw ony Lep tu ra  ru b ra  lu b  rębacz R hag ium  b ifasc ia - 
tum , na leży rów n ie ż  za liczyć do fa u n y  pożytecznej. P rzyspiesza ją one 
bo w iem  ro zk ła d  d re w n a  (sole m in e ra lne , substancje  organ iczne) i  są 
rów nocześnie po ś red n im i ż y w ic ie la m i d la  w ie lu  pożytecznych b ło n k ó - 
w ek. B ra k  pośredn ich  ż y w ic ie li m óg łb y  spowodow ać zan ik  ty c h  poży
tecznych ow ad ów  i  jednocześn ie lic zn ie jszy  p o ja w  ow ad ów  szkod liw ych  
o dużym  znaczen iu gospodarczym .

Z podanych p rz y k ła d ó w  w y n ik a , że en tom ofauna p n ia k ó w  sosno
w y c h  je s t ściśle zw iązana z b iocenozam i le śn ym i a o d dz ia ływ an ie  n ie 
k tó ry c h  o w ad ów  g łó w n ie  pożytecznych sięga n a w e t poza d rzew ostany 
sosnowe oraz in n e  i  o b e jm u je  sw ym  zasięgiem  rów n ie ż  b iocenozy 
nieleśne.

W  końcow ych  w n ioska ch  a u to r s tw ie rdza , że „ w y n ik i p rze p ro w a
dzonych badań c a łk o w ic ie  po tw ie rd za ją , że ze w zg lędu  na w ym agan ia  
o c h ro n y  lasu, gospodarkę zrębam i zu p e łn ym i na le ży  uw ażać za sp rzy
ja ją c ą  ro z w o jo w i szko d liw ych  ow adów . G dy ty lk o  s ied lisko  na to  p o 
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zw a la, na le ży  przechodzić na in n e  system y gospodarcze“ . O dnaw ian ie  
z rębów  g a tu n ka m i dostosow anym i do s ied lisk , a n ie  je d y n ie  sosną, za
pobiega n a jsku te czn ie j rozm nażan iu  się szkod liw ych  ow adów . S. W  i  ą c- 
k  o w  s k  i  s tw ie rdza  rów n ież, że dok ładne  ko ro w a n ie  p n ia k ó w  sosnowych 
na zrębach og ran icza w ys tępow an ie  ta k ic h  szkodn ików , ja k  np. ce tyn iec 
w ię kszy  lu b  szczapówka. Poznan ie zm ienności en tom o fau ny  p n ia k ó w  
sosnowych w  zależności od w a ru n k ó w  lo k a ln y c h  pozw a la  na stosowanie 
odpow iedn ich  zab iegów  p ro fila k ty c z n y c h  oraz m etod b io log icznych  
w a lk i ze szkodn ikam i.

Z  p ra cy  S. W i ą c k o w s k i e g o  w y n ik a , iż  p n ia k i sosnowe n ie  są 
je d y n ie  oś ro dka m i rozm nażan ia  się szkod liw ych  ow adów , lecz że spe ł
n ia ją  one o w ie le  w iększą, d o d a t n i ą  ro lę  w  biocenozach g łów n ie  
leśnych. B adan ia  p rzeprow adzone przez au to ra  dowodzą rów n ież, że 
ty lk o  dok ładne  poznanie w za jem n ych  zależności w  biocenozach leśnych 
może zabezpieczyć cz ło w ie ka  p rzed  n iepow odzen iam i p rz y  przeobraża
n iu  p rz y ro d y  i  dać m u  pods taw y do w y b o ru  odpow iedn ich  sposobów 
uży tko w a n ia , od na w ia n ia  i  p ie lęgnow an ia  d rzew ostanów , zgodnych z za
sadam i rac jona lnego  gospodarow ania zasobam i leśnym i.

Z  w yże j w y m ie n io n y c h  w zg lędów  praca S. W i ą c k o w s k i e g o  
o en tom ofaun ie  p n ia k ó w  sosnowych je s t cenną pozyc ją  naukow ą  w  p iś 
m ie n n ic tw ie  do tyczącym  och ron y  p rz y ro d y  i  je j zasobów.

J. F a b i j a n o w s k i

 ̂ W  num erze 11 z ub ieg łego ro k u  czasopisma G A Z, W O D A  i  T E C H 
N IK A  S A N IT A R N A  z n a jd u ją  się dw ie  in te resu jące  n o ta tk i dotyczące 
zagadnien ia  zanieczyszczenia m o rsk ich  w ód  p rzyb rzeżnych  oraz w ód  
podziem nych.

B ak te rio log iczne  badan ia  po lsk ich  m orsk ich  w ód  przyb rzeżnych , 
przeprow adzone w  po b liżu  n ie k tó ry c h  ośrodków  p o rto w ych  i  m ie jsk ich  
nad B a łty k ie m , w y k a z a ły  obecność b a k te r ii S alm onella  w  stężeniu, 
k tó re  może być ju ż  niebezpieczne d la  zd ro w ia  kąp ią cych  się, szczególnie 
dzieci. Jest to  sygna ł ostrzegaw czy d la  pod jęc ia  ja k  najszybszego u re g u 
lo w a n ia  w  n a dm o rsk ich  reg ionach le tn is k o w y c h  zagadnien ia  oczyszcza
n a  śc ieków  m ie js k ic h  i  po rtow ych .

W  o s ta tn im  czasie prasa fachow a pośw ięca coraz w ięce j u w a g i ró w -  
iez zagadn ien iom  zanieczyszczania w ód podziem nych  przez śc iek i pnze- 
ysłowe. N o ta tka  zamieszczona w  w yże j w y m ie n io n y m  czasopiśm ie 

dziecin 1 T E C H N IK A  S A N IT A R N A  o m a w ia  dośw iadczenia ra -
zasłus?16- na Prz y k ła d z ie  jednego z m ia s t re jo n u  W oroneża. N a uw agę 
dzace ą obserw acje  poczyn ione ta m  w  okresie  o s ta tn ich  10 la t, p ro w a - 

ą Q0 p a ru  w ażnych  w n ioskó w , a m ia n o w ic ie :

s tre f l>chrnieZk ^ n.e ,są szczegółowe badan ia  i  s tu d ia  p rz y  p ro je k to w a n iu  
źróde ł i  u jęć  w odnych, konieczność is tn ie n ia  ty c h  s tre f 

m e może podlegać d y s k u s ji;

7 P <3+i^H^ie rne  obciążenie p ó l f i l t ra c y jn y c h  oraz in te n s y w n y  pobó r 
“ . n i na rusza ją  zawsze n a tu ra ln e  w a ru n k i w ód  podz iem nych ;

• P  siĘ zanieczyszczenia śc iekam i p rze m ys ło w ym i
ife m n y c li S1̂  ro w n ież w  k ie ru n k u  o d w ro tn y m  do ru c h u  w ód  pod-

M . D r ż a ł
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Nadesłane w ydaw nictw a zagraniczne

W y d a w n i c t w a  a u s t r i a c k i e

W  ro k u  1960 a u s tria c k i dw um ies ięczn ik  N A T U R  U N D  L A N D  po
św ięcony ochron ie p rz y ro d y  p rz y n ió s ł w ie le  in te resu jącego m a te ria łu .

W  num erze 1 om aw ianego czasopisma zamieszczony je s t a r ty k u ł 
L . M  a c h  u  r  y  p t. D u n a j ja ko  p ro b lem  a u s tria c k ie j ochrony k ra job ra zu , 
będący streszczeniem  odczytu  w ygłoszonego przez au to ra  z końcem  1959 
ro k u  w  U n iw e rsy te c ie  W iedeńsk im . Jest to  głos doskonałego znaw cy 
a u s tria c k ie j och ron y  p rz y ro d y  w  w a lce  o zachow anie n a tu ra ln y c h  
i  este tycznych w a rto śc i p rzy ro d n iczych  D u na ju .

W  num erze 4 z n a jd u je m y  a r ty k u ł A . O s t e r t  a g  a pt. O chrona  
p rz y ro d y  i  techn ika , in te re su ją cy  ja k o  w ypow iedź  tech n ika  na tem at 
is to ty  s tosunku te c h n ik i do p rz y ro d y  i  r o l i  te c h n ik i w  ksz ta łto w a n iu  
now ych  w a rto śc i k ra job ra zow ych .

W  ty m  sam ym  num erze z n a jd u je  się rów n ie ż  a r ty k u ł L . M a c h u r y
0 zw ie rzyn ie , k tó ra  g in ie  na autostradach. Jest to  zagadnienie ważne
1 nowe, gdyż pow sta ło  ono w  te j s k a li dop iero  w  os ta tn im  czasie 
w  zw iązku  z coraz ba rdz ie j zagęszczającą się w  zachodnie j E u rop ie  sie
c ią  au tostrad. W ie lk i ruch , duże szybkości i  ch u lig a ń sk i sposób p ro w a 
dzenia sam ochodów zwłaszcza w  nocy  pow odu ją , że na au tostradach  
g in ie  w ie le  zw ie rzyny . B adan ia  przeprow adzone np. na au tostradz ie  łą 
czącej H a n o w e r z H a m bu rg ie m  w yka za ły , że dz ienn ie  g in ie  na  n ie j 
p rze c ię tn ie  10 sz tuk  różne j zw ie rzyny . A u to r  w id z i m oż liw o śc i zapo
b iegn ięc ia  tem u przede w s zys tk im  przez odpow iedn ie  zabezpieczenie 
au tos trad  oraz przez akc ję  uśw iadam ia jącą , p row adzoną w śró d  szero
k ic h  mas dzisiejszego zm otoryzow anego społeczeństwa zachodn ion ie- 
m ieckiego.

Ze szpa lt czasopism o ch ra n ia rsk ich  n ie  schodzi s ta le  a k tu a ln y  tem at: 
zachow anie na tu ra lneg o  c h a ra k te ru  s tru m ie n i i  rzek  przez ochronę ich  
s tre f b rzeżnych i  ra c jo n a ln ą  obudow ę p rzyrodn iczo-techn iezną . W  rocz
n ik u  1960 N A T U R  U N D  L A N D  zagadn ien ie  to zostało rów n ież  om ów ione 
w  szeregu a r ty k u łó w  i  no ta tek . N a  szczególną uw agę zasługu je  zam iesz
czony w  5 zeszycie a r ty k u ł W. S c h a u b e r g e r a .  O m ów ione w  n im  
są te zab ieg i techniczne stosowane p rz y  re g u la c ji rzek  i  po toków , k tó 
ry c h  użycie  g w a ra n tu je  zachow anie na tu ra lnego  środow iska  wodnego 
i  n ie  zm ien ia  w  sposób zasadn iczy p rzyb rzeżne j s tre fy .

W  g ru p ie  a r ty k u łó w  dotyczących zagadnień o ch ron y  i  re s ty tu c ji 
z ie len i m ie js k ie j na uw agę zas ługu je  a r ty k u ł R. R a i n e r a  zam iesz
czony w  2 zeszycie. A r ty k u ł ten  poprzedza cha rak te rys tyczne  m o tto  
sk łada jące  się z tu reck ieg o  p rzys ło w ia  (Gdzie się bu du je , sadzi się 
drzew a) ;i w yp o w ie d z i w ie lk ie g o  a rc h ite k ta  X X  w ie k u  L  e C o r b u 
s i e r a  (Is ta m b u ł je s t ogrodem , nasze m ia s ta  są k a m ie n n y m i p u s tyn ia m i). 
To dw ucz łonow e m o tto  dobrze odda je ideę p rzew odn ią  a r ty k u łu . A u to r, 
p ro fe so r a rc h ite k tu ry , ud ow adn ia  konieczność szeroko z a k ro jo n ych  p rac 
d la  zachow ania i  re s ty tu c ji z ie len i w ie lk ie g o  o rgan izm u m ie jsk ie go  —  
W iedn ia . O siągnięcie ce lu  w id z i poprzez zha rm on izow an ie  d w u  g łów n ych  
e lem entów : w ie lk ie j z ie len i m ie js k ie j (pa rk i, zieleńce, pasy z ie len i itp .) 
i  m a łych  ogrodów , k tó re  b y ły  jeszcze w  X I X  w ie k u  po pu la rn e  i  p ie 
lęgnowane.

M. Drżał
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W  czasopiśm ie n ie m ie ck im  W ASSER U N D  B O D E N  z ro k u  1960 z n a j
d u je  się w ie le  a r ty k u łó w  in te resu jących  z p u n k tu  w idzen ia  och rony 
p rz y ro d y  i  je j zasobów.

W  num erze 1 L . J u n g  om aw ia  zagadnienie e ro z ji g leb i  zw iązany  
z ty m  p ro b lem  zm ian zachodzących w  s tre fie  p o w ie rzchn iow e j zw ie trze - 
l in y  na zdegradow anych terenach. Jest to  jeszcze jeden  cenny, bo o p a rty  
na szczegółowych badan iach przyczynek  do badań nad ty m  k a p ita ln y m  
zagadnieniem .

W  ty m  sam ym  num erze H . W i l l  pisze o s tepow ien iu  te re n ó w  
H es ji, k ra in y  s ta re j n ie m ie ck ie j k u l tu r y  ro ln e j. W  os ta tn ich  dzies ią tkach 
la t  w id a ć  ogrom ne zm ia ny  w  k ra jo b ra z ie  tego reg ionu. N astępu je  tam  
szybkie  s tepow ien ie  ca łych  po łac i k ra ju . Szczególnie narażone na w y 
suszenie są te re n y  w ysoko po łożonych ta rasów  rzecznych. O bserw u je  się 
też w  osta tn ich  la ta ch  obn iżkę zw ie rc ia d ła  w o dy g ru n to w e j o oko ło  2 m. 
P rzyczyn  tego ka ta s tro fa ln e g o  s tanu  w id z i a u to r k ilk a ,  a m. i. :  1) nad
m ie rn y  pobór w o d y  w  z w ią zku  z g w a łto w n ie  rosnącym  przem ysłem  
i  u rb an izac ją  tego reg ionu , 2) p rzeprow adzen ie  na w ie lk ą  ska lę  w y rę b u  
lasów  m ieszanych, 3) reg u lac ję  Renu i  odw adnia jące prace m e lio ra cy jn e , 
k tó re  ca łkow ic ie  z m ie n iły  s tosunk i w odne  w  d o lin ie  rzek i. A u to r  tw ie r 
dzi, że je d y n y m  ra tu n k ie m  p rzed  ca łk o w itą  k a ta s tro fą  jeist p rzyw ró ce n ie  
w  ś rod ow isku  p rzy ro d n iczym  n a tu ra ln e j ró w n o w a g i pom iędzy glebą, la 
sem, łą k ą  i  w odam i, k tó ra  n iegdyś gw a ra n to w a ła  n o rm a ln y  rozw ó j 
gospodarczy tego reg ionu.

W  num erze 12 W. K i r d o r f  om ó w ił zagadnien ia  och ron y  w ód 
i obszarów  ź ród ło w ych  w  ś w ie tle  rozporządzeń i  p rzep isów  obow iązu 
ją cych  w  poszczególnych p ro w in c ja c h  n iem ieck ich .

M .  D r ż a ł

W y d a w n i c t w o  z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j

Środek p rzec iw  za truc iom  pe s ticydam i (P flan zen schu tzm itte l) w  apte
kach duńskich . S C H W E IZ E R IS C H E  A P O T H E K E R  Z E IT U N G  N r  52, 1960, 
strona 993.

Zgodnie z postanow ien iem  duńskiego U rzędu  Z d ro w ia  w szys tk ie  
ap tek i k ra jo w e  obow iązane są m ieć na sk ładzie  a m p u łk i z suchą sulb- 
ra th -3̂  okreś loną ja k o  2-Pam . Jest to  środek p rze c iw  za truc iom  P a- 
R ó w onem . 1 in n y ™  p re pa ra tam i, u ż y w a n y m i do zw a lczan ia  szkodn ików .

ł a ^ ocześn ie a p te k i o trz y m u ją  pouczenie, aby o d tru tk ę  tę s ta w ia ły  bez- 
s z n ita f do  dyspozyc ji w szys tk im  le ka rzo m  i  szp ita lom . Także w szys tk ie  
ten óv-e îCi^rzyrna ŷ  o kó ln ik , poucza jący w  ja k i sposób na leży  stosować
o d t r u te k ^ -  P rzeznaczeniem  jego nie  je s t zastąpienie, lecz uzupe łn ien ie  
cze i t v lk  U zyw any ch no rm a ln ie . S tosowanie tego środka zaleca się ra -  
M in ister-et w ta fiy> gd y  życ ie  pa c jen ta  je s t pow ażn ie  zagrożone. Takż-
iacvch 1 eke° ®°^n ic tw a  sk ie row a ło  do w szys tk ich  szp ita li i  p ra k ty k u -  
k rw i w i 7 v u lZy n k ó ln ik , w  k tó ry m  zapew nia bezp ła tną ana lizę  p róbek 

Te słnc lm  pac'ien to m  z o b ja w a m i za truc ia  przez pesticydy.
m fn rm Il ! " Zai'z^ zenia w ładz  duńsk ich  są d o b itn ym  p o tw ie rd ze - 

, •  °  duże'i szkod liw ośc i pes ticydów  dla  zd ro w ia  lu d z 
kiego. y  iście  zarządzenia te  m a ją  na celu je d y n ie  w a lk ę  z z a tru 
c ia m i os ry m i, ja k o  bezpośredn im  s k u tk ie m  s tyka n ia  się cz łow ieka  
z n ie k tó ry m i c em rka lia m i. N ies te ty  n ie  mogą one zapobiec za truc iom  
chron icznym  A  ta k ie  w łaśn ie  za truc ia , sum ujące się w  c iągu  k ró tszych  
czy d łuższych okresow  czasu, p rze ds taw ia ją  na jw iększe  n iebezpieczeń-
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s tw o d la  ludzkośc i i  d la  całego św ia ta  organicznego, ja k o  sku te k  w c iąż 
postępu jące j che m iza c ji ś rod ow isk  życ iow ych .

Jest rzeczą jasną, że zarządzenia te i  im  podobne n ie  zapobiegną 
też z a tru w a n iu  ś rod ków  żyw nośc i i  paszy, p ro d u ko w a n ych  na po lach 
i ogrodach tra k to w a n y c h  c h e m ik a lia m i, a n i z a tru w a n iu  zw ie rzą t dos ta r
cza jących  n a b ia łu  i  m ięsa d la  lu d z i. N ies te ty  n iem a l wszędzie lansu je  
s ię  dziś stosowanie pe s ticydów  i  to  na coraz w iększą skalę. —  W yda je  
się, że ludzkość popad ła  w  ty m  k ie ru n k u  w  ja k iś  ob łęd! N asuw a się 
p y ta n ie : ja k  d ługo  jeszcze trw a ć  on będzie?

M a ria n  N o w i ń s k i

P R O T E C T IO N  OF N A T U R E

B i-m o n th ly  p u b lica tio n , o rgan o f th e  S ta te  C ounc il fo r  the  P ro te c tion
o f N a tu re  in  P o land

V o l. 17:1961 No. 3

C o n t e n t s

I

Summaries of articles

Tadeusz S z c z ę s n y

Legislation for nature conservation in  the Soviet Union

On 27th O ctobe r 1960 the  N a tu re  C onserva tion  A c t  was passed in  
th e  Russian S oc ia lis t F ede ra tio n a l S ov ie t R epub lic . Thus, a c t iv ity  
h ith e r to  ca rried  o u t has been seized in  le g is la tiv e  inorm s and fou nda tion s  
la id  fo r  fu tu re  w o rk  in  th is  f ie ld .

The m ost im p o rta n t ch a ra c te r is tic  fea tu res o f th is  A c t are as fo l
low s:

1) a m od ern  concep tion  o f th e  a im s and ob jects o f  p ro tec tion ,
2) n a tu re  conserva tion  is tre a te d  as a p ro b lem  o f a w h o le -S ta te  

im portance ,
3) a l l  the  exe cu tive  organs o f S tate a u th o r itie s  and econom ic 

leade rsh ip  are bo un d  to  respect the  p r in c ip le s  o f n a tu re  conserva tion.
In  th is  A c t  th e  w ise  u t il iz a t io n  o f n a tu ra l resources has been em 

phasized as a p ro b le m  o f p r im e  im portance. T he  n a tu ra l riches o f the 
c o u n try  p ro c la im e d  as ’’safeguarded b y  the  S ta te  and s u b je c t to  p lanned 
e x p lo ita t io n “  a re  1) th e  so il, 2) u n de rg rou nd  m in e ra l resources, 3) s u r
face - and u n d e rg ro u n d  w a te rs  and so il h u m id ity , 4) fo rests  and o th e r 
p la n t com m un ities  as w e ll as w ooded areas, espec ia lly  those in  hum an 
settlem ents, 5) types o f landscape and p a r t ic u la r  n a tu ra l ob jects, ra re  
o r  dese rv ing  cons ide ra tion , 6) h e a lth  resorts, she lte r be lts  o f forests 
and parks, and zones o f subu rban  vegeta tion , 7) th e  a n im a l w o r ld , 
8) the  atm osphere.

P ra c tic a l sa fegua rd ing  o f ce rta in  te rr ito r ie s  is c a rr ie d  o u t b y  the 
es ta b lishm en t o f  n a tio n a l p a rks  (zapovednik), w h ich , acco rd ing  to  the  
enactm ent, are ’ ’fo r  eve r exe m p t f ro m  econom ic e x p lo ita t io n “ .
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M uch  cons idera tion  has been g iven  in  the  A c t  to  the  p ro te c tio n  
o f so il aga inst erosion, the  q u a lita t iv e  and q u a n tita tiv e  conserva tion  
o f w a te r resources, sa fegua rd ing  o f n a tu ra l en v iro nm en t, forests, lesser 
wooded areas, and the  ’’s a n ita ry  p ro te c tio n “  o f to u ris m  cen tres and 
h e a lth  resorts.

T he  m anagem ent o f the  socia l a c t iv ity  and p u b lic ity  in  the  f ie ld  
o f n a tu re  conserva tion  has been en tru s te d  to  the  ” P an-R uss ian S ociety 
fo r  the  P ro m o tio n  o f the  C onserva tion  o f N a tu re  and U rb a n  G reen“ .

N a tu re  conserva tion  has been in tro d u c e d  as an o b lig a to ry  sub ject 
o f in s tru c tio n  in  th e  schools o f va riou s  types and degrees.

The N a tu re  C onserva tion  A c t  o f the  Russian F ede ra tio n  is  th e  m ost 
m od em  o f a ll. A s n in e  o th e r S ov ie t rep ub lics  have  a lrea dy  passed 
s im ila r  Acts, n a tu re  and n a tu ra l resources are u n d e r lega l ¡protection 
ove r the  m a jo r  p a r t  o f the  te r r ito r y  o f the  S ov ie t U n ion .

Jadw iga  D y a k o w s k a

The Course in  N ature Conservation 
at the Departm ent of Biology and Earth  Science 

of the .Tagellonian U niversity

The reasonable u t il iz a t io n  and adequate sa fegua rd ing  o f n a tu ra l 
resources ra n k  am ong th e  w o r ld ’s -most im p o rta n t and u rg e n t prob lem s. 
To solve the m  co rre c tly , h ig h ly  q u a lif ie d  specia lists a re  needed in  
v a rio u s  f ie ld s  o f econom y. N o  such w o rk e rs  are a t hand, th e re fo re  the y  
shou ld  be tra in e d .

T he  Jag e llon ia n  U n iv e rs ity  has u n d e rta ke n  th e  ta sk  o f  p re p a rin g  
spec ia lis ts  in  the  f ie ld  o f n a tu re  conserva tion, who, besides th e ir  
p ro fess iona l tra in in g , w o u ld  possess a th o ro u g h  know ledge  o f fu n 
dam en ta l p r in c ip le s  o f th e  conserva tion  o f  n a tu re  and n a tu ra l resources 
as w e ll as some n o tio n  o f b io logy , ecology, etc.

U pon th e  in it ia t iv e  o f P ro fessor W . Szafer, th e  N a tu re  C onservation  
C om m ittee  o f the  P o lish  A cadem y o f  Sciences requested the  D e pa rtm e n t 
° f  B io lo g y  and E a rth  Science o f the  Jag e llon ia n  U n iv e rs ity  to  estab lish  
a course in  n a tu re  conse rva tion  a t th is  D e pa rtm en t. The  p ro je c t fo r  
its  o rg an iza tio n  and th e  c u rr ic u lu m  o f sub jects have been e laborated 
jo in t ly .

The oourse is  destined fo r  po s t-g rad ua te  w o rk e rs  in  va rio u s  fie lds , 
e. g. engineers, fo reste rs, a g r ic u ltu r is ts , law yers , etc., delegated b y  the 
in s titu t io n s  em p lo y ing  them  to  a tten d  th is  course. I t  is  p lanned to  c o r- 
F » Ithn 'i? -t0  W -« m e s tr ia l stud ies a t the  D e p a rtm e n t o f B io lo g y  and 

t*r  ^  ,~jc ience. The c u rr ic u lu m  o f lec tu res and -other occupations aim s 
a r v a p ng the  P a rtic ip a n ts  acqua in ted  w ith  the  essentia ls o f th e  con- 
th o le  10̂  n a tu re  and  n a tu ra l resources and in s tru c tin g  them  how  
Í  ® rPh m Clpl,es shnn ld  foe ap p lie d  in  p ra c tic a l w o rk . The le c tu re rs  have 
Tertoiir,V,°Sen „  ?  am ong the  professors and ass is tant-pro fessors o f the 
a “  j  la n  P e rv e rs ity , the  C racow  P-olytechn ical School, M in in g  
A cadem y and H ig h e r School o f A g r ic u ltu re .

. tw e n ty  to  tw e n ty - f iv e  p a rtic ip a n ts  are expected to  a tten d  and 
f in is h  the  course eve ry  year. B e in g  g ra n ted  a c e r t if ic a te  th e y  w i l l  be 
ab le  to  w o rk  fu r th e r  on the  im p ro v e m e n t o f n a tio n a l econom y b y  a w ise  
u t il iz a t io n  o f n a tu ra l resources as w e ll as a t the  regenera tion  o f N a
tu re ’s c re a tiv e  pow ers b y  th e  re h a b ilita tio n  o f areas devastated in 
consequence o f an excessive e x p lo ita tio n .
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The bison in the Białowieża Prim eval F o res t1

I n t r o d u c t o r y  r e m a r k s

On 1st J a n u a ry  1960 the n u m b e r o f b ison l iv in g  in  the B ia ło w ie ża  
P r im e v a l F o res t am ounted to  67 specimen, i. e. 39 cows and 28 bu lls . 
In  1959 s ix tee n  calves w e re  bo rn , 4 fem a le  and 12 m ale. The  ra t io  o f 
sexes de te rio ra ted  p ro no unce d ly  to  the  d isadvan tage  o f cows, as tw e lve  
w ere  added to  the  a lrea dy  excessive nu m be r o f bu lls .

O n 1st J a n u a ry  1961 th e re  w e re  74 heads in  th is  b ison herd, 43 cows 
and 31 bu lls . Thus, the  ra t io  o f sexes has s lig h t ly  im p ro ve d  w ith  respect 
to  fem a le  specimens. In  th e  course o f the  yea r 1960 th ir te e n  calves 
w ere b o m , 5 fem a le  and 8 male.

T he  B ia ło w ie ża  he rd  is d iv id e d  in to  th ree  fu n d a m e n ta l groups.
G roup  I. T h is  is a b re ed ing  he rd  o f 37 heads k e p t in  close con

fin e m e n t in  reserves, in c lu d in g  21 cows and 16 bu lls . O f these, 14 cows 
are a d u lt specimens; w ith  fo u r  m a tu re  b re ed ing  b u lls  the y  fo rm  fo u r  
’’b reed ing  nests“  2.

G roup  I I .  T h is  he rd  embraces 20 fem a le  and  14 m a le  ( in  a l l  34) 
bisons l iv in g  in  p ra c tic a l l ib e r ty  in  the  Forest. T he re  are 11 a d u lt cows 
and 3 'bu lls  in  th is  h e rd  w h ic h  a t ru t t in g  tim e  is d iv id e d  in to  3 nests.

G roup  I I I  in c ludes  an e x p e rim e n ta l b reed ing  nest composed o f one 
b u ll and tw o  a d u lt cows. T h is  g roup  serves as basis fo r  s c ie n tif ic  
research and is  superv ised b y  the  L a b o ra to ry  fo r  the  S tud y  o f M am m als 
o f the  P o lish  A cadem y o f Sciences a t B ia łow ieża.

D e s c r i p t i o n  o f  t h e  p a r t i c u l a r  g r o u p s
I. F o r the  b re ed ing  g ro u p  a p a r t  o f the  fo re s t 205 ha in  area has 

been set aside and fenced. I t  is  d iv id e d  in to  ten  'corra ls o f an area 
ra n g in g  fro m  4 to  80 ha. As has been established, one b ison needs 
a l iv in g  space o f a t least 5 ha. In  th e  years 1956— 1957 a p a r t  o f each 
c o rra l was deforested ove r an area o f severa l hectars and tu rn e d  in to  
pastu re  fo r  bisons. W ith in  th e  p rec inc ts  o f the  reserve th e re  a re  a t 
p resen t abou t 30 ha o f good g raz ing  te rr ito r ie s  sown w ith  grass o f 
a choice q u a lity  and c lover. T he  pastures a re  m anured  eve ry  yea r and 
cleared o f weeds.

Each c o rra l is p ro v id e d  w ith  w a te rin g  places, fee d in g  troughs, and 
c a lf sheds o f its  ow n.

A l l  the b ison l iv in g  in  the  B ia ło w ie ża  P r im e v a l F orest are pu re  
breed w ith o u t any a d m ix tu re  o f the  Caucasian b lood, and are de rived  
fro m  the ancestors w ho  liv e d  the re  in  fo rm e r tim es in  the  w ild  state.

The b reed ing  g roup  inc ludes tw o  b ison  lines, ” P O “  and ” P L “ , the 
descent o f w h ic h  is  traced  back to  a com m on ¡stock. S ince 1860, w hen 
severa l specimens o f b ison  w e re  tra n s fe rre d  fro m  B ia ło w ie ża  to  Pszczy
na (Pless) in  S ilesia, the  b ison  o f th e  ” P L “  lin e  have fo r  a hu nd red  
years been b re d  in  is o la tio n  fro m  the  lin e  ” PO “ . T hey  w i l l  re tu rn  to 
th e ir  n a tive  Pszczyna as soon as the  b ison o f th e  lin e  ” P U “ , w h ic h  
have an a d m ix tu re  o f Caucasian b lood, are rem oved fro m  th a t centre. 
The nest o f the  ” P L “  l in e  consists o f  8 heads.

W hen a b re e d in g  nest is estab lished specia l ca re  is taken  to  choose 
su ita b le  specimens and p re v e n t th e  cop u la tion  o f c lose ly  re la ted  ones.

1 The paper records the observations on the bison of the B iałowieża Prim eval 
Forest carried out in  the course of the year 1960.

2 Breeding nest =  the smallest com m unity of a bison fam ily .

Julian S c i b o r
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Since 1944 hundred -and -seven teen  b ison calves have been bo rn , o f 
w h ic h  102 specimens, i. e. 87% have a tta in e d  m a tu r ity .  In  th e  course 
o f  the  la s t 16 years the  average an nu a l increase o f the  he rd  am ounted 
to 24,4%. In  th is  p e rio d  74,3% o f a d u lt cows bo re  calves.

The s ta tis tic a l da ta quoted above are baised upon  observations c a r
r ie d  ou t fo r  severa l years and a llo w  us to d ra w  conclusions concern ing 
th e  deve lopm ent o f th e  h e rd  and to p la n  its  fu tu re  breed ing .

I I .  The g roup  l iv in g  in  l ib e r ty  counts 34 heads now . The b reed ing  
u n d e r fu l ly  n a tu ra l cond itions  s ta rted  in  1952. U p  to  1956 the  l i fe  o f 
the  free  b ison had  the c h a ra c te r o f an  expe rim en t. A b o u t the  m id d le  
o f 1956 s ix  m ore specim ens w ere  re leased fro m  the s tr ic t  reserve, and 
since th a t tim e  n a tu ra l b reed ing  o f b ison in  the  B ia ło w ie ża  P r im e v a l 
F o res t has been resum ed. The resu lts  o f b reed ing  are pos itive . The 
an im a ls  seem to fee l p e r fe c tly  w e ll. T h e ir  he a lth  is in  e xce lle n t con
d itio n . A s th e ir  nu m be r increases the  he rd  is d iv id e d  a t ru t t in g  tim e  
in to  groups o f 8 to  12 specimens. A s a ru le , the  o ldest cow  is the  leader 
<>1 the herd. In  w in te r  and sp ring  the groups jo in  in  one herd, b u t o lde r 
hu lls  leave the  he rd  and fo rm  a separate group. I t  was in  1957, a fte r  
a b re ak  o f 43 years, th a t  th e  f i r s t  b ison was b o rn  ” in  l ib e r ty “ . In  the  
fo llo w in g  year, 1958, tw o  ca lv ings took place, and in  1959 and 1960 six  
calves w ere  b o rn  each year.

The observa tions c a rrie d  o u t fo r  severa l years on the  b ison herd  
l iv in g  in  l ib e r ty  m ay be sum m arized  as fo llo w s :

1. The bisons do n o t m ove a t v e ry  long  distances fro m  th e ir  feed ing  
grounds and places o f ca lv ing .

2. T hey  roam  abou t an area l im ite d  b y  a c irc le  o f ±  20 k m  in  
d iam ete r. The ra t io n a l w a y  in  w h ic h  th e y  e x p lo it  b y  in s tin c t th e ir  
g raz ing  p lo ts  deserves specia l m en tion . T hey  s tay 1 to  3 days in  one 
p lo t, n e x t th e y  pass to  an o the r one and do n o t re tu rn  to the feed ing 
grounds fo rm e r ly  e x p lo ite d  u n t i l  a fte r  10 to  14 days. B y  th a t tim e  the 
grass and shoots o f trees have g row n , and the  an im a ls  can feed on 
them . A s th e y  consum e the  to p  p a rts  o f grass on ly , i t  is  b y  tro d d in g  
ra th e r  tha n  g raz ing  th a t the  pastures su ffe r.

3. The bisons s tr ip  b a rk  p re fe ra b ly  fro m  sa llow s and tre m b lin g  
Poplars, in  the  second p lace fa v o u r  th e  lim e  and o th e r deciduous trees

as m ap le  and ash. T hey  h a rd ly  ever touch b irches o r brow se on 
v® shoots o f young  spruce and p ine . T hey  l ik e  to  b a rk  oak trees ju s t 
oove the  roots. A corns  are exce lle n t food  fo r  bisons. A t  the tim e  w hen 
~ ts  shed acorn th e  bisons do n o t b a rk  the  trees b u t  a l l the  tim e  feed 
n „ c o rn ' W hen i l l ,  b isons take  no o th e r food except the  b a rk  o f the

s tre a m  sp r n̂ S comes bisons graze a t the  banks o f b rooks and
t h e v  ofa a i v feed on sedges w h ic h  a re  the  f i r s t  to  develop. A t  th a t tim e  
rvaia= tr^ Z  m  a ld e r woods. A s th e  vege ta tion  develops th e y  g ra d u a lly  
P Tt h 10?  e leva ted te r r ito r ie s  o f th e  forest.

v p r  h e em phasized th a t bisons, u n lik e  dom estic ca ttle , are
tfrow n w;+v,y " u hen th e y  graze on  fre s h ly  am e lio ra ted  pastures o v e r- 
f, ab undan t grass w ith  a considerab le a d m ix tu re  o f  c lo ve r

L  the re  lo ng e r th a n  10 to  20 m in u tes  and pass to  o th e r
m eaciow • - e oison w h o  have fre e  access to  g raz ing  areas o ve rg ro w n
w ith  c lo ve r have never been re p o rte d  to  s u ffe r  o f fla tu lence .
, La te  ir} . 7^™ °’ , in  w in te r  and e a r ly  in  s p rin g  bisons l iv e  in  
herds fro m  w h ic h  b u lls  keep aw ay. The la t te r  fo rm  a separate g roup  and 
roam  a t a d istance o f 1 to 2 k m  fro m  the herd. D u r in g  the  w in te r  
shortage o f food the  a d u lt cow s and the young specimens o f e ith e r sex
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ga the r a t tw o  troughs  w ith  a d d itio n a l fodder, and the  b u lls  a t a th ird . 
W hen ru t t in g  p e rio d  comes the  b u lls  jo in  the  h e rd  and groups o f 6 to  12 
an im a ls  are fo rm e d  in c lu d in g  young  specimens.

6. I t  has been ascerta ined th a t th e  b ison l iv in g  in  l ib e r ty  are in  
a b e tte r sta te  o f h e a lth  th a n  those k e p t in  co n fin e m e n t in  reserves, 
a lth o u g h  the  fo rm e r are n o t supp lied  w ith  sub s tan tia l fodder. They 
shed h a ir  re g u la r ly . T h e ir  coat is glossy, d a rk -b ro w n  in  sum m er, and 
m uch  lig h te r , as i f  s p r in k le d  w i th  fro s t, in  w in te r .  T h e ir  state o f he a lth  
is q u ite  good. T hey  are h a rd ly  in fe s ted  w ith  v e rm in .

I I I .  T he  e x p e rim e n ta l g roup. In  1958 th e  L a b o ra to ry  fo r  the  Re
search on M am m a ls  o f the  P o lish  A cadem y o f Sciences a t B ia ło w ie ża  
rece ived  th re e  young  biisons f ro m  th e  N a tu re  Conservancy, one b u ll 
and tw o  h e ife rs  aged abou t 8 m onths. T he  aim s o f the  exp e rim e n ts  w ere 
as fo llo w s :

1. D om estica tion  o f th e  b ison to  th e  h ighes t possib le degree,
2. C a rry in g  o u t o f de ta iled  observa tions on th e ir  developm ent,
3. C ross-breed ing o f b ison  and dom estic  ca ttle ,
4. R e aring  o f cross-breeds,
5. O bserva tions on th e  deve lopm ent o f p a r t ic u la r  cross-breeds and 

the  es tim a tion  o f th e ir  p ra c tic a l u t i l i t y .
To th is  purpose, on M a y  12, 1958 th e  L a b o ra to ry  purchased and 

b ro u g h t to  B ia ło w ie ża  th re e  calves o f th e  re d  P o lish  b reed  o f cattle , 
one m a le  and tw o  fem ales, aged abou t 7 m onths. O f these and the  
e xp e rim e n ta l specimens o f b ison m en tioned  above tw o  nests have been 
established, one in c lu d in g  a m a le  b ison  and tw o  dom estic he ife rs  o f 
the  red  P o lish  breed, the  o th e r composed o f one dom estic  b u ll o f  the  
red  P o lish  breed and tw o  b ison  he ife rs . Each nest was located in  a 
separate enclosure cove rin g  an area o f 10 ha, p e rm a n e n tly  a fforested, 
m uch  l ik e  a l l  o th e r b ison  corra ls . . . .  .

The young  specim ens w e re  fe d  v e ry  in te n s ive ly . A tte m p ts  a t th e ir  
dom estica tion  gave o n ly  p a r t ia l resu lts , as fa r  as b ison w e re  concerned. 
A f te r  tw o  years th e y  d isp layed  sexua l im pulses, and in  th e  a u tum n  o f 
the  yea r 1959 a ll the  he ife rs , b o th  b ison and dom estic, w e re  m ated. 
One o f th e  dom estic  he ife rs  p ro ved  to  be im po ten t.

The p e rio d  o f gesta tion  w as n o rm a l in  its  course. The b ison h e ife r  
’ ’P onętna“  w as the  f i r s t  to  g ive  b i r th  to  a m a le  h y b r id  o f red  co lou r 
show ing  e x te rn a l cha rac te rs  in h e r ite d  fro m  h is  fa th e r, ’’A nanas“ , 
a dom estic b u ll o f the  red  P o lish  breed. The c a lv in g  too k  place on 
5 th  A u g u s t 1960 in  th e  in te r io r  o f the  co rra l. T he  h y b r id  c a lf was g iven  
th e  nam e “ F ilo n ”  and w e ighed  20 kg. The m o th e r and th e  young  cross
breed are w e ll, the  c a lf g row s n o rm a lly . Y ou ng  “ F ilo n ’s”  b ro w n  h a ir  
becomes d a rk e r w ith  age resem b ling  th a t o f a bison.

“ Ponqtna ’s”  gesta tion  p e r io d  las ted 285 days, i. e. a l i t t le  lo n g e r th a n  
in  b ison  cows copu la ted  w ith  b ison bu lls .

The b ison  h e ife r  “ P odkom orzanka”  was th e  n e x t in  ca lv in g , w h ic h  
to o k  p lace on 25th A u g u s t 1960 also in  th e  in te r io r  o f the  c o rra l. The 
m a le  cross-breed c a lf o f  re d  co lou r w e ighed  19 k g  and rece ived  the  
nam e “ F i l ip ” . T he  p e rio d  o f gesta tion  also las ted  a l i t t le  longer, 280 days. 
A p p a re n tly , the  b ison  cows b re d  to dom estic b u lls  c a rry  th e ir  calves 
lo n g e r th a n  in  n o rm a l con d itions  (260— 270 days).

“ F i l ip ”  shows e x te rn a l cha racters  rese m b ling  those o f h is  fa the r. 
H e develops w e ll, and w ith  age h is  coat becomes da rke r.

The b ir th  o f “ F ilo n ”  and “ F i l ip ”  is  a un iq ue  even t to  a ce rta in  
exten t, because i t  is  fo r  the  f i r s t  t im e  th a t such cross-b reed ing  u n de rta ken  
in  P o land  has g iven  p o s it iv e  resu lts.
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On 14th O ctober 1960 th e  dom estic h e ife r  “ A lm a ”  o f the  red  P o lish  
breed gave b i r th  to  a fem a le  h y b r id  w h ic h  w e ighed  29 k g  and rece ived 
the  nam e “ F am a” . T he  d e liv e ry  was v e ry  d i f f ic u lt  and  re q u ire d  the  
assistance o f a v e te rin a ria n . The c a lf ’s h a ir  is  b r ig h t  re d  and c u rly , its  
e x te rn a l cha racters  s im ila r  as in  -bison; i t  develops v e ry  w e ll. The pe riod  
o f gesta tion  las ted 273 days, and was sho rte r w ith  “ A lm a ”  th a n  is" usual 
in  dom estic cattle .

In  o rd e r to  u n d e rta ke  fu r th e r  exp e rim e n ts  in  cross-b reed ing  the  
L a b o ra to ry  fo r  the  Research on M am m als  o f the  P o lish  A cadem y 'o f 
Sciences a t B ia ło w ie ża  has acq u ired  fo u r  m ore  h e ife rs  o f the  red  P o lish  
breed o f  dom estic c a ttle  and assigned them  to  th e  “ nest”  o f  the  b ison 
, ™ “ m y  - In  a u tu m n  o f  the  ye a r 1960 a l l  these he ife rs  w e re  b re d  to

T?1??1? b u lL  T he  b ison  cows and “ A nanas” , the  dom estic b u ll o f  the  
rea .Polish breed, copu la ted  again.

The exPerim en te  c a rr ie d  o u t b y  th e  L a b o ra to ry  fo r  the  Research 
on M am m als  have abo lished th e  genera l b u t u n ju s tif ie d  op in io n  th a t 
p u re -b re d  dom estic  ca ttle  can no t l iv e  in  th e  P r im e v a l F o res t because 
o f the  p e c u lia r con d itions  p re v a ilin g  in  it .  On th e  co n tra ry , the  young 
gene ra tion  o f dom estic ca ttle  o f  the  P o lish  red  breed feels p e rfe c tly  
w e ll in  the  Forest, is  he a lth y , and develops e x c e lle n tly  in  the  h e a rt o f 
th e  B ia ło w ie ża  P r im e v a l Forest, w h e re  the  an im a ls  s tay in  sum m er as 
w e lls  as in  w in te r.

The re p ro d u c t iv ity  and h e a lth  o f the  b ison herds in  P o land a llo w  
us to  state th a t  the  a-cti-on a im in g  a t rescu ing the  b ison fro m  e x tin c tio n  
has take n  the  r ig h t  tre n d  tow a rds  its  rea liza tion , the  m ore so as a nu m ber 
o f coun tries  headed, b y  th e  S ov ie t U n io n  have u n de rta ken  in tens ive  
b reed ing  o f th is  v a n ish in g  species. A  reserve fo r  b ison b reed ing  has 
re c e n tly  been set aside also in  the  U n ite d  States o f N o rth  A m erica .

M a ria n  N o w i ń s k i
The w ater hyacinth on the N ile

The w a te r h ya c in th , E ich h o rn ia  crassipes S o l m s ,  a f lo a tin g  
h yd rop hy te , has im p ro v id e n tly  been b ro u g h t in  the  yea r 1957 to  Sudan 
and m isp laced in  the  up pe r stre tches o f  the  N ile  w h e re  i t  spread ra p id ly  
hy vege ta tive  rep rod uc tion . The  p la n t  fo rm s  an obstacle to  n a v ig a tio n  
n ? r t 1Shing; in  the  south i1: m akes th e  areas floo de d  b y  the  N ile  and 
aus-m aS+ g ra z in g  fieM s u n s u ita b le  fo r  th is  purpose; in  the  n o r th  i t  
Shoal0 * the. loss o i  w a te r  b y  an u n p ro d u c tiv e  increase o f tra n s p ira tio n . 
m a ii . s ?/. th is  P la n t become the  b re ed ing  grounds o f m osquitoes and 

W a t  are bo®t to  th e  germ s o f b ilha rz ios is .
H fwpinnr^o by.aQi|nth  comes fro m  tro p ic a l A m e ric a  w h e re  its  excessive 

lu p m e n t ls, P revented b y  some b io lo g ic a l agents absent in  A fr ic a . 
aH vitah ip  + • ?  cam bat th is  p la n t b y  a b io lo g ica l m ethod i t  seems
m n n n tu i nr-° v nt r ° d u ce he rb ivo rou s  aqua tic  m am m als, e. g. Trichechus  

■ senegalensis in to  th e  te rr ito r ie s  m astered by  th is  p lan t. 
Jan  M o r a w s k i

1 he Jurassic ice-transported block near Łuków  needs safeguarding

The ice -tra n sp o rte d  b lo ck  fo u n d  a t a d is tance o f abou t 1 k m  sou th 
w est o f the  ra i lw a y  s ta tio n  La p iguz  ne a r Ł u k ó w  in  the p ro v in ce  o f 
L u b l in  is one o f the  m ost in te re s tin g  rem a ins o f in a n im a te  n a tu re  in  
P o lan d  and p re sum a b ly  also in  the  w h o le  area o f the  E uropean L o w - 
lands.
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The b lo ck  inc ludes an exposure o f b la c k  Jurassic  c lays o ve r 0.5 km  
long , beside w h ic h  tw o  o th e r sm a ll exposures are found.

The Jurassic c lays are huge ro c k y  b locks w h ic h  have been tra n s 
p o rte d  to  the  en v irons  o f Ł u k ó w  fro m  the fa r  n o r th  b y  the  P le istocene 
ice-sheet thousands o f years ago. These clays are em bedded in  m ora ine  
deposits o f the  C e n tra l P o lish  g lac ia tion . T hey  in c lu d e  num erous 
spherosiderites abound ing in  shells o f m a rin e  m olluscs, especia lly 
am m on ites ; the  ro s tra  o f be lem n ites  and some fragm e n ts  o f s il ic if ie d  
w ood w e re  also fo u n d  in  them . No w o nd e r th a t the  b la c k  clays, as w e ll 
as the  foss il fau na  o c c u rr in g  in  them , have fo r  a long  t im e  been of 
g re a t in te re s t to  geologists and na tu ra lis ts . A t  present, s c ie n tif ic  ex 
p e d itions  are also u n d e rta ke n  to  s tud y  the  Jurassic  clays. As, how ever, 
the  lo ca l b r ic k -w o rk s  d ra w  on these clays fo r  th e ir  p ro d u c tio n  the re  
is u rg e n t need fo r  sa feguard ing  these va lu a b le  rem a ins o f in an im a te  
na tu re , and a reserve shou ld  be estab lished there.

J e rz y  F a b i j a i n o w s k i
Current problems of nature conservation in Switzerland

S w itze rlan d , a dense ly popu la ted  and h ig h ly  in d u s tr ia ll iz e d  coun try , 
has a n u m be r o f im p o rta n t prob lem s to solve, as e. g. ga in in g  sites fo r  
b u ild in g , the  fu tu re  o f a g r ic u ltu ra l,  fo re s t and w a te r economy, etc.

A cco rd in g  to  th e  o p in io n  o f severa l m ost p ro m in e n t Swiss scientists, 
these prob lem s m a y  be reasonab ly  solved o n ly  w h e n  th e  fo llo w in g  
p r in c ip le s  are respected in  the  re a liz a tio n  o f c u rre n t tasks:

1) w ise  space p la n n in g  o f th e  w h o le  coun try ,
2) m a in tenance and ra t io n a l m anagem ent o f fa rm s, and p ro te c tion  

extended to  peasants w ho  fo rm  th e  resources o f h e a lth y  people,
3) con se rva tion  o f ab un da n t resources o f good w a te r b o th  fo r  

dom estic and in d u s tr ia l purposes fo r  the fu tu re ; t ra in in g  o f specia lists
in  w a te r conserva tion, . . , , , ,, .

4) le a v in g  the  p re sen t a ffo re s te d  area u n d im in ish e d  bo th  fo r  eco- 
nom ic  reasons and w ith  v ie w  to  sa fegua rd ing  m an against the  h a rm fu l 
e ffe c t o f the  technics b y  p ro v id in g  re c re a tio n a l areas,

5) sensib le and v o lu n ta ry  es ta b lishm en t o f the  lim its  w h ic h  should 
n o t be surpassed b y  the  de ve lopm e n t o f the  technics, fo r  the  b e n e fit  of 
fu tu re  generations.
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A n  oak a t D rozdow o W łośc iańsk ie  on the r iv e r  N a re w  dec la ired  as 

n a tu ra l m onum ent. M . B a r t n i  c z a k .
Excessive co llec tio n  o f m ushroom s. J. B o b i ń s k i .
W ind-gaps, E. J o ń c a .

I I I
Obituary

M ie czys ła w  O rlo w ic z ’s services in  th e  na tu re  conserva tion  m ovem ent. 
W . G o e t e l .
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T he  R o th w a ld  fo re s t reserve in  L o w e r A u s tr ia .
R e v ie w  o f books and pe riod ica ls .
E n g lish  sum m aries.
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